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Wielka mowa Roosevelta
Apel o  rozejm miedzy kapitałem a praca

Waszyngton, 1. 10. (PAT). Prezydent Rooseyelt 
wygłosił wielką mową przez radjo, na wstępie któ­
rej wskazał, iż po latach niepewności, która osiąg 
nęła najwyższy punkt na wiosnę 1933 roku, udało 
mu się wprowadzić ład na miejscu chaosu, który 
panował. Robotnikowi zapewniano słuszne wyna­
grodzenie, przedsiębiorcy większy obrót.

Prezydent podkreślił, iż nie zamierza wprowa­
dzać kapitalizmu państwowego. Dzięki jego za­
rządzeniom udało się uratować większość ban­
ków. Udzielono wielkich pożyczek kolejom i to­
warzystwom ubezpieczeniowym. Nieopanowana 
spekulacja giełdowa została ukrócona. Przemysł o- 
trzymał pomoc, której potrzebował, całemu gospo­
darstwu narodowemu dano możność podniesienia 
się i uzdrowienia. 90 proc. przedsiębiorstw handlo­
wych i przemysłowych pracuje obecnie w ramach 
nowych przepisów NR A- Praca dzieci w tych 
przedsiębiorstwach została zabroniona. Cżas pra­
cy skrócony. Wprowadzono płace minimalne, któ­
rych poziom dososowano dó zmienionych warun­
ków. 4 miljony bezrobotnych znalazły pracę.

Rooseyelt zapowiedział, iż w ciągu października 
zamierza odbyć konferencję z przedstawicielami 
kapitału i pracy w celu uzyskania ich współpracy 
dla zapewnienia „pokoju w przemyśle'1. Celem 
tych rozmów będzie również doprowadzenie do u- 
kładów, które posłużą za podstawę przy ustalaniu 
płac i godzin pracy.

Rooseyelt oświadczył, iż nie zgodzi się nigdy 
ną stałe istnienie artnji bezrobotnych. Istnienie bez­
robocia nie jest koniecznym warunkiem gospodar­
stwa narodowego, które powinno dążyć do jaluraj- 
prędszego jego usunięcia. „Administracja odbudo­
wy narodowej" weszła w nowy okres. Funkcjono­
wanie mechanizmu NRA mus: być dokładnie prze­

studiowane. Konieczne zmiany będą musiały być 
dokonane. Prezydent oświadczył, iż zwróci się do 
Kongresu, by uznał insiytucję i przepisy NRA, któ­
re okazały się użyteczne, za stałą część maszyny 
państwowej.

Prezydent w bardzo ostrych słowach potępił 
stanowisko współpracowników i pracowników, 
którzy w niedawnym konflikcie uchylali się od 
współpracy z bezstronnemi i pokojowemi organi­
zacjami.

Odpowiadając na krytyki, które zarzucają pro­
gramowi rządowemu odbudowy kraju, iż jest ra­
dykalny, prezydent Roosevek wskazał na przy­
kład Anglji, przypominając posunięcia finansowe 
rządn brytyjskiego, porzucenie parytetu złota, kon­
wersję długów wojennycn itd. W . Brytanja od r. 
1909 —  powiedział Roosevelt —  posunęła się o 
wiele dalej w kierunku bezpieczeństwa społeczne 
go, niż Stany Zjednoczone. Stosunki między kapi­
tałem a pracą są w Wielkiej Brjtanji bardziej u- 
regulowane, niż w Stanach Zjedn. Niebardzo nas 
wzruszają —  zakończył swe przemówienie Roose- 
velt —  straszne zarzuty niekonstytucjonalnoścl 

.iórych z naszych zarządzeń w sprawie odbu­
dowy, ponieważ podobnie jak Lincoln —  wierzę 
iż celem rządu jest czynić dla społeczeństwa to, 
czego ono potrzebuje, ale czego samo uczynić nie 
może.

• • •
San Francisco, 1. 10. (PAT). Prezydent amery­

kańskiej federacji pracy Grecn wyraził się z wiel- 
kiem uznaniem o mowie prezydenta Roosevelta. 
który wzywa do rozejmn pomiędzy kapitałem a 
pracą. Green uważa, iż wezwanie to nastąpiło w  
odpowiedniej chwili i powinno zrobić duże wra­
żenie.

Burzliwe swantury „młodyclT 
Stronnictwa Narodowego

w Częstochowie
Warszawa, 1. 10. PAT. N a  dzień 30-go

września rb. zapowiedziany był za zezwole­
niem władz związku hallerczyków w Często­
chowie oraz poświęcenie chorągwi miejsco­
wej placówki tegoż związku. W  dniu zjazdu 
przybyła na Plac Katedralny grupa młodych 
Stronnictwa Narodowego z oznakami roz­
wiązanego O. W . P. samowolnie próbując 
wejjć do szeregów zgromadzonych haller­
czyków. Ponieważ w programie udział mło­
dych Stronnictwa Narodowego nie był oczy­
wiście przewidziany, miejscowe władze poli-
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cyjne wezwały przybyłych do rozejścia się, 
co zresztą niezwłocznie nastąpiło. W  godzinę 
później grupa młodych stronnictwa narodo­
wego próbowała znowu sformować pochód, 
który na ponowne wezwanie policji rozwią­
zał się. Po skończonem nabożeństwie, gdy 
hallerczycy formowali się już do defilady, 
członkowie młodych S. N. mimo dwukrotne­
go zakazu policji znowu usiłowali 'przyłączyć 
się do pochqdu hallerczyków, zakłócając 
spokój uroczystości. N a  wezwanie do rozej­
ścia się grupa ta obrzuciła interwenjujących 
policjantów przygotowanemi pociskami z od­
ważników uwiązanych na rzemieniach spo­
rządzonemu Jednocześnie z szeregów mło­
dych S. N. oddano lulka strzałów do polk ji.

W  wyniku zajścia, które było natychmiast 
przez policję zlikwidowane bez użycia broni, 
poturbowano kamieniami kilku szeregowych 
policji, z których jeden otrzymał poważniej-

Dziś w n u m erze :
M. Kahany: Po XV. Zgromadzeniu Ligi (List 

z Genewy), 
z. h.: Prosperity w Palestynie 

di;.: Rzeczywistość żydowska w Austrji 
Dr. Al. Korzennik: My dla morza <—  morze 

dla nas! 
Co wynaleziono w ostatniem pięćdziesięciole­

ciu 
S. Frug: święto Tory (fejletom) 
( — ) Sześć godzin na pokładzie,, „Melszty- 

na”.

szą ranę w  głowę.
N a miejscu zatrzymano jednego członka 

młodych S, N. z bronią w  ręku w  chwili gdy 
usiłował wystrzelić do przodownika policji. 
Pozatem aresztowano kilkunastu innych za 
czynne atakowanie policji pociskami i ka­
mieniami. Całkowity spokój został niezwło­
cznie przywrócony, samo zaś zajście, trwa­
jące niespełna kilka minut, nie miało wpływu 
na dalszy spokojny przebieg święta haller­
czyków.

v  1 <

Zbliża się sesja budżetowa 
Sejmu

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 1. 10. (Sin). P. premjer i minister
skarbu odwiedzili dziś marszałka Sejmu i Senatu 
i odbyli z nimi konferencje, w związku z zbliżającą
się' sesją budżetową.

Nin. Beck objął urzędowane
Warszawa, 1. 10. PAT. W  dniu dzisiej­

szym p. minister spraw zagranicznych Józef 
Beck po powrocie z Genewy do Warszawy 
objął urzędowanie.

Niema zmian 
w ministerstwie Skarbu

Waiszawa, 1. 10,. PAT. N a podstawie in­
formacji, otrzymanej z miarodajnego źródła 
możemy stwierdzić, iż wbrew wiadomościom 
jakie pojawiły się w ostatnich czasach w  
prasie codziennej w  związku ze śledztwem 
wszezętem przeciw posłowi Idzikowskiemu 
i b. zastępcy dyrektora departamentu Pawło­
wi Michalskiemu, żadne zmiany na kierowni­
czych stanowiskach w ministerstwie skarbu 
nie są zamierzone, w ogólności, że nigdy nie 
było zamierzone przeniesienie w stan spo­
czynku dyrektora podatków i opłat p. Waela 
wa Koszki.

Nowy wiceprezydefltm.Warszawy
Warszawa, 1. 10. PAT. Dekretem minister 

stwa spraw wewnętrznych dotychczasowy 
dyrektor izby skarbowej Około-Kułak mia­
nowany został wiceprezydentem m. st W ar­
szawy.
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Po XV. Zgromadzeniu Lisi
(Od naszego korespondenta genewskiego)

Genewa, 30 września.

W  POSZUKIWANIU NOWYCH DRÓG.
Zakończona w  ubiegłym tygodniu XV. Sesja 

Zgromadzenia Ligi Narodów, zainaugurowała nie 
zawodnie nowy okres w nisiorji powojennych sto­
sunków międzynarodowych, o którym trudno nie­
stety powiedzieć, że będzie lepszy niż okres po­
przedni. Otwierając, Zgromadzenie, przypomniał 
min. Benesz całkiem słusznie, że ludzkość w toku 
dziejów przeżywała już nieraz kryzysy podobne do 
obecnego. Po wielkich katastrofach i wojnach, np. 
po wojnach napoleońskich, następowa! zazwyczaj 
krótki okres dążeń idealistycznych i altruistycz- 
nych, zmierzających do utrwalenia „wiecznego" 
pokoju. Ale po niedługim czasie i po kilku nieuda- 
łych próbach, odradzały się zawsze 2aczepne siły 
państw bądź pokonanych, bądź z innych względów 
z traktatów pokojowych niezadowolonych. Nastaje 
wówczas okres niepokoju, awantur międzynarodo­
wych, buntu, prowokaeyj i ogólnego chaosu. —  
Gwałt pragnie tryumfować nad ustanowiunem 
przez „zwycięzców" prawem. Konstruktywne i po­
kojowe siły w łonie narodów zostają odepchnięte, 
gnębione i ciemiężone, a na pierwszy plan wysuw a­
ją się, pod płaszczykiem nowych haseł nacjonali­
stycznych —  siiy -awanturnicze i niszczycielskie. 
Ostateczny tryumf tych sił doprowadza w nieu­
chronnej konsekwencji do dalszych wojen i kata­
strof, o ile nie przeciwstawiają się im naczas po­
nownie zorganizowane i odrodzone siły konstruk­
tywne i pokojowe. Jeżeli koncentracja sił kon­
struktywnych się udaje, tc ped ich egidą zaczyna 
ludzkość stąpać powoli naprzód, może już bez 
pierwotnego entuzjazmu i bez wielkich złudzeń, 
aie zato z większą ostrożnością i z większym zmy­
słem dla twardej rzeczywistości' politycznej. Be­
nesz był może zbyt wielkim optymistą, twierdząc, 
że ten trzeci okres „polityki realnej" właśnie te- 
raz się rozpoczął.

Faktem jest —  odczuwali to głęboko wszyscy 
uczestnicy ostatniego Zgromadzenia Ligi —  że 
pierwotna, wilsonowska koncepcja Ligi Narodów 
nie znajduje w  praktyce Jul żadnego zastosowania. 
W  obliczu nowej rzeczywistości politycznej, po 
mandżurskim gwałcie Japonji i opuszczeniu przez 
nią Ligi, po cynicznem 1 brtitalnem wyswobodze­
niu się „Trzeciej Rzeszy" z wszelkich więzów le­
galności międzynarodowej, po spowodowanein te- 
mi wydarzeniami zupełuem fiasku Konferencji 
Rozbrojeniowej, nie mogła Liga Narodów się o- 
czywiście więcej ostać na swoich wilsonowskich 
podstawach. Wysiłki o r g a n i z a c j i  pokoju 
w ramach 1 w myśl postanowień powojennych trak­
tatów okazały się daremne. Liga Narodów stanęła 
przed alternatywą heroicznej śmierci męczeńskiej, 
albo podjęciem próby ochrony traktatów pokojo­
wych i obrony świata przd nową wojną już nie 
drogą prawa —  które przestało działać —  ale dro­
gą „ polityki realnej", t. j. siiy. Gdyby Ligi Naro­
dów nie było, albo gdyby się rozpadła, to świat 
powróciłby w takiej chwili niechybnie do zgub­
nego, przedwojennego systemu aijansów. Dzięki 
istnieniu Ligi, mogą się w niej skoncentrować 
wszystkie siły, pragnące utrzymania traktatów po­
kojowych i przeciwstawiające się solidarnie prą­
cym do nowej wojny silom niszczycielskim.

Ostatnie Zgromadzenie Ligi Narodów, Wzmocnio­
ne przez udział Rosji Sowieckiej, jako nowego, 
wielkiego mocarstwa, zainteresowanego w utrzy­
maniu powojennego „status quo“, było bezsprzecz­
nie pocieszającą manifestacją sił „konstruktyw­
nych", jakkolwiek, tu i ówdzie, towarzyszyły jej 
dosyć przykre zgrzyty.

UNIW ERSAUZACJA LIGI?
V/ związku z przystąpieniem Sowietów mówlo 

no dużo o uniwersalizacji Ligi. W  istocie, oprócz 
Sowietów przystąpiły podczas tej sesji jeszcze dwa 
inne państwa: Afganistan i Ekwador. Ilość 
państw - członków Ligi osiągnęła rekordową cyfrę 
60. Skoro się ponadto zważy, że Stany Zjednoczo­
ne P. A. są jnż członkiem Międzynarodowej Orga­
nizacji Pracy i utrzymują przy Lidze Narodów 
stałego Wysokiego Komisarza, to trzeba przyznać, 
że nieobecność Niemiec i Japonjt przedstawia się 
teraz już nie jako osłabianie Ligi Nirodów, lecz 
rac/ej jako osłabienie znaczenia międzynarodowe­
go tych dwóch wielkich mocarstw. Mimo to, by­
łoby, zdaniem naszem, przesadą sławić ten stan 
rzeczy, jako zapowiedź prawdziwej uniwersaliza- 
cji. Liga Narodów straciła bowiem obecnie swoją

pierwotną ideologję i szuka nowej. O ile ilość 
członków i nawet ich gatunkowy ciężar się zwięk­
szyły, o tyle wspólna podstawa ideologiczna, któ­
ra jest przesłanką prawdziwej uniwersalizacji, do­
znała bezwzględnie poważnego uszczerbku.

Przystąpienie Afganistanu —  jest to ważne Z 
sjonistycznego punktu widzenia —  powiększa zno­
wu liczne już grono państw mu 'ułmańskich w Li­
dze Narodów (Afganistan, Irak, Persja, Turcja, do 
pewnego stopnia także Indje i Albanja) i wzma­
cnia temsamem możliwości ewentualnej propagan­
dy arabskiej w Genewie.

AUSTRJA I ZAGŁĘBIE SAARY.
Zagadnienie austrjackie, które byio przedmiotem 

bardzo licznych i bardzo żmudnych pertraktacyj 
dyplomatycznych podczas końcowej fazy sesji ge­
newskiej, nie doznało żadnej istotnej zmiany. Po­
wtórzenie brytyjsko-francusko włoskiej deklaracji 
z dnia 17 lutego b. r. w sprawie niezawisłości Au- 
strji jako zasadzie dalszej „wspólnej polityki" tych 
mccarstw, pozostawia w praktyce nadal wolną rę­
kę Italji i wyklucza z tej „wspólnej polityki" za­
równo Małą Ententę, jak i Ligę Narodów. Jest to 
stan niebezpieczny, gdyż każda fektywna inter­
wencja Italji może za sobą pociągnąć wrogą jej 
interwencję Jugosławji i doprowadzić do zawiktań 
wojennych.

Podobnie groźną pozostaje również jrzedplebi- 
scytowa sytuaeja w Zagłębiu Saary. Z powodu 
„desinteressement" Wielkiej Brytanji i umyślnego 
zwlekania Italji —  przewodniczący Komitetu 
Trzech Rady Ligi dla spraw Saary, Wioch baron 
Aloisi używa swojego wpływu w sprawach Zagłę­
bia Saary jako politycznej monety wymiennej w  
stosunku do Francji —  nie rozpatrzono dotych­
czas wysuniętych przez Francję w jej memorjale 
dezyderatów i odroczono wszystkie te zagadnie­
nia do nadzwyczajnej sesji Rady, która zbierze 6ię 
dopiero w połowie listopada b. r., a więc zaledwie 
dwa miesiące przed plebiscytem. Jedną z politycz­
nie najważniejszych i dla wyniku plebiscytu decy­
dujących śpraw jst zileSIrjowanie feilmtl, określo-

Gandhi kończy dziś 65 la t

W  dniu dzisiejszym obchodzi Mahatma Gandki 
65-tą rocznicę urodzin

nego w traktacie jako „status quo“. Im później de­
finicja ta nastąpi, tem mniejsze będą szanse zdo­
bycia głosów' przeciwko Hitlerji, gdyż w dzisiej­
szym niezdefinjowanym stanie jest pojęcie „sta­
tus quo“ dla nawet wahających się mieszkańców 
Saary czemś obcem i grubo niepopulaimem. W  za­
wieszeniu pozostała również interesująca Żydów 
bezpośrednio, sprawa gwarancyj dla żydowskich 
mieszkańców Saary. Baron Aloisi konferuje na te­
mat wszystkich tych zagadnień z rządem niemiec­
kim i ma z wyniku swoich negoojacyj zdać sprawę 
w listopadzie. Nie ulega wątpliwości, że wizyta P- 
Barthou w Rzymie i koncesje^ jakie będzie tam 
mógł poczynić bardzo pożądliwemu „Duce", wpły­
nie bądźto dodatnio, bądź ujemnie na tok megocja- 
cyj barona Aloisiego z rządem niemieckim...

M, KAHANY.
m,

Sowiety przed wyborami
W  związku z  wyznaczonym na połowę sty­

cznia 1935 r. siódmym kongresem sowietów 
rozpisano wybory do sowietów lokalnych. 
Wybory te rozpoczynają się 1 listopada. Zja­
zdy krajowe i republikańskie obdyć się mają 
pomiędzy 15 grudnia a 10 stycznia. Do so­
wietów lokalnych wybiera się 250 tysięcy 
delegatów, z których każdy reprezentuje 25 
tys. mieszkańców miast, lub ,125 tys. mie­
szkańców wsi. Kongres ogólnozwiązkowy 
składa się z 1987 delegatów zjazdów repu­
blikańskich i posiada prawo rewizji konsty­
tucji, co jest konieczne obecnie spowodu 
wstąpienia ZSRR. do Ligi Narodowa Na cze­
le centralnej komisji wyborczej stanął se­
kretarz centralnego komitetu wykonawczego 
ZSRR. Jenukidze. Liczba wyborców wynosi 
90 miijonów osób.

Ogłoszone w związku z wyborami orędzie 
CKW. ZSRR podkreśla -pokojowosć polityki 
sowieckiej, nawołuje do pogotowia obronne­
go, do walki z korupcją, do ochrony praw

robotników, kolektywistów i  poraź pierwszy 
inteligencji, wreszcie podkreśla „szczery de- 
ińokratyzm” ustroju sowieckiego, zalecając 
wyborcom korzystanie z prawa samokrytyki 
podczas sprawozdawczych zebrań sowietów 
lokalnych. Zebrania te i propaganda praso­
wa składają się na kampanję wyborczą, któ­
ra rozpoczęła się w  dniu dzisiejszym,

* *  a

70-lecie międzynarodówki obchodzono w  
Moskwie bardzo uroczyście. N a  pierwszej 
stronie „Prawdy” widnieje wielkie hasło 
„komintem pod kierownictwem Stalina po­
prowadzi proletarjat wszystkich krajów do 
zwycięstwa światowej rewolucji socjalistycz 
nej”. W  ten sposób organ partji rządzącej 
stwierdził oficjalnie stalinowskie kierownic­
two kominternem. Bezpośrednio pod tem ha­
słem umieszczono sprawozdanie z mowy L i ­
twinowa w  Genewie, domagającej się wzno­
wienia konferencji rozbrojeniowej.

Nowy kierownik KRA.
Ostatnio nastąpiła zmiana 
na stanowisku kierownika 
NRA., urzędu odbudowy 
gospodarczej w Stanach Zj. 
Miejsce gen. Johnsona (od 
lewej), zajął mąż zaufania 
Roosevclta, Donald Rich- 

berg (od prawej).
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Prosperity w  Palestynie
Niema już dziś chyba zakątka w  cywilizowanym 

świecie, do kt&regoby nie dotarła wiadomość o 
sperity w Palestynie. Powstają coraz to nowe 

gałęzie przemysłu i przedsiębiorstwa przemysłów;, 
wzrastają inwestycje dokonywane w Palestynie, 
mnożą się warsztaty rzemieślnicze, rośire też licz­
ba rąk zatrudnionych w  tych przedsiębiorstwami, 
zwiększa się produkcja, oparta o surowce krajo­
we. Z drugiej znów Strony powiększają się plan­
tacje owoców cytrusowych. Cały kraj, o ile jest 
zamieszkiwany przez Żydów, a więc lak miasta, 
jak i kolonje, a po części nawet i kwure, ogarnię 
te są formalną gorączką budowlaną, buduje s:ę 
wszędzie nowe domy, a w mias-ach nowe ulice, a 
nawet nowe dzielnice. Tempo pracy jest iśaie a 
mery kańskie, wszędzie czuć roziost, rozwój, silne 
tętno żyoia. Położenie gospodarcze jest trwale do 
bre, liczne są możliwości zarobku, a nawet dorob 
ku, niema śladu objawów możliwego pogorszeń a 
6jtuacji, a chciaż zasadniczo trudno wykluczyć 
możliwość przesilenia gospoda'•czego w Palestynie 
na przyszłość, to jednak stwierdzić rależy, że kry­
zys, panujący na całym świecie, pracuje na po 
myślność gospodarczą w  Palestynie. Jakkolwiek 
nie brak tam ludzi, przewidujących kryzys i przy­
gotowujących się na jego spotkanie, to jednak 
zdaje się można powiedzieć, że kryzys w Palesty­
nie nastąpi nie wcześniej, niż poprawa gospodar­
cza na całym świecie. —  Narazie trwa bez przer­
wy przypływ kapitałów i kapitalistów. Żydzi nie­
jednokrotnie jak podczas pożaru ocalają co mogą 
i spieszą do Kraju, a ostatnio notuje się fakt prze­
niesienia się nietyiko Arabów pałestj ńskith ze 
środowisk czysto arabskich do mieszanych lub ży­
dowskich, napływ nietyiko pra< owników i bedu - 
nów, ale też przedsiębiorców i kupców arabskich 
j  okolicznych krajćw do Palestyny. Odbudowa 
Palestyny postępuje w ożywionem tempie, które 
wczoraj jeszcze zdawało się nieosiągalne.

Nie należy zatajać, że medal ten ma i odwrotną 
stronę, że wraz z tą słynną dziś prosperity pale 
styńską znachodzą się zjaw ska, które nietyiko 
budzą poważne wątpliwości, a rawet troski, lecz 
stanowią także duże niebezpieczeństwo. D> zja 
wisk tych należy w  pierwszym rzędzie uceczka 
ze wsi do miast, od zajęć rolniczych do budowla­
nych i przemysłowych. Zjawisko to znane jest ró­
wnież skądinąd i stanowi —  rzec możnaby - -  no: 
malny objaw wtórny rozwoju kapitalistycznego. 
W e wszystkich społeczeństwach zdrowych i samo­
dzielnych dokonuje się ten proces wędrówki lud­
ności wiejskiej do miast w miarę wzrostu przelud- 
mienia po wsiach 1 uprzemysłowienia kraju. U nas 
jednak objaw ten jest w  wysokim stopniu choro­
bliwy i anormalny, a to z wielu względów. Popier- 
weze w społeczeństwach innych wieś nigdy r.'e zo­
staje ogołocona z tubylców, bo zawsze jeszcze 
większość ludności wiejskiej zostaje przywiązana 
do gleby, podczas gdy u nas miejsca opuszczone 
zajmują obcy, powtóre my znajdujemy się w trak­
cie historycznego procesu reagraryzacji, bez któ 
rej niema ani uzdrowienia struktury gospodarczej 
Żydów, ani możności rozwiązan a kwestji żydow­
skiej. 0 tern bowiem mażna będzie mówić dopiero 
wtedy, kiedy stan rolniczy, t. j. warstwa żyjąca z 
pracy rąk swoich na roli stanowić będzie możli 
wie najszerszą podstawę piramidy społecznej w 
żydostwie. Dlatego też omawianemu zjawisku po 
święcić należy baczną uwagę i to nietyiko w Pa­
lestynie, lecz także w golusie.

Zjawisko to jest niewątpliwie wielokrotnie zde­
terminowane i liczne na nie skłądają się przyczy­
ny. Nie jest prawdą, co się nieraz czyta że wygo­
dy ] przyjemności życia miejskiego stanowią przy­
czynę ucieczki ze wsi do miasta. Chęć wygód, roz­
rywek, użycia i t. d. odgrywa niewątpliwie pewną 
rolę u nowych przybyszów, którzy wcale nie u- 
dają się na wieś, lecz "dają się wchłonąć przez o- 
środki miejskie. Większą rolę odgrywa już duża 
rozpiętość między zarobkami, osiąganemi na wsi 
i w mieście. Podczas gdy zarobki na wsi sięgają 
najwyżej 20 plastrów, t. j. około 6 zł. dziennie, to 
w mieście zarabia się przeciętnie 40— 50 piastrów 
dziennie, a nieraz i więcej, a ta nadwyżka staje 
się w wielu wypadkach nieodzownie konieczną 
dla wsparcia podupadłych tymczasem i zuboża­
łych rodziców względnie rodzin danych osobni­
ków. Dla żadnego znawcy stosunków w  Palesty­

nie nie ulega jednak wątpliwości, że najpoważniej­
szym czynnikiem w  omawianym tu procesie jest 
całokształt stosunków, w jakich żyć wypada ro­
botnikowi żydowskiemu w  kolonjach palestyń­
skich i brak możliwości zapuszczenia korzeni w 
ziemi oraz perspektyw indywidualnych na przysz­
łość.

Różne są sposoby zapobieżenia temu zjawisku, 
względnie przywrócenia stanu poprzedniego, a rze­
czą miarodajnych czynników narodowych i spo­
łecznych jest zastanowić się nad wyszukaniem naj­
skuteczniejszych sposobów naprawy stanu obecne­
go i postarać się o ich przeprowadzenie.

Są grupy wewnątrz organizacji sjonistycznej, 
które za skuteczne wyjście z wytworzonej sytua­
cji uważają obniżenie płac w miastach palestyń­
skich. Nie da się zaprzeczyć że i to byłby sposób, 
gdyż niewątpliwie obniżenie plac robotników miel
skich spowodowałoby   przynajmniej w dużym
stopniu —  odpływ żywiołu robotniczego z miast i 
powrót względnie napływ jego do wsi. Atoii i pod­
wyższenie piać robotnika wiejskiego wywołałoby 
bez kwestji tensam efekt, gdyż z chwilą ustania, 
a choćby tylko wydatnego zmniejszenia rozpięto­
ści między zarobkami w mieście, a na wsi prze­
siałaby działać jedna z przyczyn czy nawet pokus 
do przenoszenia się ze wsi do miasta. Rzecz jasna, 
że podwyżka ta musiałaby się jbracać w ramach 
rentowności plarhacyj 1 przedsiębiorstw wiejskich, 
a w obecnych warunkach jest jeszcze wcale dale­
ko do przekroczenia tych ram. Bez naruszenia kal 
kulacji kupieckiej wchodzących w rachubę sfer 
pracodawców możliwą jest jeszcze taka podwyżka 
płacy zarobkowej, która pozwalałaby robotnikowi 
myśleć o związaniu swojej przyszłości z daną osa­
dą, założeniu rodziny i zadomowieniu się w tej 
osadzie.

Niezależnie od tego musi się rozpocząć na nowo 
pielęgnowanie ducha prawdziwego pionierstwa, a 
rawet bohaterstwa w szeregach młodzieży sjoni­
stycznej. W  szczególności młodzież ogólnosjcni- 
styczna od pierwszej chwili swego organizacyjne­
go istnienia zwracała baczną uwagę i kładła szcze 
gólny nacisk na budzenie ducha prawdziwej cha- 
lucijut v/ swoich szeregach. Kierownictwo tej 
młodzieży na podstawie swego osobistego konta­
ktu z rzeczywistością palestyńską zdaje sobie do­
kładnie z tego sprawę, ile fałszu i demagogji mie­
ści się w twierdzeniu, z którego robi się hasło 
bojowe, że okres chaluca w Palestynie skończył 
się i miną} bezpowrotnie. Nigdy nie była Palesty­
na w takiej mierze skazana na element prawdzi­
wie chaluccwy, jak właśnie teraz, kiedyto wśród 
szerokiej fali emigracji wije się wąski zaledwie 
strumyczek prawdziwych olim i chaluców, zasłu­
gujących jeszcze na to szczytne miano. Odnosi się 
to bezsprzecznie w bardzo dużym stopniu do zie­
mi już wyzwolonej, do punktów, znajdujących się 
już w posiadał iu żydowskiem. A  cóż dopiero po­
wiedzieć o ziemi, czekającej jeszcze wyzwolenia. 
Jak np. zdobycie Emeku było nie do pomyślenia

Ciiufirchiii jako ekspert filmowy
W  roku 1935 obchodzić będzie król Jerzy  

25-leeie swych rządów. Jedna z angielskich  
w ytw órn i film owych przystąpiła już teraz  
do pracy nad filmem, poświęconym 25-leciu 
rządów  Jerzego V . Jako eksperta polityczne 
go zaangażowano znanego polityka konser­
watyw nego W instona Churchilla ze względu  
na jego  doświadczenie, nabyte podczas dłu­
goletniej k a rje ry  politycznej. F ilm  ęostanie 
w yprodukow any w  kilkuset kopjach, by —  
m ógł być równocześnie wyświetlony we  
wszystkich częściach im perjum  angielskie­

go-

Najdroższy zbiór marek pocztowych
-  podarunkiem ślubnym

N a  królewskim  zam ku Palm oral są już  
obecnie w  pełnym toku przygotowania do 
ślubu syna króla angielskiego księcia Jerze­
go i księżniczki greckiej M aryny. Ze wszyst 
kich stron św iata nap ływ ają  podarunki. —  
Jeden z m aharadżów  przesłał jako  podaru­
nek ślubny olbrzym i djament, ważący 32 
karaty. N ajdroższym  jednak podarunkiem
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18 październik jest to 1-y dzieli 
ciągnienia nowe] znacznie ulepszonej 

Loterjl Państwowej.

J. W O L A N O W
to prawdziwa, największa 

i najszczęśliwsza w Polsce Kolektura.
Kolektura J. W O L A N O W  w samej tylko 

ubiegłej ioterji wypłaciła swym graczom

około czterech miljonOw złotych
Szczęśliwe losy znajdziesz tylko

U WOLANOWA
zamiejscowym wysyła się natychmiast

po wpłaceniu należności do P. K.O. na konto 18814.

bez heroicznego wysiłku chaluca i szemra pale- 
styńsk'ego, tak zdobycie dużych połaci północnymi 
i południowych kraju, a także w Transjordanji 
jest nie do pomyślenia i nie do przeprowadzenia 
bez pionierskiego wyczynu żydowskiego chaluca. 
Toteż przysposobienie szeregów młodzieży w  kie­
runku ideowym i psychicznym jest nakazem 
chwili, zadaniem niecierpiącem zwłoki. W  szcze­
gólności jest obowiązkiem dorosłego społeczeń­
stwa sjonistycznego w chwili obecnej dołożyć 
wszelkich starań, by młodzieży żydowskiej w go­
lusie umożliwić intensywną hachszarę rolną. Je­
szcze na długo przed uzyskaniem certyfikatu mu­
si każdy miodzieniec, każda dziewczyna żydo 
wska dokładnie zdawać sobie z tego sprawę, że 
idą do kraju nie celem „urządzenia sobie“ życia, 
nie w celu uzyskania lekkich zarobków, lecz do­
słownie „liwnot uihibanot bah“. Nadto jednak mu 
szą być już oswojeni z przyrodą i życiem wiej 
skieni, by opór wewnętrzny i trudności psychiczne, 
związane bezsprzecznie ze zmianą otoczenia i śro­
dowiska oraz trybu i sposobu życia, były już po­
konane i przezwyciężone gruntownie, zanim dana 
jednostka wsiada na okręt, wiodący do Palesty­
ny. Jest to pierwszorzędny wymóg ekonomji sił 
psychicznych, gdyż i bez tego nowe i niespotyka­
ne przedtem warunki klimatyczne i polityczne 
w kraju żądają dużego nakładu energji, zanim 
się nowy przybysz do nich przyzwyczai. Nastawie­
nie zatem ideowe każdego kandydata do aliji i 
zwrot jego nie samą twarzą, ale też i duszą ku 
wsi położy niewątpliwie kres smutnemu, a nawet 
niebezpiecznemu następstwu obecnej prosperity 
w Palestynie, jakiem jest ucieczka ze wsi do 
miast. z* h.

ślubnym  będzie zbiór znaczków pocztowych, 
które ojciec księcia król angielski Jerzy V  
zbierał przez całe życie.

Zbiór ten król Jerzy V  złoży swemu synowi 
jako  podarunek ślubny w  dzień ślubu.

Znaw cy szacują ten zbiór conajm niej na 
pół m iljona funtów.

Ruchliwość przemysłu japońskiego 
niepokoi finghe

Japończycy niepokoją przem ysłowy św iat 
angielski nietyiko taniością swych towarów, 
ale niezwykłą sw ą ruchliwością. N a  pierw ­
szą wiadom ość o zaręczynach księcia Jerze­
go fab ryk i japońskie w yprodukow ały  m iljo- 
ny plakiet, przedstaw iających parę narzeczo 
nych i z zadziw iającą szybkością przewiozły  
je  do A n g lji  i do dom injów, gdzie je  sprze­
dawano na ulicach. Książę G loucester odwie 
dził niedawno A ustra lję . K to dostarczył cho 
rągiew ek  angielskich dla dekoracji ulic? •— 
Również firm y japońskie. W idzim y wi§c, że 
nawet przy  angielskich m anifestacjach  ̂na­
rodowych zarab ia ją  Japończycy. N ie  dziwo­
ta więc, że angielski św iat przem ysłowy j e3  ̂
bardzo zaniepokojony tą  ruchliwością.
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Rzeczywistość żydowska w Austrii
W  jaskrawej sprzeczności z pięknemi sło­

wami, wygłoszonemi ostatnio w  Genewie —  
przez austrjackich mężów stanu, w szczegół 
ności przez premjera Schuschnigga, znajdu­
ją się faktyczne wyczyny odpowiedzialnych 
czynników rządowych w Austrji. Prasa au- 
strjac-ka przemilcza lub podaje bez komen­
tarzy odnośne rozporządzenie i tylko zagra­
nicą tu i ówdzie można się zorjentować, jak 
dalece posunęła się dyskryminacja Żydów 
już nawet w stolicy dawnej monarchji habs 
barskiej. Na prowincji bowiem Żydzi, a w  
szczególności inteligencja żydowska, dawno 
już straciła grunt pod nogami. Jakkolwiek 
kanclerz w Austrji dr Kurt Schuschnigg o- 
świadczył ostatnio delegatom żydowskim dr 
Goldmanowi i p. Laskemu z „Board ot Bri- 
tish Jews”, że Austrja nie zna dwóch rodza­
jów obywateli i że konstytucja austrjacka 
uznaje bezwzględne równouprawnienie wszy 
stkich obywateli, to w tym czasie w dzienni­
ku rozporządzeń Rady szkolnej m. Wiednia 
z dnia 15 września br. zostało umieszczone 
znane zarządzenie, mocą którego w  tych 
szkołach, w których znajdują się dwa oddzia 
ły jednej kalsy, zostanie, pierwszy oddział 
wyłącznie zarezerwowany dla dziatwy szkol 
nej wyznań katolickich, zaś wszyscy inni u- 
czniowie należący do innych wyznań, zosta­
ną przeniesieni do innego oddziału. W  prak­
tyce rozporządzenie to zostało w  ten sposób 
interpretowane i urzeczywistnione, że jedy­
nie Żydzi i bezwyznaniowi uczniowie zostali 
przeniesieni do tzw. oddziałów żydowskich, 
natomiast młodzież wyznania ewangielickie- 
go siedzi w  klasach, przeznaczonych dla wy­
znania* katolickiego.

W  tych klasach, w  których jest tylko je­
den oddział, zostały stworzone tzw. ławki ży 
dcwskie (Judenbaenke), przeznaczone dla 
Żydów i bezwyznaniowców.

Ludność żydowska I jej polityczna repre­
zentacja w Austrji została zaskoczona tem 
Rozporządzeniem, które wydano mimo prote 
stu gminy wyznaniowej żydowskiej w Wie­
dniu z dnia 20 czerwca br. Niestety społe­
czeństwo żydowskie w  Austrji nie jest przy 
gotowane do stworzenia własnego szkolnic­
twa, gdyż na terenie Austrji istnieje tylko 
jedno gimnazjum żydowskie, a młodzież uni 
wersytecka, nie mając najmniejszych wido­
ków otrzymania posad rządowych w szkolni 
etwie państwowem, ukończywszy nawet wy­
dział filozoficzny uniwersytetów austrjac­
kich nie nabyła uprawnień do wykonywania 
zawodu nauczycielskiego w  szkołach śred­
nich i powszechnych.

Zmiana tej sytuacji może nastąpić* naj­

wcześniej w  przeciągu dwóch lat, w  których 
możnaby Stworzyć własne szkolnictwo żydo­
wskie oparte na własnych siłach nauczyciel­
skich. W  tej chwili jednak znajdują się ucz­
niowie i rodziny żydowskie w  tragicznej sy­
tuacji bez wyjścia, o iłe się nie chcą poddać 
upakarzającej procedurze przeniesienia do 
napiętnowanych ław i klas żydowskich.

Tak się przedstawia w  rzeczywistości „ró­
wnouprawnienie Żydów”, o którem deklamo 
wał p. dr. Schuschnigg w  Genewie.

Dzięki przypadkowi jesteśmy w  posiada­
niu innego jeszcze nader charakterystyczne 
go dokumentu, ilustrującego całą zgrozę sy 
tuacji adwokatów żydowskich, których mia­
sto Wiedeń posiada ponad trzy tysiące.

W  ostatnich miesiącach powstał związek 
niemieckich-aryjskich adwokatów w  Austrji 
do którego zgłosili akces należący również 
do stanu adwokackiego i zajmujący czołowe 
miejsce w życiu politycznem tego kraju min. 
Buresch i byli kanclerze Enders i Ramek, 
który zresztą pochodzi z polskiego Cieszyna 
SI.

Członkowie tego związku składają deklara 
cję, że są pochodzenia aryjskiego i przyzna­
ją się do narodowości niemieckiej, przyczem 
zapewniają, że nie są związani węzłem mał­
żeńskim z kobietą niearyjskiego pochodze­
nia. Deklaracja członkostwa tego związku 
obejmuje również zobowiązanie posługiwa­
nia się jedynie, przy substytucjach i zastęp­
stwach, kolegami pochodzenia aryjskiego. —  
Celem związku jest między innemi, przygo­
towanie ustawy, któraby stworzyła wyłącz­
ną radę adwokacką, złożoną litylko z niemie 
ckieh i aryjskich adwokatów, ząmieszkałych 
na terytorjum Austrji.

Dotychczas czynniki rządowe dementowa­
ły stale, ilekroć w  prasie ukazywały się —  
wzmianki Łub pogłoski o tego rodzaju usta­
wodawczych zamiarach, ale podpisy dwóch 
b. kańclerzy i  obecnego •min. skarbu na de­
klaracjach członkowskich aryjskiego związ­
ku adwokatów austrjackich, zadają kłem go 
łosłownym deklaracjom genewskim.

W  świetle powyżej naszkicowanych ewe­
nementów politycznych pierwszorzędnej wa­
gi, uwypukla się smutny obraz bezgranicz­
nej tragedji żydostwa austriackiego.

* * * , d. n.
W  związku z poruszoną w  pierwszej części po­

wyższego artykułu sprawą pojawił się onegdaj 
komunikat urzędowy, zapewniający, że rozporzą­
dzenie nie miało na celu podziału uczniów z pun­
ktu widzenia wyznaniowego, lecz podyktowana 
było względami technicznemi i finansowemi (? ) 
Wiedeńska rada szkolna otrzymsła polecenie u- 
względniać zażalenia rodziców ' łagodzenie tru-

S. F ru g
■MMauMBUK

Święto Tory
— Kto tam? —  spytał dr. I i ,  słysząc pukanie do 

drz w i gabinetu. — A, lo pan, rob Eli- Mcir... o, 
esrogi i lu low! Dobrze, nie zapominacie zatem i o 
nas, grzesznych niedowiarków... No jakże tam. 
dobre rnavio lego roku „letnisko *... t. j. „su- 
koth“  chciałem powiedzieć... Przecież „suka1, ło 
jest właściwie... Ale lepiej nie powtarzać tych 
herezyj. I

W  pewnym starym niemieckim poemacie, które­
go treść stanowi mit o Prometeuszu, w ielki ten 
męczennik idei, zwracając się do bogów Olimpu, 
mówi: „O w ielcy bogowie, a jednak tak bardzo 
godni pożałowania! Dumni jesteście ze swej nie­
śmiertelności, ale czyż możecie tak cenić życie, 
jak my. śmiertelni?”

„0  w ielcy niedowiarkowie, a jednak lak bardzo 
godni pożałowania! —  mógłby, podobnie jak nie­
miecki poeta, zawołać reb Eli- Meir. W  ciągu ro­
ku nie spełniacie ani jednego przykazania naszej 
świętej Tory, uie umiecie się modlić, nie pościcie, 
jakżeż zdołacie pojąć, co czujemy my w  takim 
dniu, jak Simchat Tora?11 Prawda, reb Eli-Meir?

I  oto zarysowuje się przedemną postać starego 
reb E li- Meira, małego Prometeusza, jednego z na­
szych miasteczek. Tak, można go nazwać Prom e; 
leuszem, ale z pewnemi zastrzeżeniami. Cały bo­

wiem ciężar, spoczywający na jego barkach — 
jest to bezpośredni skutok tego niebieskiego ognia, 
który mitologiczny Prometeusz skradł bogom O- 
limpu, lecz którego on,- reb Eli- Meir, nie kradł, 
ale otrzymał, jako drogi dar od swego wszecho­
becnego Boga. Istnieje księga, która się nazywa 
„T o rą 1. Reb Eli- Meir wie, że jest on stworzony 
wyłącznie w  iym celu, by spełniać wszystkie przy 
kazania Tory. A  co każe Tora? Któż tego nic wie, 
pierwszy lepszy chłopiec żydowski może was o- 
b ja śnić. Tora każe: nie kraść i w sobotę nie nosić 
ze sobą chustki do nosa, nie świadczyć fałszyw ie
i nic pić „zugot11, tzn. parzystej liczby kieliszków: 
nie czcić bożków i nie robić „szel rosz1' przed 
„szd-jad” , nie używać w  potrawie krw i i nie do­
tykać kola; kochać bliźniego i nie przelewać ani 
jednej kropli „maim achronim” ; nie wymawiać 
imienia Bożego nadaremnie i nie gubić odciętego 
paznogcia i —  szereg innych rzeczy, sześćset trzy­
naście stromych i ślizkieb ścian, na które ma dra­
pać się każdy Żyd, ile sił starczy, a może i  ponad 
siły, ponieważ wszystko to są przykazania Tory, 
a każdy Żyd stworzony jest tylko po to, by Speł­
niać te przykazania. |

A  oto nastaje dzień 23 Tischri —  Simchat Tora. 
Pamiętam jeszcze dzieciństwo: w dniu tym budzę 
się w jakiemś wyjątlkowem usposobieniu. Jestem 
swobodny, a nawet zarozumiały. N ie krępując się, 
wchodzę do bóżnicy, głośno otwieram modlitew­
nik i spoglądam dokoła — nietylko na rówieśni­
ków, ale ngwet na dorosłych —  przyjaźnie i fami- 
Ijarnie, Lecz w  głębi mej duszy, pomimo wyjątko-

D?. med. J. RiTTER
P O W l ’ Ś S S I

ordynuje w chorobach dzieci 
Kraków, ów. Gertrudy 13. Telefon 118*90

dności, które mogłyby wyniknąć z  zastosowania 
rozporządzenia.

£$raz mniej obcokrajowców 
na wyższych uczelniach austriackich

Według danych statystycznych, frekwencja ob­
cokrajowców na wyższych uczelniach w  Austrji 
gwałtownie spadla. Liczba studentów obcoKra- 
jowców  podczas semestru zimowego w  r. 1930/31 
v  wyższych zakładach naukowych w  Wiedniu 
wynosiła 5000, podczas gdy w  r. 1933/34 cyfra ta 
dochodziła zaledwie do 1535. Óbecnie daje się w  
dalszym ciągu zauważyć znaczny spadek. Zda­
niem kół profesorskich zanik frekwencji studen­
tów z zagranicy przypisać można w  znacznej mie­
rze niepewności politycznej w  kraju i  zamiesz­
kom wewnęti

Latający Holender
Miasteczko portowe" Southainpton (Anglja) prze 

żywalo w tych dniach niezwykłą emocję. Tłumnie 
zebrana publiczność z  entuzjazmem witała rodaka 
swego, mister J. Brittlebanka, powracającego w  
strony rodzinne z  piętnastej podróży, odbytej na­
około świata. Mr. Brittlebank, 76-letni mężczyzna, 
wysoki, szczupły, z ogorzałą twarzą, wygląda 
wprost imponująco, wcale nie ma awoje lata.

Jako młodzieniec mr. Brittlebank, pragnąc zdo­
być majątek, wyemigrował do Ameryki. Szczęście 
widocznie sprzyjało mu, w krótkim bowiem czasie 
'dorobił się znacznej fortuny. W  r. 1911 likwiduje 
wszystkie swe sprawy i postanawia użyć życia —  
osiągnąć mazimum szczęścia. Jak większość współ 
ziomków jego, największą rozkosz znajduje w po­
dróżach; toteż objeżdża świa cały wszerz i wzdłuż. 
A  jako namiętny badaez-podróżnik, bardzo jest 
ścisły, nie ogranicza się do zatrzymywania się w 
samych tylko portach, zwiedza gruntownie i wnę­
trze krhyu. Nie uznaje przytem kolei lub innych 
środków komunikacji Na 3 miljony kilometrów, 
które zrobił podczas 15 podróży swych wokoło 
świata, większość przebył pieszo. Za bagaż służy 
mu zwykle odwieczna, mała walizeczka 1, rzecz 
prosta, mocno wypchany banknotami portfel. —  
W  podróżach swych posługuje się stale językiem 
ojczystym, choćby z tego względu, iż mr. B. nie 
włada żadnemi obcemi językami.

Niema chyba na kuli ziemskiej marynarza, któ­
ryby nie znal eleganckiego, starszego pana, zwie­
dzającego najdalsze zakątki mórz, który, jednakże 
przy najlżejszem kołysaniu się okrętu zapada na 
morską chorobę. Wszystkie siedem oceanów zwie­
dził na pokładzie, mocno przechylony przez barje- 
rę. Nie odstrasza to jednak zapalonego amatora 
podróży, uie psuje mu radości życia —  podobno 
bowiem planuje już szesnastą podróż. 
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wy stan, wciąż jeszcze panuje żelazna dyscyplina 
pobożnej pokory — i na wrotach mego ducha —  
mówiąc wysokim stylem —. wciąż w isi 613 ogro­
mnych zamków.

— Ale co ja widzę? Boże W ielk i, co widzę?

Gdy tylko kantor zaczyna drugą „Szmona esre j1 
z reb Eli- Meirem zaczyna się dziać coś niesłycha­
nego: tales zw isał mu z ramienia i jeden z jego 
końców owinął on jakimś łobuzerskim ruchem 
dokoła głowy, jak turecki zawój, zrzucił kantoro­
w i jarmułkę z g łow y i ubrał mu czyjś gimnazjal­
ny kaszkiet.

—  Boże kochany! Cóż to takiego? Do kola nie­
go zebrał się jakiś zaimprowizowany chór. Co 
oni śpiewają... I, patrzcie dalej... piją też; wino, 
piernik jest i też „bracha"1. Co za okropny widok! 
Reb Eli- Meir stoi na ambonie i IrZyiha w  ręku 
wyświechtany, wym ięty lulew. —  Żydzi! —  krzy­
czy on w  nicboglosy. —  Żydzi! Słuchajcie! Na 
zdrow ie! Dziś mamy przecież... sza! Słuchajcie, 
Żydzi, Bóg dał nam Torę! Słyszycie?

—  Cóż to jest?
—  To jest bezczelność! —  mówi dystyngowany 

doktor B.
— T o  jest profanacja, dzicz jakaś... —  wtórzy 

mu adwokat I. To... toż to —  —
—  Nie, moi panowie, to nie jest tak. Nie macie 

racji.

Biedna duszo żydowska! Ile mąjc Kryjesz w  
swej głębi, ile ciężkich przejść doętalo Gt się Wb
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My dla Mona -
,,Ad jaawor amcha...“
Z hymnu: „A z  ja sz ir ').

N A  C H W ALEBNE ZAW OŁANIE...
Uwagi poniższe kreślę nie „na margine­

sie” tylko poruszonej u nas z inicjatywy 
tow. Dra Emanuela Steina sprawy Morza 
Żydowskiego, lecz z myślą, że stanie się ona 
cząstką chóru tysiąca głosów, jakie odezwać 
się powinny na chwalebne zawołanie. Pod­
miotowo i przedmiotowo: chwalebne w  od­
niesieniu do samej inicjatywy, a także dlate 
go, bo dotyczy rzeczy o tak bezwzględnej 
doniosłości dla całego mchu narodowo -żydo 
wskiego i jego przyszłości.

Cieszy nas, że Kraków, w którego murach 
niedawno temu dokonało się doniosłe dzieło 
zjednoczenia i wzmocnienia trzonowego skła 
dnika całego mchu sjońskiego, że ten sam 
Kraków stanie się również kolebką nowej 
myśli, nowego polotu i nowego czynu, kie­
rującego nasze wysiłki ku Morzu, ku żydow­
skiemu Morzu.

ETAP  W  RACJONALIZACJI RUCHU

Hasło czynnego zmobilizowania sił dla wy 
zwolenia Morza żydowskiego, to żywiołowy 
zew, wołający zarazem o wyzwolenie uśpio­
nych w organizmie narodowym możliwości 
i skierowanie ich na jeden jeszcze tor właści 
wy. Sjonizm wyszedł już, za naszych dni, z 
pięknych, lecz przecież zarodkowych tylko po 
wijaków okresu romantyki. Wkroczył już 
silną stopą w okres działania. Stał się two­
rem dojrzałym. A  skierowanie wysiłków na 
zdobycie i przyswojenie Morza, to jeden je­
szcze etap w racjonalizacji całego żydowskie 
go ruchu odrodzeniowego. To etap, w ktpry 
wkroczyć musi pokolenie nasze, z całą świa­
domością celu i dróg do niego prowadzących

M IĘDZY SIEDZIBAMI A  —  S IE D ZIB *

Kolonizacja wszelka —  jak nas uczą dzie­
je, od Kartaginy, poprzez nowe lądy Amery­
ki, aż do nowoczesnej kolonizacji imperjaLi- 
stycznej, —  prowadzi zawsze i wszędzie —  
£ *v ez morze. Nasza ekspanzja, nie mająca 
—  podobnie zresztą, jak cała kolonizacja Pa 
lestyny, .—  nic wspólnego z imperjalizmem 
zaborczym, musi też z konieczności pójść 
drogą morską. Tak jest już teraz, wbrew na 
śzej bierności w stosunku do morza.

A  pamiętajmy, że niezłomną siłą. rzeczy, 
morze będzie wiecznie służyć musiało jako 
pomost między siedzibami Żydów na róż­
nych lądach, a Siedzibą Narodową, na progu 
Azji Przedniej.

udziele!
—  „Umipnej cbataejnu!”  — słyszę glos kanto­

ra. — Za grzechy nasze byliśmy wygnani z kra­
ju ojców  —  a w  ślad za kantorem słyszy biedna 
dusza żydowska gniewny okrzyk srogiego meia- 
meda, reb Jocla;

— Mówże, Eli- Meir! —  „asu“ —  zróbcie, — 
„sjug”  —  ogrodzenie, latora. Rozumiesz, głowo 
końska” , to facon de parler mełamedowej elo­
kwencji. W łaściwie, głowa reb Eli- Meira jcsi zu­
pełnie normalna, jeżeli idzie o zdolności umysło­
we i ou doskonale rozumie to wszystko, czego go 
uczy reb Joel. Ale rzecz jest laka, że sum reb Joel 
nie zupełnie zdaje sobie sprawę z głębokiej sen­
tencji o tem „ogrodzeniu dokoła T o r y 1. On nie 
zna przecież zasad perspektywy historycznej, nie 
umie wyobrazić sobie systematycznego rozwoju 
tej pracy, skutkiem której zaistniał współczesny 
światopogląd narodu żydowskiego; on nie potrafi 
kiem niebezpieczeństwem? —  Ale wiadomo prze­
szedł naród i daięki którym zjawiła się potizeba 
„ogrodzenia dokoła T o ry " i przed czem? przed ja­
kiem niebezpieczeństwem? — Ahc wiadomo prze­
cież, że filozofować jest grzechem. —  Do „tarjag”  
należy: to, co jest przykazaniem samej T o ry  i to, 
Co zostało dodane potem, następnie postanowienia 
dawnych prawodawców, wreszcie „miahagim1', 
które się równają prawu. Co to obchodzi reb Joe- 
la, kiedy i które z tych praw zostało uchwalone i 
o ile odpowiadają one potrzebom dzisiejszych dni. 
Jak może Żyd wogóle w  tych sprawach zabierać 
głos? Czyż każda zosobua dusza żydowska nie

- Morze dla nas!
To jest nieodzowne i do tego musi się u- 

stosunkować czynnie nasza teraźniejszość, 
by na długie może wieki przyszłości zdobyć 
właściwy rozmach i wprawę.

Pokolenie dzisiejsze ponosi odpowiedzial­
ność za dolę i niedolę całego ruchu, o które­
go losach rozstrzyga. Na barkach tego poko 
lenia spoczywa też odpowiedzialność za zdo­
bycie tej koniecznej, bo przez samą przyrodę 
wskazanej, pozycji na morzu.

A  gidy dzieło wyzwolenia Ziemi weszło już 
w fazę, z której niemasz odwrotu, —  gdyby 
nawet przeciwności i jak się piętrzyły! —  
to właśnie teraz pora i kolej na zainicjowa­
nie dzieła na Morzu.

ROZWINĄĆ ŻAGLE!
Odezwano się już na wezwanie przemawia 

jące z chwalebnej inicjatywy. Zgłaszają się 
chętni czynu. Są już podawane projekty kon 
kretne domagające się szybkiego przejścia 
od słów do czynu. Oczywiście, nic słuszniej­
szego. Chociaż, przed zakasaniem rękawów, 
niejedno jeszcze należy rozważyć. Na zapale 
nam nie zbywa, jak zawsze. Ale i rozsądek 
jest konieczny. Znamy bowiem trudności i 
przeszkody, myślimy o możliwościach istot­
nych, One się znajdą i przeszkody dadzą się 
opanować. Ale przedtem, hasło „frontem do 
Morza żydowskiego” prosi się o jaknajszer- 
sze spopularyzowanie, pragnie ono znaleźć 
jak najdalszy i jak najgłębszy oddźwięk w 
umysłach i sercach.

Przy ąkompanjamencie takiego donośne­
go echa, można będzie rozwinąć żagle do 
czynu skutecznego.

Pierwsze kroki organizacyjne są już sta­
wiane. Zawiązała się już komórka zarodko­
wa, przystępująca do właściwych czynności. 
Nie przesądzając przeto wszelkich ogłoszo­
nych dotąd i rozważanych projektów reali­
zacji hasła, a zwłaszcza rozpoczętej już or­
ganizacji „Żydowskiego Związku Morskie­
go” i zakładania funduszu, —  kieruje się o- 
becnie z tego miejsca żywiołowy apel serca, 
w pierwszym rzędzie do ogółu młodzieży ży­
dowskiej, szczególnie do skautingu naszego, 
do żydowskich związków sportowych i gim­
nastycznych, gdziekolwiek one są: *

Stańcie w pierwszych szeregach wskrzesi­
cieli M irza żydowskiego!

Nikt nie jest obecnie, w tym stanie rzeczy 
bardziej powołany do rozwinięcia właściwe­
go czynu, na tym ważkim odcinku!

Młodzi, świadomi wagi swoich muskułów 
dalekosiężności swego rzutu i chyżości swe­
go biegu, —  będą tymi pierwszymi, co z my-

zlożyla jeszcze u stóp Synaju uroczystej przysię­
gi: „spełnimy i usłuchamy!’ A więc precz z filo- 
zofją i jej bezAożnem tłum-ii zenicmi Niedowiarki 
niech sobie robią, co chcą —  to jest ich rzeczą. A 
res/jia —  jeżeli ma być Żydami, to mccii i ędą, jak 
należy; niech mcko schylą głowy, mech ..zynią to, 
co jest wskazane przez Torę, nic-.i cierp ą z nu- 
jością pokorną, bez żalu i skarg!

Tak płyną dni, miesiące i lata. Ale jest jeden 
moment, jeden dzień w roku, gdy ze zdeptaną i 
zniewoloną duszą żydowską zaczynu się dz ad coś 
niezwykłego.

„Dziś jest przecież Simcliat T o ra !' — woła z 
głębi swej odrodzonej duszy reb Eli- Meir (Czci­
my dziś pćzccicz urodziny Tory, lej zdrowej, ja­
snej i mądrej nauki, którą ofiarowano narodowi 
zdrowemu i wolnemu! *A więc') „lechaini, bracia, 
lechaim!”  —

Kochany mój doktorze B . niech pan nic potę­
pia tej biednej duszy. Wiem o tem, pan, łub nasz 
szanowny mecenas I. w  radosnem podnieceniu 
umiecie estetyczniej przejawiać swe uczucia. A le 
dusza reb Eli- Meira jest przecież najzwyklejszą 
duszą żydowską -wychowaną jeszcze w  pobliżu 
pierwotnego Synaju. Skądżeż ma ona się znać na 
subtelnościach dobrego tonu, na konwenansie 
światowym?

Niechże więc danem jej będzie cieszyć się pry­
mitywnie i szczerze jeden raz w  roku —  w  dniu 
dwudziestym trzecim miesiąca Tiszri.

Przy dolegliwościach żołądkowych, zgadze, bra­
ku apetytu, obstrukcji, ucisku w  okolicach wątro­
by, złem samopoczuciu, drżeniu kcńczyn, senności, 
szklanka naturalnej wody gorzkiej „Franciszka 
Józefa*1 działa szybko i ożywczo na osłabione 
trawienie. —  Zalecana -przez lekarzy.

śli i słowa zdołają, jak nikt inny, wykrzesać 
rzetelny i donośny czyni

Jest nas garstka narazie. Rozważamy na 
zebraniach możliwości, operujemy myślą, za 
miarem i głosem, który do Was właśnie na-, 
samprzód się zwraca. Wzywamy Was jak- 
najserdeczniej.

PRZYJDĄ N IEBAW EM  I  INNI...

Godło „Makkabi”, wypisane niegdyś na 
chorągwi garstki zapaleńców Judy Hasmo- 
nejczyka, porwało za sobą naród uśpiony. 
To samo hasło, zdobiące obecnie również ło­
pocące sztandary naszych sportowców, a bę 
dące zarazem godłem wszystkich młodych, 
hołdujących tężyźnie młodożydowskiej, —  
to godło ma swoje praźródło nie gdzieindziej 
jak właśnie w owym pierwszym starohebraj 
skim biblijnym hymnie wyzwolenia „Az ja ­
szir”, wyśpiewanym ongiś nad Morzem 
przez Mojżesza i cały Izrael.

Godło „Makkabi”, będące obecnie synoni­
mem cielesnej i duchowej tężyzny młodego 
pokolenia żydowskiego, zrodziło się z inicja­
łów wersetu „mi kamocha baeilim...!, który 
rozległ się donośnie z owego hymnu, śpiewa­
nego nad Morzem przez przodków, w chwili 
strącenia wieka niewoli egipskiej...

Spadkobiercy Hasmonejczyków, żydowska 
młódź skautowa, wszystkie nasze chlubne 
związki sportowe i gimnastyczne, oraz wszy 
scy młodzi pionierzy, pod jakąkolwiek znaj­
dują się etykietą związkową czy partyjną, 
stanowią obecnie najlepszą gwardję owego 
godła staroiydowsklego.

Oni też są istotnie przeznaczeni do tego, 
by stworzyć w chwili obecnej pierwszą gwar 
dję Morza żydowskiego.

Nie pozostawiajcie tego wezwania bez od­
powiedzi!

A  odpowiedzcie tak. jak W y to jedynie u- 
miecie: gromkiem • hasłem, postawą i zwar­
ciem w szereg.

Gdy to się stanie —  rozważania garstki 
przyobleką się w kształty konkretne. A  wó­
wczas, —  za Wami przyjdą też niebawem i 
inni, którzy pojmą bezwąfpienia koniecz­
ność czynnego zainteresowania się zagadnie 
niem Morza żydowskiego i-jego potrzebami. 
Przy idą inni i przyniosą to, co oni będą mo­
gli../

„AZ JASZIR...”

Pierwszy, zdaje się, hymn starohebrajski 
zawarty w Bibłji, —  nad morzem się zro­
dził. Zaintonował go Mojżesz, przy wtórze 
całego Izraela, gdy zrzucono jarzmo pierw­
szej niewoli Egiptu.

Były potem wzniosłe wieki samodzielno­
ści państwowej. Za króla Salomona żeglarze 
żydowscy z odległych krain Ofiru złoto przy 
wozili...

Aż przyszły czasy inne. Żydzi ćwiczyli się 
w rzemiośle żeglarskiem, jako —  galernicy 
zakuci w kajdany rzymskie. Przyszła długa 
noc rozsypki... Po odległych morzach, bez 
snopu światła latami morskiej —  nadziei, 
bez przylądka wytchnienia, daleko od wy­
brzeży zbawienia, bez busoli przewodniej, 
bez przywódcy, —  tuła się uchodźtwo żydów 
skie. Po morzach rozpiętych między Hisz- 
panją. W. Brytanją, Niderlandami i Nowym 
Lądem... Sny Dawida Hareubeni’ego, o wol­
nej żegludze żydowskiej, toną w otchłani 
rozczarowania... I  płyną dalej okręty żydow­
skiej tułaczej niedoli, gnane wichrami r̂oz­
paczy, aż po czasy nowoczesnej wędrówki 
za chichem, do Stanów Zjednoczonych... Na  
tych kartach naszej historji spotykamy się 
wciąż z pewnemi pojęciami morza: morze łez 
—  morze utrapień —  morze cierpień —■ mo­
rze prześladowań--------

I był czas, kiedy dusza żydowska pojfc®
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nie mogła i ból odczuwała, wsłuchując się w  
okrzyk zachwytu Żyda Heinego nad pięk­
nem majestatu Morza, wyrażony w  sło­
wach: „O, Thałatta! O, Thalatta!”. . . --------

Aż oto, nadszedł teraz okres nowy, które­
go hasłem: Morze dla nas! —  Jedynym zaś 
warunkiem: My dla Morza!

SYM BOLIKA NOW EGO HYM NU.
, Jak starogreccy niegdyś Argonauci, po 
długich tułaczych udrękach, znów do morza 
powróciwszy, nazwiemy je „życzliwem i go- 
ścinnem”, znów je pokochamy i zdobędzie­
my.

Wyśpiewamy nowy hymn nad Morzem: 
„Szirat hajam” nowych dziejów żydowskich. 
Jak ongiś przodkowie, którzy strącając z

Celem godnego uczczenia M. M. Usyszkina, je­
dnego z naszych czołowych przywódców, człowie­
ka, któremu zawdzięczamy świetny rozwój K. K. 
L. i wyzwolenie dziesiątek tysięcy dunamów ziemi 
palestyńskiej, przeprowadziliśmy w ubiegłym ro­
ku na naszym terenie akcję zbiórkową na wyzwo­
lenie ziemi w Palestynie. Akcja ta, mająca na celu 
osiedlenie 50-ciu rodzin z pośród naszego kibucu 
cgólno-sjonistycznej młodzieży „Akiba“ w  Pale­
stynie, dala świetne wyniki, które świadczą O o- 
fiamcści naszego społeczeństwa i popularności po­
wyższego hasła.

Zgodnie z pierwotnym planem kwota na ten cel 
potrzebna miała być zebrana w naszej dzielnicy 
w przeciągu 2 lat Obecnie przystępujemy do kon­
tynuowania tej akcji, celem zebrania brakującej 
jeszcze kwoty, która umożliwić ma ostateczne »- 
siedlenie się 50 rodzin z naszego kibucu na włas­
nej ziemi w Palestynie.

Okres

OD 15 PAŹDZIERNIKA DO 15 LISTOPADA
*: - ■ • %' ' 

przeznaczamy specjalnie dla przeprowadzenia tej
akcji.

Żydzi! Sjoniści! Setki młodzieży ogólno-sjońskiej 
z naszej dzielnicy, które z wiarą w przyszłość na-

Z inicjatywy twórcy elektryfikacji Pales­
tyny, inż. Ruttenberga i inicjatora eksploata 
cji Morza Martwego, Abrahama Nowomiej- 
skiego odbyło się w  Jerozolimie zebranie 
przedstawicieli żydowskiej Organizacji Ro­
botniczej w  Palestynie (Histadrut Haowdim) 
i przedstawicieli Narodowej Organizacji Ro 
botniczej, w skład której wchodzą rewizjo­
niści. W  zebraniu wzięli udział inż. Rutten- 
berg, Abraham Nowomiejski i z ramienia 
Histadrutu —  Remez i Raptor a z ramienia 
rewizjonistów Braun i adw. Weinschal. N a  
konferencji wysunęli rewizjoniści propozy­
cję zawarcia ugody pomiędzy zwalczającemi 
się obozami robotniczemi pod następujący­
mi warunkami: Zaniechanie napadów i gwał 
tów, zaniechanie oszczerstw, zaprzestanie 
zrywania zebrań, zaniechanie osobistych a- 
taków w  prasie, zaniechanie zrywania afi­
szów, zobowiązanie się umieszczania w  pra­
sie zaprzeczeń pod warunkiem, że zaprzecze­
nia te nie będą zawierały żadnej obrazy, —  
stworzenie instytucji, która zajmie się skar­
gami w  związku z niedotrzymaniem powyż­
szej umowy. Obydwa obozy zobowiązują się 
przedsięwziąć dyscyplinarne środki przeciw­
ko swym członkom, którzy nie dotrzymają 
ugody. Poza tą ugodą ma być zawarta dru­
ga ugoda, w  dziedzinie pracy. Rewizjoniści 
proponują w  tej sprawie następujące warun 
ki: Obydwie organizacje robotnicze uznają 
się wzajemnie, obydwie organizacje zobowiĄ 
żują się nie wywierać nacisku na pracoda­
wców, by nie przyjmowali robotników z in­
nego obozu. Obydwie organizacje zobowiązu

siebie powłokę niewoli, w  otchłaniach morza 
jarzma swe utopili...

W  tem tkwi też i symbolika Morza dla na 
szego ruchu odrodzeniowego. Jak ongiś pra­
ojcowie... Tylko, że myśmy długą ,,40-letnią’ 
wędrówkę przez pustynię wieków, już odbyli 
i —  już wkroczyliśmy do kraju.

Zaślubiny z Morzem zawarliśmy już won- 
czas, za Mojżesza. Teraz nam jeno związek 
ten odnowić. Morze nam się nie sprzeniewie­
rzyło. Czeka na nas! Czeka na czyn młodego 
pokolenia.

Nie będziemy zwlekać! Bo oto cel jasny: 
,,Ad jaawor amcha...” —  Naród przejdzie 
przez Morze.

rodu żydowskiego i jego odrodzenie na własnej 
ziemi poszły do Erec i tam od lat zmagają się z 
twardą rzeczywistością palestyńską, realizując w 
ciężkich warunkach ideały ogólnego sjenizmu, da­
jąc pracą swoją i postępowaniem przykład, jak na 
leży realizować sjonizm, sjenizm integralny, sjo- 
nizm pojęty jako ruch, obejmujący cały naród ży­
dowski, a nie tylko pewne jego klasy.

Żydzi! Sjoniści! Młodzież ta z utęsknieniem cze­
ka chwili bitjaszwut na własnej ziemi, na której 
kontynuować będzie pionierską swą pracę.

Pomóżcie jej!
Wkrótce odwiedzą Was nasi wysłannicy. Nie 

skąpcie ofiar! Złóżcie ofiarę pieniężną na ołtarzu 
idei, dla której awangarda nasza, młodzież, goto­
wą jest do całopalnej ofiary.

Żydzi! Sjoniści! Pracą swoją i ofiarnością w ra­
mach proklamowanej akcji przyczyńcie się do dal­
szego wyzwalania ziemi w Palestynie na wieczy­
stą własność narodu żydowskiego! Umożliwcie bra 
dom i siostrom z nasiej dzielnicy (Zachodniej Ma­
łopolski i Śląska) osiedlenie się na własnej zie-

miI ■ w - . - . ; .h  w , 4. "
EGZEKUTYW A ORGANIZACJI SJONISTYCZ- 
NEJ DLA  ZACHODN. MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA  

W  KRAKOWIE.

ją się nie konkurować w  dziedzinie prac ro­
botniczych, a w  tym celu ma być powołana 
neutralna komisja, która ustala co pewien 
czas płace w każdej dziedzinie pracy. Obyd­
wie organizacje zobowiązują się przyjąć u- 
chwały tej komisji co do minimalnych wa­
runków płacy. W  każdem przedsiębiorstwie, 
gdzie pracują robotnicy obydwóch obozów 
robotniczych nie wolno proklamować straj­
ku, zanim nie zaproponuje się przedsiębiorcy 
arbitrażu.

Fakt zwołania przez dwóch najwybitniej­
szych ludzi w  Palestynie i właścicieli najwię 
kszycli przedsiębiorstw przemysłowych tej 
konferencji, wywołał silne wrażenie w  ko­
łach palestyńskich. Jest to, zdaniem wielu, 
pierwszy krok do pokoju.

Siedmiu Żydów
w Radzie miejskiej w Jerozolimie

Z Jerozolimy donoszą: Rząd palestyński 
postanowił skorzystać z prawa nominacji 
członków Rady miejskiej i prawdopodobnie 
zamianuje siódmego Żyda członkiem Rady 
miejskiej, jeśli okaże się konieczność zamia 
nowania jeszcze jednego chrześcijanina w  
charakterze członka Rady miejskiej. Jak 
wiadomo, obecnie zasiada w  Radzie miej­
skiej 6 Żydów, 4 Arabów muzułmańskich i 2 
chrześcijan. Chrześcijanie wysunęli preten­
sje jeszcze do jednego miejsca w  Radzie miej 
skiej. Gdyby zaś rząd spełnił żądanie chrze­
ścijan, to do Rady miejskiej w Jerozolimie, 
wejdzie jeszcze jęden żyd, albowiem rząd

pragnie mieć w  Radzie miejskiej w  Jerozoli­
mie 50 proc. Żydów.

Pismo żydowskie w Palestynie
W  dzienniku urzędu palestyńskiego poja­

wiła się wiadomość o zezwoleniu udzielone­
mu drowi N. Rafałkesowi na wydawanie 
dwutygodnika w języku żydowskim p. n. —  
„Naje Welt". Pismo ma być poświęcone spra 
wom kultury, polityki i ekonomji. Będzie to 
pierwsze pismo w  języku żydowskim, jakie 
się ukazuje w Palestynie. Jak wiadomo ,do­
tąd Żydzi palestyńscy nie pozwalali na wy­
dawanie pisma w  języku żydowskim, prag­
nąc utrzymania jednolitości kultury żydow­
skiej w  Palestynie. Wątpić należy, czy ak­
cja p. Rafałkesa uda się!

Rowina wróciła na scenę
Duże wrażenie wywołała w  Palestynie wia 

domość, że znakomita artystka „Habimy”, 
Chana Rowina wróciła na scenę. Rowina 
przebywała przez rok w  szpitalu „Hadassy” 
w Jerozolimie. Po roku nieobecności na Sce­
nie wystąpiła ostatnio w  „Habimie”, wywolu 
jąc entuzjazm wśród publiczności teatralnej

Nowe ustawodawstwo
Wyszedł z druku Nr. 85 Dziennika Ustaw R. P. 

z dnia 28 ub. m., zawierający treść następującą:

ROZPGRZĄDZENIE PREZYDENTA RZECZYPO­
SPOLITEJ.

Poz. 764 —  z dnia 24 września 1934 r. w  spra­
wie zmiany rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 7 marca 1928 r. o podatku od ole­
jów mineralnych.

Poz. 765 —  z dnia 24 września 1934 r. o odpowie 
dzialności solidarnej za naruszenie przepisów po­
datkowych.

ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW.

Poz. 766 —  Spraw Wojskowych a, dnia 3 wrze­
śnia 1934 r. wydane w  porozumieniu z Ministrem 
Skarbu i Ministrem Spraw Wewnętrznych w  spra­
wie zmiany rozporządzenia Ministra Spraw W oj­
skowych z dnia 24 marca 1927 r., wydanego w po­
rozumieniu z Ministrem Skarbu i Ministrem Spraw 
Wewnętrznych o uprawnieniach do otrzymania 
kwatery stałej, przejściowej lub nagłej przez for­
macje i osoby wojskowe oraz osoby cywilne, pra­
cujące w wojsku na stanwisko etatowem.

Poz. 767 —  Spraw Wojskowych z dnia 3 wrze­
śnia 1934 r. w  porozumieniu z Ministrami: skar­
bu, Spraw Wewnętrznych, Rolnictwa i  Reform 
Rolnych. Komunikacji, Wyznań Religijnych i  0- 
świecenia Publicznego i  Sprawiedliwości w  spra­
wie wykonania art. 488 i 49 ustawy z dnia 15 łip- 
ca 1925 r. o zakwaterowaniu wojska w  czasie 
pokoju.

Poz. 768 —  SkaTbu z dnia 10 września 1934 r. 
o opłatach za nadzór nad związkami rewizyjnemi 
spółdzielni. , ; ,

Poz. 769 —  Skarbu z dnia 14 września 1934 r. 
w sprawie wykonania ustawy o państwowym po­
datku dochodowym.

Poz. 770 —  Skarbu z dnia 14 września 1934 r. 
w sprawie wykonania ustawy z dnia 15 lipca 1925 
r. o państwowym podatku przemysłowym.

Poz. 771 Skarbu z dnia 14 września 1934 r.
w  sprawie wykonania rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 17 czerwca 1924 r. o wy­
miarze i poborze państwowego podaku od nieru­
chomości w  gminach miejskich oraz od niektórych 
budynków w gminach wiejskich.

Poz. 772 —  Skarbu z dnia 14 września 1934 r. 
w sprawie wykonania ustawy z dnia 2 sierpnia 
1926 r. o podatku od lokali.

Poz. 773 —  Skarbu z dnia 14 września 1934 r. 
w sprawie wykonania ustawy o nadzwyczajnym 
podatku od niektórych zajęć zawodowych.

Poz. 774 —  Skarbu z dnia 14 września 1934 r. 
o obliczaniu i poborze podatku od energji elektry­
cznej.

Poz. 775 —  Skarbu z dnia 14 września 1934 r. 
wydane w  porozumieniu z Ministrami: Spraw We­
wnętrznych oraz Przemyślu i Handlu w  sprawie 
wykonania ustawy a dnia 17 grudnia 1931 r. o pań 
stwowym podatku od energji elektrycznej.

Dr. ME IR KORZENNIK.

Żydzi! Sjoniści!

D pokój i M  robotników żydowskich
w  P a l e s t y n ! ®
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Dzień marsz. Piłsudskiego 
w Moszczenicy

H ITŁER IANA

Goering w niełasce
Nowe rewelacje na temat Goeringa przy­

nosi dziennik paryski „Paris-Soir” w  kores­
pondencji z Berlina.

Niedawno jeszcze, podczas zjazdu norym­
berskiego, pozycja Goeringa wydawała się 
bardzo' silna. Premjer pruski figurował na 
liście oficjalnych mówców, którzy mieli wy­
stąpić na zjeździe. Ale zaciekły wróg Goe­
ringa, Goebbels (który zresztą pono sam 
też jest poważnie zachwiany) czuwał. Zna­
lazł sobie wpływowych sprzymierzeńców, 
wśród których najcenniejszy był wszechmo­
cny szef tajnej policji Himmler.

Za pośrednictwem Himlera Goebbels do­
ręczył Hitlerowi doniesienie, oskarżające 
Goeringa, że prowadzi potajemnie rokowa­
nia z kranprinzem w sprawie przywrócenia 
monarchji. Doniesienie to wstrząsnęło Hitle­
rem, Goeringa natychmiast wykreślono z li­
sty mówców zjazdowych. Jednocześnie unie­
ważniono zaproszenie na zjazd wysłane kron 
prinzowi.

W  czasie kongresu Hitler demontracyjnie 
pokazywał się w  towarzystwie znanych wro­
gów Goeringa, takich, jak Hess, Ley i Goeb­
bels. Goering usiłował się bronić. Starał się 
o uzyskanie audjencji u „fiihrera”. Ale Hi­
tler nie chciał g0 przyjąć i skierował go do 
gen. Blomberga, ten zaś wysłuchawszy skarg 
Goeringa i prośby, aby pomówił z Hitlerem 
sucho odpowiedział, że dyscyplina nie po­
zwala mu na takie rozmowy z głową pań­
stwa.

Tego samego dnia Goering opuścił Norym  
bergę i zjawił się w  Langwasserze, w kwate­
rze sztabowej oddziałów szturmowych. Na  
zebraniu dowódców wygłosił patetyczną mo­
wę, w której oświadczył, że nie pozwoli ob­
rażać oddziałów szturmowych nieuzasadnio­
nemu podejrzeniami.

W  mowie tej znalazło się m. in. takie zda­
nie: choćby nie wiem jak wysoko postawio­
ny, nie może uważać siebie za stojącego po­
nad brunatną armją.

Potem Goering odleciał samolotem do 
Berlina, poleciwszy naczelnikowi sztabu 
szturmówek złożyć Hitlerowi raport o tej 
mowie. Raport czy groźba? Czy Goering 
uważa się za silniejszego od Roehma i nie 
obawia się jego losu?

W  każdym razie „walka bogów” hitlerow 
skich przybiera znowu ostre formy i może 
doprowadzić do nowej niezwykłej sozaryw- 
ki.

Szpital katolicki w Dusseldorfie 
skazany na zagładę

W  prasie hitlerowskiej czytamy następu­
jący okólnik związku lekarzy; w  Dusseldor­
fie: „Wielce Szanowny Panie Kolego! Szpi­
tal Panny Marji w  Dusseldorfie głosował w  
niedzielę dnia 19 sierpnia przy wyborach —  
przeciwko Fuhrerowi i narodowemu socjali­
zmowi. Ten rezultat głosowania jest prowo­
kacją stanu lekarskiego, miasta, a pozatem 
państwa. Świat lekarski Dusseldorfu odpo­
wiedzieć musi na te wrogie krajowi postępo 
wanie jaknajostrzejszym bojkotem szpitala, 
aż do jego gospodarczej ruiny. Żądam dlate­
go, by do szpitala Panny Marji w  Diisseldor 
fie nie przekazano żadnych chorych, Nie­
mieccy lekarze, którzy wbrew: temu zakazo­
wi będą jeszcze szpitalowi przekazywali cho 
rych, znaleźć się powinni na publicznej liś­
cie. Heil Hitler! Za związek lekarzy w Dus­
seldorfie dr. Seidler, pierwszy przewodniczą-
Cy* J **• . 4,*V**V -■*. -łyyt 4$t

H. G. Wells uważa hitleryzm 
za infantylizm

W  „Daily Herald” ogłasza znakomity pi­
sarz angielski H. G. Wells swoją autobiogra 
fję. W  jednym z ostatnich numerów czyta­
my wspomnienia z ławy szkolnej, a Wells za 
uważa przytem, że wówczas, tj. w roku 1874:

Adjutant marsz. Piłsudskiego kpt. Lepeoki 
ogłasza w „Gazecie Polskiej11 poniższą kore­
spondencję z Moszczanicy, miejsca wywcza­
sów marsz. Piłsudskiego:

Dzień w Moszczanicy zaczyna się wcześnie. Je­
szcze słońce nie wyjdzie z za gór, a już zaczyna 
się ruch.

Marszałek Piłsudski budzi się późno, — jest 
przecież na odpoczynku. Około dziesiątej służący 
przynosi herbatę i stawia na stoliku przy łóżku, 
obok kładzie gazety. Marszałek Piłsudski naj­
pierw czyta wiadomości, a dopiero później je śnia 
danie.

Dwunasta godzina już minęła, słońce stoi wy­
soko, świecąc i grzejąc, jak w  iipcu. Marszałek 
Piłsudski bierze maciejówkę i wychodzi do parkn.

Robi najpierw „obchód11. A  więc zwolna prze­
chodzi ulicztkę po uliczce, obchodzi klomby, zaglą 
da do wszystkich kątów. Nie lubi, żeby mu kio to­
warzyszył. Chodzi sam. Już w  pierwszy dzień po 
przyjeździe zastrzegł się wyraźnie:

—  Tylko nie łaźcie za mną po ogrodzie, nie lu­
bię tego.

Czasem jednak pozwala. I wówczas wskazuje 
ciekawsze krzaki i kwiaty, które zaobserwował 
poprzednio, porównywuje ■ wszystko z Pikieliszka- 
mi i Sulejówkiem, wspomina „swoje panie11 pozo­
stałe w  Belwederze. W  parku interesuje się wszy 
stkiem. Przystaje na długie chwile przy klom­
bach kwiatowych, to znowu grzędach w  warzy­
wniku, nachyla się, bierze do ręki kwiaty i li­
ście ogląda.

W  jednem miejscu płot jest nieco nadszarpnię­
ty zębem czasu czyli jest w niem wyrwa. Za tą 
wyrwą ciągnie się droga od szosy do wsi Moszczą 
nicy. Jest dość uczęszczana. Marszałek Piłsudski 
lubi stanąć sobie w  tem miejscu i patrzeć na prze 
chodzących z pracy wieśniaków. Ludzie we wsi 
opowiadają sobie później, jak to widzieli „Dziad­
ka11 i jak to mówili do niego; „Niech będzie po­
chwalony!...11

angielska duma narodowa miała charakter 
wybujały, granicząc nawet z pychą rasową. 
Każdy Anglik uważał siebie za Teutona i 
dumny był z celtyckiej domieszki krwi. Ta 
duma rasowa, znajdująca nawet swój wyraz 
w  sympatji dla Niemców, którzy w  roku 
1871 zwyciężyli „dekadencką rasę łacińską” 
opano;wała i młodego Wellsa, który w nastę 
pujących słowach pisze o tem: „Hitleryzm 
jest niczem innem, jak tylko wcieleniem 
moich snów chłopięcych. Cała generacja 
Niemców pozostała zdaje się na poziomie in­
telektualnym chłopców 13-letnich.”

Rasa aryjska — nie istnieje
Chcąc położyć kres niemieckim pogłoskom 

o swojem rzekomo żydowskiem pochodzeniu 
min. Simon wystosował do ,,Times’a’' list,

Wśród krzaków, na niewielkiej wolnej prze­
strzeni, stoi figura Matki Boskiej z wyrytym na 
cokole napisem: Salve Regina! Marszalek Piłsuu 
ski polubił to miejsce, kazał nawet figurę sfoto­
grafować.

Spacer w  parku przeć :ąga się do goirtny trze­
ciej, a czasem nawet dłużej.

Potem następuje obiad, skromny, 1 bardzo nie­
wyszukany. Marszałek Piłsudski lubi tylko potra­
wy proste, zwykłe. Gdybyśmy ocenili jego obiad 
według cen warszawskich, wątpię czy wyszłoby 
więcej jak trzy do czterech złotych... Jedynym 
„luksusem11 kulinarnym Marszałka Piłsudskiego 
jest, o ozem sam mi pewnego razu powiedział, 
bardzo dobra Herbata. Jak wiadomo, pije ją  mniej 
więcoj pięć do sześciu razy dziennie.

Marszałek Piłsudski po obiedzia nie sypia. Sta­
wia sobie wówczas często pasjansa, spaceruje po 
pokoju, lub czyta. Wieczorem rzadko opuszcza 
swoje apartamenty.

Kolację jada o ósmej. Podobnie jak obiad, jest 
ona bardzo skromna, a ponadto zwykle bezmię­
sna, jarzynowa. No i jak przy każdym posiłku —  
herbata. Pije tę herbatę Marszałek mało słodzo­
ną, gorzkawą.

Między kolacją i „podkurkiem11, na który skła­
da się tylko herbata i owoce. Marszałek Piłsudski 
najczęściej czyta, po podwieczorku zaś zostaje 
sam ze swemi myślami.

Jest to przeciętny dzień odpoczynku w  Mosacza­
ni cy. Ale nie wszystkie tak wyglądają. Wiele 
z nich przerywają konferencje, długie depesze szy 
frowane, listy... A  ile pożalem kłopotu przyneoi 
Marszałkowi Piłsudskiemu każda gazota! Dla nas, 
ślizgających się wzrokiem po depeszach, treść ich 
jest czemś oderwanem, dalekiem. Inaczej dla Mar 
szalka Piłsudskiego. Dla niego każde zdarzenie 
na świetie jest przecież czemś osobislem, na co 
On osobiście będzie musiał reagować.. Boć prze­
cież dzisiaj Polska, to właśnie Marszałek Piłsud-

w którym oświadcza, że. jest przedstawicie­
lem „czysto aryjskiej, angielskiej rasy”.

Przeciw takiemu stawianiu sprawy zapro 
testowało w „Times’ie” trzech najwybitniej­
szych antropologów angielskich: A. C. Had- 
don, P. G. Hopkins i J. B. S. Haldane.

Stwierdzamy, że antropologja me zna ża­
dnej „aryjskiej” rasy (można tylko mówić 
o aryjskich, t. j. indoeuropejskich językach), 
uczeni przytaczają ustęp z przemówienia G. 
P. Smitha (głośnego antropologa angielskie­
go) , wygłoszonego na międzynarodowym 

hkongresie etnologów w  Londynie.
„...etnolog mówiący o aryjskiej rasie, aryj 

skiej krwi, aryjskich włosach, lub oczach 
popełnia równie wielki nonsens co jęsy^0* 
mówca, któryby mówił o długogłowym słow­
niku lub o krótfcoełowed gramatyce”*

ski, obecny gość w Moszczanicy.
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Ustawodawstwo podatkowe
Minister Skarbu wydal rozporządzenia o  wyko­

naniu ustaw o podatkach bezpośrednich. Rozpo­
rządzenia te wydane zostały w  związku z  nową' 
ordynacją podatkową, która wymagała usunięcia 
z dawnych przepisów wykonawczych do ustaw 
podatkowych tych artykułów, które obecnie regu­
luje ordynacja. Nowe rozporządzenie, dotyczące 
podatku dochodowego określa osoby, obowiązane 
do uiszczenia pdatku, wyszczególnia, jaki dochód 
jest wolny od opodatkowania, precyzuje pojęcie 
dochodu zwykłego, '  dochodu nadzwyczajnego, o- 
kreśla, jak mają być odliczane koszty uzyskania 
dochodowości itd. Rozporządzenie, dotyczące po­
datku przemysłowego, wprowadza niektóre u- 
proszczenia. Zwłaszcza posiada doniosłe znacze­
nie określenie hurtu i detalu. Za hurtowy zakład 
sprzedaży uważa się taki zakład, który prowadzi 
zbyt wszelkiego rodzaju towarów przeważnie w  
większych ilościach głównie kupcom i przemysło­
wcom. Rozporządzenie przewiduje, iż detaliczna 
sprzedaż produktów własnego wyrobu, dokony­
wana w  tym samym lokalu, gdzie się mieści za­
kład przemysłowy, nie stanowi oddzielnego po­
mieszczenia. Istnienie ściany, sieni, schodów, a na­
wet podwórza, nie stanowi przeszkody do uzna­
nia, że handel odbywa się w  lokalu przemysło­
wym. Następnie ogłoszone rozporządzenia doty­
czą podatków od nieruchomości, od lokali, od nie­
których zajęć zawodowych, od eneigji elektrycz­
nej.

Stawki podatku obrotowego
W „Dzienniku Ustaw’1 Nr. 85, poz. 770, opubli­

kowano rozp. ministra skarbu z dn. 14 września 
b. r. w sprawie wykonania ustawy z dn. 15 lipca 
1925 r. o państwowym podatku przemysłowym. 
Rozporządzenie to dotyczy ustawy o  państwowym 
podatku przemysłowym w brzmieniu jednolitego 
tekstu, ogłoszonego w  załączniku do obwieszcze­
nia ministra skarbu z  da  9 sierpnia br. (Dz. U. 
R. P. Nr. 76, poz. 716).

Rozporządzenia składa się z 106 paragrafów i 
omawia zagadnienia, związane ż  wymiarem i po­
borem państwowego podatku przemysłowego.

§ 34 podaje obszerne zestawienie stawek podat­
ku przemysłowego od obrotu w  poszczególnych 
lalach, zaczynając od 1932 r. Jak wynika z tego 
zestawienia, stopniowej obniżce ulegać będą w  
najbliższych latach jeszcze stawki podatkowe, pła­
cone przez: 1) samoistne przedsiębiorstwa robót, 
prowadzące prawidłowe księgi handlowo —  od 
wszelkiego rodzaju obrotów z  wyjątkiem obro­
tów, uzyskanych przy budowie domów mieszkal­
nych (1,75 proc. w  r. b., 1 proc. w  1937 r.); 2) 
przedsiębiorstwa przemysłowe kat. I. do V. świa­
dectw przemysłowych prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe —  od obrotów ze sprzedaży w y­
dobytych surowców lub wyprodukowanych towa­
rów  krajowym przedsiębiorstwom przemysło­
wym, z  wyjątki.m obrotów, osiągniętych ze sprze­
daży artykułów, przeznaczonych na inwestycje o- 
raz remonty (z  0,875 proc. w  1934 do 0,05 proc. w  
1937 r.), od pozostałych obrotów — z 1,75 proc. do 
1 proc.

Podobnej obniżce uledz mają stawki podatku po­
bieranego od przedsiębiorstw przemysłowych kat. 
V— V II I  świadecLw przemysłowych, jak również 
stawki płacone przez pracownie i zajęcia rze­
mieślnicze.

Rozporządzenie weszło w  życie z cłniem ogło­
szenia.

Podagr od lokali
Minister Skarbu zarządził w  związku z ustawą 

o podatku lokalowym, iż w  razie zmiany lokatora 
w ciągu roku podatkowego władza wym iarowa 
odpisuje poprzedniemu lokatorowi część podatku, 
którą obowiązany jest płacić nowy lokator. Przez 
domy modlitwy należy zrozumieć pomieszczenia, 
przeznaczone wyłącznie na stałe miejsce modli­
twy. Lokale w  domach przebudowanych i przei­
stoczonych z budynków niemieszkalnych nie ko­
rzystają ze zwolnienia od podatku. Za izbę w  zro ­
zumieniu ustawy uważa się pokoje mieszkalne, 
kuchnie, pokoje dla służby, sklepy, sale, pokoje 
biurowe z  wyjątkiem łazienek, werand, spiżami, 
przedpokojów, korytarzy. Zwolnienie od podatku 
z powodu bezrobocia przysługo'" osobom, któ­
rych główne źródło utrzymania stanowiła najem­
na praca, a które tej pracy zastały pozbawione. 
Podnajem części lokalu nie stanowi przeszkody 
do zwolnienia lokatora bezrobotnego od podatku,

o ile podnajemca jest również bezrobotny. Pobie­
ranie zasiłku nie pozbawia bezrobotnego prawa 
do zwolnienia do podatku. Podstawę wymiaru sla 
nowi zawsze komorne z czarwca 1914 r.

Poczta może protestować weksle 
ponad 2.000 zt.

Minister poczt i telegrafów wydał zarządzenia, 
wprowadzając nowe poważne udogodnienia w  o- 
brocie pocztowo- telegraficznym. Z dniem 1 paź­
dziernika 299 urzędów pocztow.ych w  Polsce o- 
trzymuje upoważnienie do sporządzania protestów 
weksli z powodu niezapłacenia, na sumy, prze­
wyższające kwotę 2,000 zł. Dotąd suma 2.000 zło­
tych była kwotą maksymalną, i sfery gospodar­
cze niejednokrotnie zabiegały o rozszerzenie skali 
sporządzania protestów za pośrednictwem poczty. 
Lista urzędów, upoważnionych do protestowania 
weksli na większe kwoty, obejmuje wszystkie 
większe miasta w  Polsce i ośrodki przemysłowe

Przy  przyjmowaniu depesz wprowadzona zosta­
ła płatna wskazówka, w  którą może być zaopa­
trzony każdy telegram. Umieszczając tą wskazów­
kę nadawca , może określić dzień i godzinę, w któ­
rych ma być wysłana depesza. W  ten sposób do­
ręczenie depesz odbywać się może w  dowolnym 
terminie.

■W związku z zastosowaniem opłat przy wysyła­
niu należności na konta czekowe w  Pocztowej Ka­
sie Oszczędności, Wypuszczono nowy typ blankie­
tów nadawczych (koloru pomarańczowego) z po­
braną z góry  opłatą. Blankiety te będą 8 rodza­
jów  na sumy do 50 zl. i od 5.000 złotych wzwyż. 
Przy pomocy tych blankietów właściciele kont 
będą mogli przyjmować na siebie opłaty związa­
ne z przekazaniem należności.

Ryczałt podatku obrotowego
Ministerstwo Skarbu zwróciło się do Związku 

Izb Przemysłowo- Handlowych o wyrażenie opi- 
nji, czy należy nadal utrzymać dotychczasowy sy­
stem poboru podatku przemysłowego od drobnych 
przedsiębiorstw pod postacią ryczałtu oraz O 
przysłanie wniosków, dotyczących zasad, na ja ­
kich miałby się odbywać pobór tego podatku w  
roku 1935 i w  latach następnych. Wobec tego* 
Związek przystąpił do opracowania projektu u- 
proszczonego wymiaru podatku od obrotu dla dro­
bnych przedsiębiorstw.

Ustalanie wartości tr ie rów  
wartościowych przy obliczaniu dochodu

W  myśl okólnika Ministerstwa Skarbu z  dnia 
3 marca 1931 r. obniżenie wartości papierów w ar­
tościowych należy uznać za straty w  tym wypad­
ku, gdy to obniżenie jest uzasadnione względami 
gospodarczemi, jak obniżenie się wartości giełdo­
wej papierów poniżej ceny ich nabycia, względnie 
poniżej prawidłowo zaksięgowanej pierwotnej 
'^artości książkowej. Okólnik wymienia przykła­
dowo papiery notowane na giełdzie, natomiast 
nie wspomina o papierach, których kurs na g ie ł­
dzie nie jest notowany. Izba Przemysłowo- Han­
dlowa w  Warszawie zwróciła się do Ministerstwa 
Skarbu o wydanie dodatkowo wyjaśnienia, na 
podstawie którego wartość papierów nienolowa- 
nyeh na giełdzie mogłaby być ustalana na zasa­
dzie opinji Izb Przemysłowo- Handlowych.

—— o------

Jakie następstwa może spowodować 
pęcherzyk skórny przy pracy?

Drobny, zwyczajny pęcherzyk skórny, jak' się 
często tworzy na dłoniach, przy pracy fizycznej, 
nie budzi niepokoju. A  jednak zestawienia staty­
styczne, dokonane w  angielskich fabrykach, przy 
M. R. Meyersa, dowodzą, że te drobne, bagatelizo­
wane pęcherzyki są w  wielu wypadkach powo­
dem dłużej trwającej niezdolności do pracy, a nie­
raz nawet ciężkich następstw.

Niebezpieczeństwo ich polega na możitwośc' 
zakażenia które się często przyłącza po prz-biciu, 
albo samoistnem pęknięciu pęcherzyka. W ydzieli­
na surowicza bowiem, która się gromadź, we­
wnątrz, jest doskonałą pożyczką dla bakteryj, a te 
znajdują się zawsze na powierzchni skóry Naj­
częściej powstają zakażenia ropne, które mogą się 
szerzyć na tkanki okoliczne, a niekiedy nawet 
prowadzą do ogólnego żakażenia krwi.

W  ten sposób drobna sprawa urasta do wiei- 
kiew rozmiarów. Aby temu zapobiec, nie należy 
lekceważyć pęcherzyków, tak jak i wszelkich in­
nych drobnych okaleczeń przy pracy. Powinny 
być one należycie zaopatrzono i ranka aabezp;e- 
czona przed zakażeniem. U ludzi skłonnych do 
tworzenia się pęcherzyków naieży —  zdaniem 
Meyers‘a —  zapobiegać temu przez częste zw il­
żanie rąk alkoholem, co po pewnym czasie dopro­
wadzi do lepszego zrogowacenia skóry, a w ów ­
czas pęcherzyki już się nie tworzą.

OBOZY KONCENTRACYJNE
DLA STRAJKUJĄCYCH W AMERYCE

Ci z  robotników amerykańskich, którzy biorąc udział w wielkim strajku włókniarzy występowali 
przeciwko władzom lub też nawoływali i brali udział w zaburzeniach, umieszczeni zostali w obm 
zach koncentracyjnych. .W obozach tych demoms tranci pozostaną aż do czasu rozpraw: sądowych,

kitóro zostaną przeciwko nim wytoczone.
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Tydzień Szekla od 4 do 12 października
Wszyscy do akcji szeklowej!!!!!

WIADOMOŚCI Z  KRAJU

Trybunał zasystował werdykt
w sprawie 18 chłopów, oskarżonych 

o  komunizm
Sensacyjny wynik wielkiego procesu politycznego 

w Tarnowie
W głównym procesie 26 oskarżonych o przyna­

leżność do part.j.i komunistycznej o agitację komu 
nistyczną wśród wojska i przygotowanie rewo­
lucji na terenie powiatu ropczyckiego, mieleckie­
g o  i pilzneńskiego, zapadł w  niedzielę nad ranem 
wyrok w  sądzie tarnowskim. Ostatni dzień roz­
prawy toczył się wśród niebywałego nap.ęcia, a 
to ze względu na osoby oskarżonych, rekrutujące 
się prawie w  całości z warstw  chłopskich oraz 
przez wzgląd na fakt, że akcja oskarżonych pozo­
stawała w  ścisłym związku z  głośnemi zajściami 
i marszami chłopski emi w  powiecie ropczyckiin 
w maju ubiegłego roku. Oskarżeni wyparli się 
winy, a poprzednie przyznanie tłumaczyli wymu­
szeniem na policji. Przebywali oni przez blisko 
1 i pół roku w  więzieniu śledczem i obecnie od­
powiadali przed sądem przysięgłych za zbrodnię 
zdrady głównej, przynależność do tajnej organ’ - 
zacji, rozrzucanie ulotek, posiadanie broni 1 obra­
zę religji. Sąd przesłuchał pozostałych świadków, 
którzy oskarżonych silnie obciążyli. Oskarżony 
Tomasz Czaja symulował obłęd i  na rozprawie 
krzyczał i tupał nogami. Trybunał oddał go  pod 
obserwację lekarksą. W ięzień Kazimierz W istow- 
ski, który siedział w jednej celi z  Czają zeznał, że 
Czaja zachowywał się w  celi zupełnie normalme 
i zapowiedział mu, że na rozprawie będzie symu­
lował .obłęd. Obciążające zeznania złożyli świad­
kowie policyjni twierdząc, iż oskarżeni rozw ija.'

-----------0Q0

Humerus clansns na wydziale 
medycznym w Warszawie

Dziekanat wydziału lekarskiego Uniwersytetu 
warszawskiego opublikował listę kandjdató«, 
przyjętych na pierwszy rok studjów w  roku aka­
demickim 1934—35. Na 100 zakwalifikowanych do 
przyjęcia kandydatów zdało egzamin kwaMikacyj 
ny 14 słuchaczów wyznania mojżeszowego.

0 winogrona dla... powodzian
Z Brzeska donoszą nam: Z końcem lipca ukaza­

ła się -wiadomość w  gazetach, że Rumunja wysy­
ła nadikontyngenlowo do Polski 5 wagonów wino­
gron, a gotówkę ze 6p?zedaży tychże ofiaruje na 
rzecz dotkniętych katastrofą powodzi. Na wsi jed­
nak mówiono, że nietylko czekolada dla dzieci 
nadchodzi, ale całe wagony winogron przychodzą 
dla wszystkich powodzian, które gdzieś giną W o 
hec tego wybrała się delegacja śmielszych powo­
dzian z  okolic Radłowa w  powiecie brzeskim do 
starostwa brzeskiego, by inlerwenjować o swoje 
winogrona... W  Brzesku rozczarowani „posłow ie" 
gmin powodziowych dowiedzieli się jak to obec­
nie wszystko politycznie kroczy" i w  jaki sposób 
niektóre państwa przychodzą z pomocą ofiarom 
klęski powodziowej. W ysyłają towar, byle n e go­
tówkę.

170 fystgey inwalidós
Według ostatnich obliczeń, lieżba inwalidów 

' -ojennych w  Polsce, których uprawnienia inwa­
lidzkie określono na stałe, wynosi 151,922 osób. Z 
ogólnej liczby inwalidów 34,976 utraciło zdolność 
do pracy poniżej 15 proc., 89,838 osób od 15 proc. 
do -14 proc., 24,969 osób —  od 45 proc. do 84 proc., 
oraz 2,139 inwalidów powyżej 85 proc.

Ponadto zarejestrowanych jest 20,937 inwali­
dów, których uprawnienia inwalidzkie określone 
zostały tymczasowo. Z tej liczby 3,436 utraciło 
zdolność do pracy poniżej 15 proc., 141,696 osób od 
15 proc. do 44 proc., 2,463 osób — od 45 proc. do 
84 proc, oraz 343 inwalidów powyżej 85 proc.

Bestialski myezyn „obywateli” 
krośnieńskich

Z Krosna donosi nasz korespondent: Wstrząs j- 
jące wrażenie w yw arło besljalskie pobicie na dro 
dze publicznej powracającego z  towarem z Jasta 
biednego frachciarza tutejszego Zeliga Marfelda 
(lat 35), przez jadących równocześnie z  targu im  
sarzy krośnieńskich: Janasa Stanisława, Jaźwie:- 
kiego Fr., Szubę Jędrzeja, Krzanowskiego St. Na­
pastnicy pobili dla fanlazji kawalerskie] i  przy

również agitację wśród wojska i rozrzucali w ko 
szarach ulotki komunistyczne. Gdy na sal; zjaw ił 
się komendant PP. w Dębicy Szewczyk, oskarże­
ni -wstali z ławy i w oła li „T o  on nas katow ał1. 
Między świadkiem a oskarżonymi doszło do o- 
strej wymiany zdań.

Po zamknięciu przewodu sądowego przew. sę­
dzia Pykosz udzielił głosu prok. Stógermayerowi 
i obrońcom adw. Aleksandrowiczów., M erzow , 
Miitzowi i Rozwadowskiemu, poczem po naradzie 
przysięgli zatwierdzili pytania co do zdrady g łó ­
wnej odnośn:e do osk. Kopańskiego i Laterhausa, 
co do kolportażu bibuły komunistycznej, odnośńc 
do Stacha, Kapustki i Duinanowskiego, zaś w  sto­
sunku do wszystkich oskarżonych zaprzeczyli p v  
stawione im pytania. Po ogłoszeniu werdyktu try 
bunał udał się na naradę, poczem ogłosił uchwa­
łę systującą werdykt uniewinniający odnośnie (1> 
18 oskarżonych. Skutkiem tego wydano wyrok 
uniewinniający odneśnie do 4 oskarżonych, a to 
Steca, Króla, Parysa i Wrony. Sąd skazał Kopań­
skiego i Laterhausa po 4 lala więzienia.

Wobec lego stanu rzeczy rozprawa ponowna 
przeciw 18 oskarżonym odbędzie się w najbliż­
szej kadenej’ w  grudniu br. Zawieszeme werdyk­
tu uniewiniającego, który zapadł dużą większo­
ścią głosów, a w  poszczególnych wypadkach na­
wet jednomyślnie, jest żyw o komentowane..

akompanjamencie nie dających się ze względów 
cen-zuralnych powtórzyć okrzyków hitle&wskica, 
w  których zwłaszcza celował Janas, laskami tak 
dotkliwie powożącego koniem Żyda, że zalany 
krw ią ledwo dowlókł się do miasta.

Zawezwani lekarze dr. Baumring i dr. Dymn - 
cki stwierdzili ciężkie uszkodzenie ciała oraz na­
ruszenie mózgu, spowodowane uderzeniem tępem 
narzędziem w  głowę, wskutek którego powstał w 
czaszce ofiary napadu otwór wielkości pięciozło­
tówki. W  międzyczasie atoli nastąpiły niebezpie­
czne dla życia Marfelda komplikacje, wobec cze­
go dnia 28 ub. in. przewieziono go w  ciężkim sta­
nie do Krakowa. Policja prowadzi śledztwo prze­
ciw domorosłym hitlerowcom, którzy maj t amb:- 
oję ubiegać się o  godności obywatelskie w  mie­
ście, a równocześnie masakrują w bezlitosny spo 
sób biedaka- Żyda, tak ciężko zarabiającego na 
kawałek chleba. Oczekiwać należy przykładnego 
ukrania sprawców bestjalskicgo czyna.

lQ-milJciiowe naMyeia w majątko 
hr. Jakdba PotoCuiegB

Z polecenia sędziego śledczego Sobolewskiego, 
aresztowano w  niedzielę w  Warszaw.e brr. No.- 
ckena, administratora dóbr zmarłego przed kilku 
dniami hr. Jakóba Potockiego, który, jak dono­
siliśmy, zapisał olbrzymią fortunę na fundację 
dla badań nad rakiem i gruźlicą, Aresztowanie 
bar. Nolckena poprzedzone było długotrwałe,n 
śledztwem i rewizjami. Prowadzone jest śledź 
two o olbrzymie daużycia na sumę 10 ra'ljonóv 
złotych. O popełnienie tych nadużyć pełnomocnik 
hr. Jakóba Potockiego oskarżył swego czasu b 
plenipotentów hrabiego, braci Rosenberg. Za przy 
właszczoną olbrzymią sumę bracia Rosenberg za 
łożyli bank w  Paryżu, Obecnie, gdy mocą ostat­
niej woli hr. Potockiego cały majątek jego stał 
się własnością publiczną, sprawa ogromnego 
sprzeniewierzenia nabiera specjalnego charakteru

Barona Nolckena aresztowano w  hotelu „P o lo ­
nia", gdzie w  6obotę zajął pokój. Bliższe szcze­
góły trzymane są narazie w  tajemnicy.

Dwie im  triiEfcielkl
Na ław ie podsądnych przed warszawskim są­

dem okręgowym zasiadła 28-letńia Emilja Hen:- 
kowa, niezwykle piękna wieśniaczka pod zarzu­
tem otrucia swego męża. Mąż oskarżonej umarł 
po długiej chorobie wśród objawów otrucia. Opi- 
nja wiejska zwróciła się przeciwko jego zonie, po 
sadzając ją  o trucicielslwo.

Zwracano uwagę, że Henikowa miała kochan­
ka żołnierza Kacperskiego, z którym pono widy* 
wano ją  w. drastycznych sytuacjach, HenikowŁ

Pani 0. Biirstenbinderówna
po powrocie z Laksenburga prowadzi klasę ryt< 
miki i  plastyki oraz kursa gimnastyki odtłuszcza* 
jącej dla Pań w  Szkole Muzycznej przy Żyd. Tow, 
Muz. w  Krakowie, ul. Zyblifeiewicza 5. Od 1 paź­
dziernika tworzą się nowe kursy.

Prof. Stefan Schlekłtkorn
rozpoczął już LEKCJE G RY N A  SKRZYPCACH 
i altówce w  Szkole Muzyczucj. przy Ż yd. Tow, 
Muz. w  Krakowie, ul. Zyblikicwicza 5 i zaw ia­
damia, że udziela lekcyj wyłącznie w  tym zakła­
dzie.

z kamiennym spokojem przyjmowała te zarzuty 
i nawet, gdy dokonano ekshumacji zw łok jej mę­
ża i stwierdzono w żołądku znaczne ilości trutek 
na szczury, pozostała obojętna i spokojna.

Na rozprawie krótko oświadczyła, że nie przy­
znaje się do winy i odmówiła wszelkich daiszycti 
wyjaśnień.

Rozpoczął się w ięc żmudny przewód sądowy w  
tym prawdziwie poszlakowym procesie, badano 
szczegóły pożycia małżonków, okoliczności, które 
mogłyby stanowić tło zbrodni. Brak bezpośred­
nich dowodów winy i niezwykłe zachowanie się 
oskarżonej nadawały sprawie wybitnie zagadko- , 
w y  charakter.

Późnym wieczorem sąd ogłosił wyrok, uznający 
winę oskarżonej za udowodnioną i  skazał truc:- 
cieikę na 12 lat więzienia, ,

• * •
Do prokuratury przy sądzie okręgowym w  W ar 

szawie wpłynął tajemniczy anonim, w  którym by­
ła śpiewaczka, kabaretowa Kazimiera Tarło  jest 
oskarżona o ztrucie swego męża Stanisława Jana 
Grobockiego. Grobocki zmarł przed 6-ciu miesią­
cami. Podczas załatwiania formalności pogrzebo­
wych przedstawiono zaświadczenie, że G. zmarł 
śmiercią naturalną. Autor anonimu doniósł, że 
Tarłowa otruła męża grzybami, przyczem podał 
również nazwisko wieśniaka, u którego p. Tar­
ło  kupowała zatrute grzyby.

Przesłuchano wieśniaka, który; w  zeznaniu po­
tw ierdził treść anonimu. Wobec tego prokurator 
zarządził ekshumację zwłok Grobockiego i prze­
prowadzenie sekcji. Sekcja dała wyniki obciąża­
jące Tarłową. Sprawa została przekazana sędzie­
mu śledczemu. Kazimiera Tarło zmama była :p o i 
pseudonimem „Katia Tamarskaja",

Spłonął pałac
W  miejscowości Długie Stare w  Foznańskiem 

wybuchł pożar w  pałacu hr. Dunin- Karwickiego.
Mimo energicznej akcji ratunkowej, pożaru nie 
zdołano opanować. Pastwą ognia padł pałac 
wraz z urządzeniem. Straty przekraczają 100 tys. 
złotych.

W Polsce mato się 
koresponduje

Ostatnie obliczania wykazały, że na jednego
mieszkańca przypada w Polsce w  ciągu roku 22 
przesyłek listowych, oraz 6 przesłanych czaso­
pism. Są to cyfry niezwykle niskie i w  tym zakre­
sie zajmujemy jedno z ostatnich miejsc, w Euro­
pie; gorszy stan obserwuje się jedynie w Rosji i 
niektórych państwach bałkańskich.

Jak widać z powyższych cyfr, społeczeństwo 
nasze‘ niedocenia znaczenia korespondencji i ru­
chu’ pocztowego czasopism w  życiu gospodarczem 
i kulturnlnem kraju. Należy przypuszczać, że osta­
tnia obniżka taryfy pocztowej przyczyni się do 
poprawy stosunków w  tym względzie.

Emigracja do Paragwaju
Syndykat Emigracyjny informuje, że konsulat 

paragwajski wymaga od emigrantów udających się 
do Paragwaju bez wezwania, a mjących możność u- 
ztyskania wizy, przedłożenia czeku na 50 pezo oro 
(ok. 175 zl.) od osoby. O ile do Paragwaju udaje 
się rodzina bez wezwania, czek musi być wysta­
wiony na imię rodziny na sumę 50 pezo, a dla każ­
dego mężczyzny ponad lat 21 po 30 pezo. Osoby, 
jadące do Paragwaju na zasadzie wezwania, są 
wolne od obowiązku posiadania czoku.

N A D E SŁA N E  W YD A W N IC TW A
„A K IB A "  jednodniówka (hebr.), wrzesień 1934. 

Ogólny przegląd ruchu Akiby, je j dziejów, pro­
gramu i  działalności w  r. 5694. Adres: A . H. H. 
„Ak iba11 Warszawa, Królewska 49/26.

MGR. J. RUBIN: K tórędy droga? (Błędy i  w y­
kolejenia „lew icy sjonistycznej11). Wydawnictwo 
Kom. Okr. Betaru we Lwowie. 1934.

BAR  KOCHBA, jednodniówka jubileuszowa A. 
Z. S. R. Bar-Kochba w  Stanisławowie 1929— 1934*
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Serję wynalazków ostatnich lat pięćdzie­
sięciu, które w  niedługim przeciągu czasu 
znalazły powszechne zastosowanie otwiera 
wynalazek turbiny parowej. Doskonali go 
Parsons i G. P. Laval. Właściwie dla sprawie 
dliwości wspomnieć należy o dwóch wiel­
kich wynalazkach, "których zjawienie się przy 
pada na lata nieco wcześniejsze. Chodzi tu 
o wynalazek kolei elektrycznej (skonstruo­
wał ją jeszcze w r. 1881 Niemiec Werner 
Siemens) oraz o wynalezienie sposobu skra­
plania powietrza, co przyniosło nieśmiertel­
ną sławę dwom polskim uczonym, Karolowi 
Olszewskiemu i Zygmuntowi Wróblewskie­
mu. Uczeni polscy dokonali po raz pierwszy 
skroplenia powietrza w r. 1883. Na. rok 1884 
przypada skonstruowanie maszyny, która do 
konała przewrotu w dziennikarstwie —  li­
no! ypu. Linotyp jest dziełem Mergenthalera.

Łódź podwodną znano już oddawna. Była 
ona jednak mała, niezgrabna i poruszana si­
łą rąk lub nóg ludzkich. W  r. 1884 Polak, in­
żynier Drzewiecki, zbudował pierwszą łódź 
podwodną poruszaną motorem elektrycznym 
co na owe czasy było wielkim w tej dziedzi­
nie postępem. W  niespełna rok później świat 
oglądał i wyśmiewał pierwszy samochód 
Benza-Daimlera.

Pod datą 1885 zanotowała historja postę-. 
pu ludzkości wynalazek, który stał się pod­
stawą późniejszego ogromnego rozwoju au- 
tomobilizmu. Dunlop sporządził wówczas —  
pierwszą oponę, narazie rowerową, później 
zaś samochodową. W  tym samym roku Char 
ćonnet otrzymuje poraź pierwszy sztuczny 
jedwab, dając początek potężnej gałęzi prze 
mysłu tekstylnego. Lata 1887 i następny —  
przynoszą wynalazki filmu fotograficznego 
(E. Goodwin); i odkrycie fal radjowyeh —  
przez H. Hertza, uważanego dzisiaj przez

wielu za ojca radja.
Od roku 1891 zaczyna wchodzić w użycie 

gazowe światło żarowe (Auer). W  dziedzinie 
lotnictwa notujemy zaś pierwsze loty szybo 
wcowe Lilienthala. W  dwa lata później w r. 
1893 mamy do zanotowania dwa poważne su 
keesy w dziedzinie motoryzacji: Diesel uzy­
skuje patent na swój motor, Hiidebrand i 
Wolfmuller wypuszczają na światło dzienne 
motocykl. W  r. 1895 przygotowuje się w ci­
szy i tajemnicy wynalazek, który w pięć lat 
później stał się senzacją świata —  sterowiec 
hr. Zeppelina. Rok ten był bardzo obfity w  
wynalazki. Obok sterowca powstały bowiem 
w tym samym czasie telegraf bez drutu Mar 
coniego, kinematograf Lumiera i wysyłają­
cy niezwykle promienie aparat prof. Roent­
gena. Odkrycia, które ma duży związek z 
promieniami Roentgena dokonała w trzy la­
ta później, tzn. w r. 1898 nasza rodaczka, nie 
dawno zmarła p. Skłodowska. Jak wiadomo, 
odkryła ona wówczas pierwiastek promienio 
twórczy rad. Koniec X IX  stulecia, rok 1900, 
uświetniony został wynalazkiem żarówki ele 
ktrycznej z włóknem metalowem.

Pierwszy samolot braci Wrightów ujrzał 
światło dzienne w r. 1903. W  r. 1906 Kora 
dokonał szeregu udałych prób z dziedziny 
telewizji. W  tym samym czasie Lee de Fo- 
rest zbudował pierwszą lampę katodową, —  
która jest duszą każdego aparatu radjowe- 
go i filmowo-dźwiękowego. Datę tę można 
uważać za chwilę narodzin radja w jego dzi­
siejszej formie. Z większych wynalazków i 
odkryć, powstałych w  latach następnych wy 
mienić należy sztuczny kauczuk (r. 1900 —  
Hoffman-Harries), insulinę (r. 1921 Bran- 
ting i Best), film dźwiękowy (r. 1922 —  Ma 
solle, Vogt, Engel), cukier z drzewa (r. 1929 
Bergius)*. P-p.

'm r n i a m
OBÓZ M AKKABI W  PRZEMYŚLU.

Od kilku dni czynny jest w Przemyślu obóz kon­
dycyjny dla lekkoatletów 1 kolarzy Makkabi. Czoło­
wi lekkoatleci żydowskich klubów w Polsce ćwiczą 
pod kierunkiem znanego trenera p. Ostałowskiego, 
Przedpołudniem odbyła się gimnastyka dla zawodni- 
kcw w udzielonej gościnnie hali W. F., popoład iti 
zaś treningi lekkoatletyczne na stadjonie O. K. X. 
Z zawodników znajdują się w doskonalej formie 
sprinterzy: Fruchtman (Hagibor), Lichtblau (Makka­
bi Królewska Huta), Fischer (Dror Lwów). W  skoku 
wzwyż: Gottlicb (Hagibor Przemyśl) oraz w rzutach: 
MajorCzyk (Makkabi Królewska Huta) i Gurin (Mak 
kabi Kowel). Kierownictwo obozu spoczywa w rę­
kach p. Kielsolma (Warszawa) i Ungera. W dniach 
5 i 6 października b. r. odbędą się staranierfl pod 
okręgu lekkoatletycznego w Przemyślu oraz Z! K. 
8. Hagibor zawody lekkoatletyczne z udziałem zawo 
dników Pogoni A. Z, S. Czarnych Droru (Lwów) i 
klubów przemyskich. Powyższe zawody będą od­
zwierciedleniem i wskaźnikiem sil lekkoatletycznych 
Makkabi. Najlepsi zawodnicy wyjadą na drugą Majc- 
kabjadę do Erec.

W AŻNIEJSZE W Y N IK I P IŁK A R S K IE

Sosnowiec. Garbarnia (K rak ów )—Unia 7:0 (1:Q)
Warszawa. Mistrz, lii. A : Znicz—Hapoei 3:1, E- 

lektryczaiość—Drukarz 3:2, Bzura—Barko'’hba tr i 
Katowice, mistrz. L ig i Śląskiej: Dąb— C.unzów
2:1. Łódź. mistrz, ki. A. Union Tou iing— W ; i ze w 
3:2. Lwów . mistrz L ig i ok ręgo-e j. Ilasn.ou-a— 
Świteź 3:0. Bielsko, mistrz, kl. A>. Hakowa— Bial­
ski KS. 3:1, Leszczyński—Grazy .a 0:0. Micdeń. 
H ako'u— Wiener Sportklub 3:1, V:erna— rlorius- 
dorf 4.1, Wacker—Liebertas 1:1, Admira—SC Fa- 
worilnci 2:1* Rapid— Au-slrja ":1, F.C W en —■ 
\VAC 4.3. Budapeszt, U jpesli— Duiigeria UL Bu- 
dai—■Bocskui 3.3, Ferencyaros— PNmhus 6:',. Lon 
dyn. Mistrzostwa L ig i angielskiej: Arsenał- ft.r- 
mlngliam 5;1, Aston V iłla—Preston Northend 4.2, 
Stoke City—Blackburn 1:0, Derby Ćounty--Toftcn 
ham 2:1, L ive i pool— Weslbrom Th Albion 3 2, 
Manchester City—-Middiesborough 2:1. Ang ja—Po 
łudniowa W al ja  4:0. Medjołan. FG Milan—P io  .Ver 
celli 2:1. '

MECZ P IŁ K I  RĘCZNEJ ŚLĄSK—KRAKÓW  
10:4 (0:3)

Międzyokręgewy mecz piłki ręcznej, rozegrany 
ubiegłej niedzieli w  Chorzowie między reprezen­
tacjami Śląska i Krakowa zakończył się wysoką 
porażką Krakowa. Klęskę tę przepowiedz.clismy 
zresztą z góry, wobec beznadziejnie, wystawione­
go składu reprezentacji Krakowa.

ZARZĄD POL. ZW. TOW, KOLARSKICH TO- 
D AŁ SIĘ DO DYMISJI

Na oslalniem posiedzeniu zarząu Kol. Zw  Tow. 
Kolarskich zdecydował się podać do dynnsf Po­
wodem rezygnacji były zatargi z okręgiem Śią- 
skim, Poznańskim i Lódzkim.T e trzy okręg, pra­
gną przenieść siedzibę Związku 4o Lodz; i obalić 
obecny Zarząd.

MECZ ZAPAŚNICZY BUDAPESZT—ŚLĄSK 15:2

W  niedzielę odbył się w Katowicach m i{d»yna­
rodowy mecz zapaśniczy Budapeszt— Śląsk. Go­
ście byli zdecydowanie lepsi i odnieśli druzgocą­
ce zwycięstwo.

MISTRZOSTWA POLSKI W  SZCZ1PIÓRNIA-
KU (piłka ręczna) odbędą się 6 i 7 Dażdziernika 
w  Lodzi.

KW AŚNIEW SKA ZDOBYW A MISTRZOSTWO 
POLSKI W  TRÓJBOJU, LOKAJSKI W  PIĘCIO­

BOJU.
§

W  dniu wczorajszym odbyły się w Katowicach 
mistrzostwa Polski w  pięcioboju panów i trójbo- 
jo pań. Pierwsze miejsce zajął niespodziewanie 
Lokajski (Warszawianka) wynikiem 3.759,105, dy­
stansując faworyta Plawezyka (AZS Warszawa), 
który uzyskał 3,596,510, trzecie miejsce zajął W ojt­
kiewicz (AZS) Lokajski miał następujące wyniki: 
skok wdał 6,33, oszczep 61,50, dysk 35,27, 200 m. 
23,8 i 1,500 m. 4,48,7.

W  trójboju zwyciężyła Kwaśniewska (Łódź) u- 
zyskując 187 pkt:, przsd Sikożauką (Stadjon Cho­
rzów) 162 pkt. i Baiiukowną (Lw ów ). W  ramach 
trójboju pobita Kwaśniewska rekord Polski w  
pięcioboju o 30 pkt. uzyskując 282 pkt. Kwaśniew­
ska miała następujące wyniki: 100 m. 14,2, skok 
wzwyż 1,38, oszczep 38,19, kula 10,43 i skok wdał 
4,88.

KRZYCZKOWSKI MISTRZEM POLSKI W  CHO­
DZIE.

W  Bydgoszczy odbyła się ostatnia konkurencja 
mistrzostw Polski lekkoatletycznych, chód na 50 
km. Zwyciężył Krzyczkowski (Strzelec Warsza­
w a) w czasie 5 godz. 4 m in. 51 sek. Poza konkur­
sem pierwszy był Bieregowoj (Strzelec Lublin), 
który uzyskał czas 5 godz. 2 min, I

MISTRZOSTWA KOLARSKIE POLSKI W  BIE­
GU N A  PRZEŁAJ.

W  Lodzi rozegrane zostały mistrzostwa kolar­
skie Polski w  biegu na przełaj. Zwyciężył Kieł­
basa AKS Warszawa w czasie 1 godz. 5 min., 
przed Lipińskim (Skoda) 1 godz. 0 min. 25 sek.

KRAHVINKEL ZDOBYW A PUHAR LENZA
W  Meranie zakończony został międzynarodowy 

turniej tennisowy, w  ramach którego rozegrano 
również zawody pań o puhar Lenza. Zwyciężyła 
Krahvinkel—Sperling (Danja), bijąc we finale 
Włoszkę Orlandini 6:4, 6:1. Po  uprzedniem w ye­
liminowaniu Horn (Niemcy) i Adamoff (Francja). 
Grę podwójną w ygrały Sperling i Horn z  parą , 
Adamoff Orlandini 6:0, 6:3.

WTOREK, 2 PAŹDZIERNIKA.

Kraków (304‘3). 6*45: Audycja poranna. 7‘40: Dzień 
bieżący, koncert reklamowy. 11‘57: Z Warszawy: sy­
gnał czasu, hejnał z wieży Marjackiej. 12‘03: Z War­
szawy: Wiadomości meteorologiczne, oraz codzienny 
przegląd prasy polskiej. 12*10: Z Warszawy: koncert 
zespołu Haliny Adamskiej-Gro-smamowej. 12‘45:ZW ar 
szawy: Listy od dzieci młodszych omówi p. Wanda 
Tatarkiewicz. 13: Z Warszawy: Dziennik połudmowyi 
13‘Ó5: Z Warszawy: d. c. koncertu j.  w. 15‘30: Z War­
szawy: Wiadomości o eiksporcie polskim. 15‘35: Lo­
kalne wiadomości. 15‘45: Z Warszawy: muzyka lek­
ka. Wykonawcy: zespół salonowy Jana Różewicza i 
Mira Zimińska (piosenki). 16‘45: Z Warszawy: skrzyń 
ka P. K. O. 17: Ze Lwoyya: Tecital wiolonczelowy 
Dtzyderjusza Danczewskiego, przy fort. Tadeusz Se- 
■edyński. 17‘25: Z Warszawy: skrzynka językowa w 

oprać. St. Słońskiego. 17 35: Płyty. 17‘50: „Skrzynka 
techniczna11 w oprać. inż. Zygmunta Kisielu ckiego. 
18: Poradnik turystyczny. 18‘10: Wiadomości bieżą­
ce. 18‘15: Z Warszawy: koncert orkiestry dętej 36 ,i. 
p. pod dyr. Dr. Stefana Lidzkiego-Śledzieńskiego. 
18*45: Z Warszawy: Szkic literacki p. Ł „Czarnowi­
dztwo naszych reportaży11 w ygL Berminja Naglerr- 
wa. 19: Z Warszawy: koncert chóru Dana. 19*20: / 
Warszawy: pogadanka aktualna. 19*30: Z Warszawy: 
d. c. koncertu chóru Dana, 19*45: Program na dzień 
następny. 19l50: Z Warszawy: wiadomości sportowe. 
19*55: Lokalne wiadomości sportowe. 20: Z Wareza. 
wy: muzyka lekka w wyk. ork. P. R. pod dyr. Sta­
nisława Nawrota i Aston (piosenki). 20*45: Z War 
szawy: dziennik wieczorny, oraz „Jak pracujemy w 
Polsce. 21: Z Warszawy: koncert popularny w wyk 
ork. symf. P. R. z udziałem Leona Munzera (fortepian 
ze Lwowa). 22: Koncert reklamowy. 22T5: Z Warsza­
wy: muzyka taneczna z restauracji ,,Gastronomja“  
22c45: Odczyt „Kobieta i kobiety na Kongresie W y 
chowania Moralnego11 wygi. p. Dr. Janina Feldmano 
wa. 23: Z Warszawy: wiadomości meteorologiczne.
23‘05—23130: Muzyka z płyt.

Warszawa (1345). 6*45— 15*35: p. Kraków. 15J35: 
Przegląd giełdowy. 15*45— 17*50: p. Kraków. 17‘50: 
„Skrzynka poczt, techn.11 — red. Frenkiel. 18. Wiado 
mości rolnicze. 18TÓ: „Życie kulturalne i artyst. sto 
licy11. 18*15—22*45: p. Kraków. 22*45: Odczyt w jęz. 
ang.: ,,0 zjeździ-e Polaków z zagranicy11 —  Dr. Ja- 
stroch. 23—23*30: p. Kraków.

Katowice (395*8). 6*45—12*45: p. Kraków. 12*45: 
Ciocia Hela opowie bajkę dzieciom młodszym. 13— 
15*35: p. Kraków. 15*35: Wiadom, gospod. 15*45— 1S: 
p. Kraków. 18: Gawęda wędkarska. 18*15—22*45: p . 
Kraków. 22*45: Fragment z dorobku literackiego Ślą. 
ska. 23—23*30: p. Kraków.

Lwów (377*4). 6*45—15*35: p. Kraków. 15*35: Gieł­
da zbożowa**, „Silva rerum**. 15*45— 17*50: p. Kraków. 
17*50: „Skrzynka poczt, techn.“ — inż. Miński. 18. 
Lwowski biuletyn turysł. 18*03: „Wiadomości pla­
styczne** —  dyr. Lille, 18*15— 22*45: p. Kraków. 22*45: 
„O wyborze zawodu w  dawnych wiekach** — Dr. Sko 
czek. 23—23*30: p. Kraków.

Wiedeń (506*8). 17*30: Współczesne pieśni austrja- 
ckie. 20*30: „Franciszek Lehar*1 —  radjopotpourri 
ukl. Hruby*ego, pod dyr. kompozytora. 22*50: Kon­
cert wojskowy. 24: Muzyka lekka.

Paryż (1649). 20: „Śnieżka** —  opera Rimskij-Kor- 
sakowa,

Medjclan (368*6). 20*45: Operetka.
Londyn (342*1). 20: Koncert symfoniczny. 22*30:

Mii7V-lra. taneczna.
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Kraków staie do walki i  wylewem Wisły

Kraków, 2 października.
Sezon powodziowy minął już właściwie Jego 

punkt kulminacyjny wylew, jaki nawiedził naszą 
dzielnicę, był przez szereg dni centralnym puk­
lem zainteresowań. Reportaże, korespondencje i 
telegramy ilustrowały w  całej pełni grozę sytua­
cji, w  jakiej znalazła się Małopolska zachdonia. 
Zwolna zaczęło opadać zainteresowań.e dla tych 
spraw. Nurt życia codziennego uniósł je w  zapo­
mnienie, przestano interesować się groźbą powo­
dzi, a jedynie sprawozdania z działalności komi­
tetów pomocy przypominały wypadki dni minio­
nych.

I tak przeszłoby znów kilka miesięcy, problem 
zabezpieczenia dorzecza W id y  przed jej wylewem 
interesowałby w  dalszym ciągu tylko odnośnych 
referentów. Z jasnemi promieniami słońca w io ­
sennego spłynęłyby znowu masy wód górskich, 
niosąc zagładę mieszkańcom miast i wsi nadbrze­
żnych. W isła, tocząca się w ąsk im  korytem, w 
przeciągu kilkunastu godzin stałaby się znów gro  
źnym żywiołem, niosąc na swych spienionych fa ­
lach śmierć i zagładę.

Dobrze się więc stało, iż w  chwili obecnej zer­
wano z „tradycją1. Nie w 'cdy, gdy woda zalewa 
ulice i place miasta, ale w  okresie „normalnym"1 
zbarano się i

DO W A R K I ZE  SKUTKAM I POWODZI.
Z inicjatywy prezydenta miasta dra Kapiickie- 

go rozpoczyna Kraków w ielką ofensywę na fron­
cie powodziowymi. Walka * nieujarzmioaą w  kil­
ku punktach W isłą rozpoczyna się w  całej pełni. 
W  najbliższym czasie W isła na terenie miasta mu 
si być obwałowana, a Kraków Uwolnić się mmi 
od zmory zalewu. Muszą i zz  zniknąć wały w o r ­
ków z piaskiem, zwożone na gwałt na plac Gro­
ble, zniknąć muszą kładki na ulicach miasta, mu­
szą wreszcie przejść do przeszłości te stiaszno 
sceny, jakie rozgrywają s’ ę każdorazowo w  Dę­
bnikach i na Ludwinowie, kiedy to W isła Wylewa.

Aby- poznać te wszystkie bolączki, ujrzeć nao­
cznie punkty, któremi woda przedostaje s ę w  0- 
bręb miasta, zorganizowana została odpowiednia 
wyprawa. W  czasie ostatniej powodzi kursowały 
statki na najbardziej zagrożonych terenach, nio­
sąc ofiarom pomoc i ratunek. Wówczas dokony* 
wano inspekcyj najbardziej zagrożonych ośrod­
ków. Obecnie w  okresie „pokoju11

RUSZAMY ZNÓW WODNYM SZLAKIEM,
aby zapoznać się z  temi wszystkieini b o c zk a m i 
oraz planem ich usunięcia.

Na lewym brzegu W id y , niedaleko mostu dę­
bnickiego, stanął wczoraj rano siatek „Mełsztyn11. 
Na jego pokładzie udaje się .wyprawa w gó~ę 
rzeki. Jedzie wojewoda krakowski dr. Kwaśniew­
ski, w icewojewoda p. W alicki, prezydent miast j 
dr. Kaplicki, członkowie rady miejskiej, lcprezea 
tanci szeregu władz oraz prasy krakowskiej Pun­
ktualnie o wyznaczonej godzinie —  830 i ano -—  
rozlega się gw idz syreny i statek rusza z miej­
sca. Niedaleko za nim posuwają się dwa statki 
„Dunajec 1 i „Szreniawa*1 ,

Wystarczy rzut oka na pokład statk", aby prze 
konać się, iż  nie jest to zwyczajna prz"jażdżkt 
Rozwieszone totografje przypominają nam powo­
dzie z lat ubiegłych. Zalany Park dra Jordana, 
Błonia stojące pod wodą, pontony na u. Smoleń­
skiej — oto wszyątko o im zk i, jakie iv..aj oglą- 
dayni, a dla których unD.s/ęeia w przyszłości, od­
bywa się w łam ie obecna przejażdżka*'.. D»-że sto 
ły zasypane sj formalni* ićznego rodzaju w ykre­
sami i mapam; W isła w o wszystkim odmianach 
i pozycjach, każdy jej odcinek oglądany z wj czy 
owej strony, s ‘ unowią obecnie temat rozważań fa­
chowców. Spoczątku jest to dla laików „terra in- 
cognita11. Fachowe wywody dyrektora oróg w o­
dnych p. inż. Bielańskiego oraz radcy budownic­
twa miejskiego iuż. Fischera wprowadzają nas 
odrazu w* sedno rzeczy. Za chwilę wszyscy w ie­
dzą już o co chodzi. Na pokładzie statku tworzy 
się kilka grup, namiętnie dyskutujących na tenn*. 
regulacji Wisły.

Dowiadujemy się, iż

REGULACJA W IS Ł Y  N A  TEREN IE  K R AK O W A

rozpoczęta została jeszcze na długo przed wojną, 
bo w  roku 1907. Roboty prowadzono aż do roku 
1918, a potem były one również kontynuowane, 
lecz już w wolniejszem tempie. Obejn e należy 
jeszcze ukończyć pracę na kilku odcinkach. Są to 
Jednak punkty o niesłychanej wadze. Przestrzeń 
między mostem dębnickim, Wawelem  a Skałką 
crp'z leron na prawym brzegu obok uiścm W i!

gi. Te dwa punkty stanowią „piętę Achillesową'1 
w  okresie powodziowym Tędy wdzierają s ę do 
miasta fale wodne, powodując zalanie k iku dziel­
nic.

Dalszym terenem, wymagającym ob całowania, 
jest lew y brzeg W isły, szczególnie ważr.y ze wzglę
du na mieszczące się la-n

ZAK ŁAD Y  WODOCIĄGOWE.
Prace w  kierunku obwałowania lewego brzegu 

W isły  od Bielan aż do Krakowa zostały niedaw­
no rozpoczęte, ze względu na ważność sprawy
muszą być jednak przyspieszone i jaknajszybciej 
ukończone.

Statek sunie wolno na płytki-ej rzece. Woda, do­
chodząca w niektórych miejscach zaledwie do 80 cm. 
wysokości uniemożliwia szybsze posuwanie się na­
przód. Podczas, gdy jedni zajęci są obserwowaniem 
krajobrazu, drudzy omawiają szereg aktualnych pro­
blemów.

Wśród problemów „wiślanych11, jednym z najważ­
niejszych jest

ISTNIENIE STAREGO MOSTU,
łączącego • ul. Mostową z Podgórzem. Most ten 
jest jedną z najważniejszych przeszkód żeglugi iu 
Wiśle. Trzy obok siebie umieszczone filary kamien­
ne są pradziwą „Scyllą i Charybdą11 dla przejeżdżają­
cych tędy statków.' Sytuacja pogorszyła się jeszcze 
znacznie naskutek obsunięcia się dna Wisły. Statki 
tracić muszą kilkk godzin na przebrnięcie przez tea 
tak bardzo niebezpieczny punkt.

Nic dziwnego, iż problem ten dyskutowany jest 
sz- roko. Mówi się o zaradzeniu temu. Ktoś rzuca 
uwagę: „Najlepiej byłoby most ten zburzyć11.

Nic takiego — mówi natychmiast p. prezydent 
dr. Kaplicki.

NIE MOŻNA PRZECIEŻ ODCINAĆ DWÓCH 
RUCHLIWYCH DZIELNIC.

Gzy nie możnaby temu jakoś inaczej zaradzić?
Okazuje się niebawem, iż sprawa da się zała

twić. Trzeba będzie zburzyć filar środkowy, a po­
zostało dwa wzmocnić ściankami „larsenowskiemi11 
Wówczas będzie można przerzucić na pozostałych 
dwóch filarach nową konstrukcję drewnianą, czy na­
wet żelazną, umożliwiającą utrzymania ruchu pie­
szego ,a nawet częściowo kołowego. Koncepcja la 
zyskuje ogólne uznanie. Jest to niechybnie najlep­
sze rozwiązanie sytuacji. Koszty nie będą zbyt wiel­
kie. Według przypuszczalnych obliczeń ma to w y­
nosić około 250.000 zł. Z ustosunkowania się miaro­
dajnych czynników widać, iż sprawa będzie pożyty, 
wnie załatwiona.

Drugi problem to zabezpieczenie lewego brzegi 
Wisły.

—  Wyobraźcie sobie panowie coby było — mówi 
p. prezydent —  gdyby w czasie wylewu nastąpiło 
równoczesne pęknięcie głównej rury wodociągowej. 
Zalanie terenu, którędy rura ta przebiega uniemo­
żliwiłoby jej naprawę. Czyż może być coś groźniej 
szego, aniżeli

POZBAWIENIE KRAKOWA PRZEZ DZIESIĘĆ,
CZY NAWET WIĘCEJ DNI WODY DO PICIA.
Doprawdy problem niesłychanej wagi. Prace na 

tym odcinku muszą być przyspieszone i jaknajszyb- 
ciej ukończone.

I tak mija półtorej godziny, aż znajdujemy się 
wreszcie na Bielanach. Lądujemy obok stacji pomp 
wodociągowych, gdzie właśnie rozpoczęto prace oko- 
ło sypania wału ochronnego. Tuż za wałem mie­
szczą się filtry i „osadniki11. O tem wszystkiem m. 
formuje nas dyrektor wodociągu miejskiego 
p. dr. Orzelski.

Dowiadujemy się więc, że Kraków jest terenem 
w wodę ubogim. Aby wodę tę mieć w dostatecznej 
ilości, pompuje się już z Wisły i  wpuszcza do spe 
cjalnie sporządzonych rowów, wzbogacając tenis a- 
mem teren w wodę, która następnie przechodzi do 
studzien. W  ten sposób powstaje tzw. osadnik.

Z pewnego rodzaju podziwem oglądamy taki 
właśnie „osadnik11, dostarczający miastu naszemu 
wody. Mały stawek, długości kilkudziesięciu me­
trów, nasyca wodą szereg studzien, odprowadzają­
cych następnie wodę do filtrów.

W  BUDOWIE JE8T NOWY „OSADNIK",
Ten będzie już długości 300 metrów. Koszt jego ba- 
dowy obliczony jest na 400.000 zł. Powinien stanąć 
za pięć lat. a jeśli beda pieniądze, to nawet i wcze­
śniej.

Sposób zaopatrywania miasta naszego w wodę; 
był naogół mało znany. Wielu nie wiedziało o tem, 
że rurociągami piynie woda przefiltrowana z W idy, 
Ktoś pyta, dlaczego nie sprowadzamy wody ze źió,' 
deł. Odpowiada dowcipnie p. prezydent Kaplicki;

„ARME LEUTE PIJĄ WODĘ Z WISŁY".
Zwiedzamy stację pomp. Okazuje się, że znów ma­

ło kto wiedział o tem, iż mamy w Krakowie „łodź 
podwodną11. Tylko mała różnica polega w  tem, że 
jest ona z betonu. Jest to stacja pomp„czerpiących 
wodę z Wisły. Ponieważ istnieje możliwość zalania 
jej w czasie wylewu Wisły, umieszczono pompy w 
budynku betonowym,, zbudowanym nakształt łodzi 
podwodnej. Hermetyczne drzwi żelazne i  szyby w 
ołowianych obsadkach uniemożliwiają przedostanie 
się wody do wnętrza. Jest nawet „periskop". Żelazne 
drzwiczki, umieszczone na dachu prowadzą do wnę­
trza w czasie zalewu.

Stacja pomp została już „zrobiona11. Poznaliśmy 
tutejszą sytuację i zabieramy się do odwrotu. Ła ­
two jednak powiedzieć „wracamy11. Trudniej ło uczy­
nić.

NASZ „MEŁSZTYN" UGRZĄZŁ NA MIELIŹNIE
i ani rusz. Spychają go jakieś pół godziny ł znów je. 
steśmy w ruchu.

J-edziemy teraz z prądem, toteż szybko mijamy 
Pycho wice, Zwierzyniec i stajemy na Groblach. Spra- : 
wa zabezpieczenia Grobli jest obecnie szeroko dysku­
towana. Tutaj należy. przedewszystkiean' zbudować 
klapę zamykającą kolektor. W  ten sposób wody W i­
sty nie będą mogły kanałami przedostawać się w 
obręb miasta. Jest nadzieja, że na to znajdą się 
wkrótce fundusze.

Ważniejszą rzeczą jest jednak mur od strony 
Grobli. Aby zabezpieczyć dostatecznie miasto z tej 
strony należy wznieść

MUR WYSOKOŚCI 3 METRÓW,
PKSąe od obecnego poziomu pł. Groble. Jak to roz­
wiązać architektonicznie? — to problem bardzo za­
wiły. Czy w murze tym urządzić sklepy, czy też po. 
prowadzić na nim aleję spacerową, czy wreszcie zbu­
dować tam wielki amfiteatr —  to wszystko proje­
kty, wymagające gruntownego przedyskutowania.

Jedziemy dalej i zatrzymujemy się znów na Za­
krzówku. Sprawa regulacji Wilgi, prziełożenia jej ko­
ryta i  wpuszczenia go do kanału, łączącego .Wisłę 
z Odrą, jest obecnie szczegółowo omawiana.

Ostatni etap podróży etanowi port zimowy. Poło­
żony na prawym brzegu Wisły, yis a yis Dąbia, jest

SCHRONEM DLA STATKÓW W OKRESIE 
ZIMOWYM.

Wąską cieśniną wjeżdżamy do portu, gdzie prace 
poczyniły ostatnio poważne postępy. Część jago 
jest już obwałowana. W  projekcie jest budowa tpru 
kolejowego, łączącego go ze stacją kolejową. Tutaj 
również stanąć ma stocznia.

Jeszcze kilkadziesiąt metrów jazdy wdół rzeki, o. 
giądamy wspaniałe kolektory, zabezpieczone już tu­
taj odpowiedniomi klapami, widzimy ujście rzeczki 
Białuchy i na tem koniec. Skończyła się „wizja lo­
kalna11, wracamy do miasta. Godz. 3 popołudniu.

Doniosłość regulacji Wisły na terenie Krakowa 
stanęła w całej pełni przed „ojcami miasta11. Przeko­
nali się naocznie o najżywotniejszych potrzebach 
Krakowa i będą o tem mówić na posiedzeniu rady • 
miejskiej, które odbędzie się w  najbliższy wtorek. 
Wówczas opracowany zostanie plan kampanji, po- 
czem rozpoczną się niezwłocznie starania u władz 
centralnych o wyasygnowanie potrzebnych na ten cel 
funduszów. Miejmy nadzieję, iż starania te nie pozo­
staną bez efektu. Regulacja Wisły w Krakowie nie 
jest zagadnieniem lokałnem, lecz ogólno-państwo- 
ueni. Wypadki dni lipcowych przekonały nas o tem 
dobitnie. (—)

T ł ł  R A C ję *

—  Tatusiu, czy nauczycielom płacą?
—  Rozumie się, Jasiu.
—  Ależ to niesprawiedliwość, przecież całą pi® 

eę wykonywam y my, uczniowie.
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Nowy wynalazek: usypiający gazN E U R O L O G

Dr. B. BODNSTEIN
powrócił

Kraków, Basztowa 10 teL157-48

W j f f lm m

G IEŁD A KRAKO W SKA 
Kraków, 1. 10. 1934. Akcje utrzyutMie. Dolar 

mocniej.
Akcje bankowe; Bank Eolski 93.50—9'.(0. 
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 

utrzymaną. Zapotrzebowanie stosunko-.o małe. 
Większość efektów bez notowania. 4-proc. Prem. 
Poż. dolarowa w płaceniu 52.75, Siersza Górnicza 
9, jednakowoż bez transakcyj. Robiono jedynie 
Bankiem Polski po kursach ustalonych. Obroty 
małe.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Waluty i dowizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja dla dolara mocniej­
sza pod wpływem zwiększonego zapotrzebowania 
Podaż na ogół dostateczna. W  Kraków.c dolar go 
tówkowy 5.22—5.24, czeki bankowo 5.23— 5.25, 
Bank Polski płacił za dolara drobne sztuki 5.20, 
grubsze 521. Z innych walut Funt szterrng 26—  
26.15, Frank szwajcarski 172.25—173. Matka nie­
miecka gotówka 194—197, wypłata 212— 213, Ko­
rona czeska gotówka 21.70—21.85.

GIEŁDA WARSZAW SKA
Warszawa 1. 10. Kursy zamknięcia: Akcje:

Bank Polski 93.50, 93.75, Lilpop 12.70, 12.65. Ten­
dencja słabsza. Papiery procentowe: 3-proc. budo 
wlana 46.50, 5-proc. konwersyjna 67.90, 67.75, 68.15 
7-proc. stabilizacyjna 74.8S, 75.25. Tendencja słaba. 
Listy zast. BGK. oraz Bku Roln. utrzymane.

* * *
Dewizy: Belgja 123.80, Gdańsk 172.85, Holandja

358.75, Londyn 26.02, Nowy Jork czek 5 24 i trzy 
czw., Nowy Jork telegraficzny 5.25 .i jedna czw, 
Parzż 34.89, Praga 22.04, Szwajcarja 172.68, W ło­
chy 45.39, Berlin 213. Tendencja niejednolita.

DOLAR W OBROTACH PRYW ATNYCH  
W  W ARSZAW IE  

Warszawa, 1. 10. W  dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.23, przy tendencji utrzyma­
nej. W  godiznach wieczorowych wymieniano or- 
jentacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.22 oraz 5.23 
i pół W towarze przy tendencji utrzymanej.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań, 1. 10. Ceny transakcyjne: żyto 420 ton

17.75, owies 15 ton 17.80. Ceny Oiljentacyjne bez 
zmian, otręby żytnie przem. stand. 11.50— 12.25. O- 
gólne usposobienie spokojne.

g i e ł d a  z u r y c h s k a

Zurych, 1. 10. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa­
ryż 20.20 i pół, Londyn 15.09, Now y Jork 3.01 
Bruksela 71.70, Medjolan 26.28, Madryt 41.87 i pół, 
Amsterdam 207.75, Berlin 123.80, Wiedeń oficjalny 
72.73. Wiedeń noty 56.90, Sztokholm 77.80, Oslo 
75.80, Kopenhaga 67.37, Praga 12.78, Warszawa 
57.92 i pół, Biatogród 7 Ateny 2.92, Konstantyno­
pol 2.47, Bukareszt 3.05, ILlsinki 6.65, Japonja 89. 
Tendencja niejednolita.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 29. 9. Kursy otwarcia: Dillonowska 

85.375, Stabilizacyjna 128.125, Dolarowa 73.50, W ar 
szawska 64.625, Śląska 67.50. Kursy zamknięcia: 
Dillonowska 86, Stabilizacyjna 128.50, Dolarowa 
nienolowana, Warszawska 64.625, Śląska nienoto- 
wana. Tendencja* łabsza.

GIEŁDA METALI W  LONDYNIE
Londyn, 1. 10. Cynk dost. natychm. 12 3/16, ter­

min. 121/2, Cyna natychm. 2313/4—232, termin 
228 1/2— 228 3/4, Straits ‘232 1/2, ołów natychm. 
10 3/8, termin. 1011/16, m.edż natychm. 27—271/16, 
termin. 271/4—27 3/8, Elektrolit 3— 301/2.

Ciągnienie 
pożyczki inwestycyjnej

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 1. 10. (Sin) Dziś odbyło się ciągnienie 
4-proc. preanjowej pożyczki inwestycyjnej. W ygra­
ne padły na następujące numery: 50.000 zł. w y­
grały: S. 8076 nr. 1, S. 7194 nr. 36, S. 7883 nr. 24. 
25.000 zł. wygrały: S. 109. nr. 10. —  10.000 zł. wy 
grały: S. 5105 nr. 12, S. 9737 nr. 12, S. 9884, nr. 9, 
S. 2543 nr. 47.

Nowy Jork, 1. 10. P A T .  P r z e d  k om is ją  se­
natu bada jącą  m etody , jak iem i pos łu gu ją  
się fa b ryk a n c i bron i i am unicji, zezn aw a ł m . 
in. w łaścic ie l ja k iego ś  ta jem n iczego  labora - 
to r jm n  chem icznego  w  stan ie N e w  Jersey , 
zam ieszany rzekom o w  jak ieś  d os taw y  m ię ­
d zynarodow e. Z a in te rp e low an y  p rzez  p rzed ­
s taw ic ie la  A ssoc ia tes  P ress  G iera  ośw iad ­
czył, że p o zos ta je  w  stosunkach z  rządem  
S tanów  Z jednoczonych , k tórem u  w łaśn ie o-

Nowy Jork, 1. 10. (P A T ) W  stanie Illinois w 
miejscawo.Yi St. Jacob doKonauo niesłychanie zu­
chwałego i krwawego napadu na restaurację, w 
której w chwili napadu znajdowały się cztery o- 
soby. Na wezwanie bandytów’ obecni w restaura­
cji goście bez oporu podnieśli ręce do góry. W ła­
ściciel lokalu nie mdu.hał jednaa bandytów, w y­
dobył rewolwer i celnym strzałem położył trupem 
jednego z . napastników-. Rozpoczęła się ogólna

Zwycięscy u p. premiera
Warszawa, 1. 10. PAT. P. p rem je r  p ro f. 

K o z łow sk i p r z y ją ł dziś w  p rezyd ju m  ra d y  
m in is trów  kpt. H yn k a  i  por. P om ask iego  
o ra z  kpt, B u rzyń sk iego  i por. Z ak rzew sk iego  
zw yc ięsk ie  z a ło g i ba lonów  „K o ś c iu s zk o ”  i 
„W a rs za w a ” , k tó re  za ję ły  dw a p ierw sze  
m ie jsca  w  zaw odach  o puhar C ordon -B en - 
netta .

L o tn ik ó w  p rzed s taw ił p. p rem je row i płk. 
W o ls z leg ie r , poczem  p. p rem je r  spędził z  lo ­
tn ikam i d łu ższy  czas na rozm ow ie , w  czasie  
k tó re j in teresow a ł się p rzeb ieg iem  zaw odów .

Wicemin. Szembek —  
ambasadorem w Paryża?

(Telefonem oa naszego korespondenta)
Warszawa. 1. 10. Sin. Prasa francuska notuje 

pogłoskę, że podsekretarz stanu w M.S.Z. kr. Szem­
bek ma objąć w  najbliższym czasie stanowisko 
ambasadora polskiego w Paryżu po p. Chłapo­
wskim.

Redakcje w ubezp.eczahsiacfa
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 1. 10. (Sin) W  Ubezpieczalni warsza­
wskiej dostało wymówienie 105 lekarzy, zaś w 
Ubezpieczalni Łódzkiej 60 lekarzy. Wymówienia 
te były niespodzianką dla świata lekarskiego,‘ al­
bowiem na ostatniej konferencji delegacji lekar­
skiej z min. Paciorkowskim była mowa, że żadne 
redukcje nie będą przeprowadzane. W  kolach le ­
karskich panuje przekonanie, że władze tych utoez- 
pieezalń przedsięwzięły redukcję bez porozumienia 
z min. Paciorkowskim.

Demonstracje frontu lewicowego 
we Francji

(Telegram własny „Nowego Dziennika**)
Paryż. 1. 10. (R) Dzienniki zjednoczonego fron­

tu socjalistyczno-konmnistycznego zapowiadają 
wielkie manifestacje uliczne na przyszłą sobotę i 
niedzielę. Manifestacje poprzedzone zastaną w 
dniu 13 bm. wymarszem socjalistycznych i komu­
nistycznych organizacyj bojowych. W  odpowiedzi 
na to narodowe zjednoczenie dawnych kombatan­
tów  (U.N.C.) wezwało swoich członków do trzy­
mania się w  pogotowiu, by w razie potrzeby rów­
nież wyruszyć na ulicę.

Blum ostro a takuje  Doumergue’a
Paryż. 1. 10. PA T . W  Harbonnie na zebraniu 

socjalistycznem wygłosił przemówienie Blum, w y­
stępując bardzo ostro przeciwko zamiarowi p-re- 
mjera Doumergue‘a umieszczenia w  projekcie re-

f ia ro w a ł s w ó j w yn a la zek  „u syp ia ją c e go  ga­
zu ” .

G iera  tw ie rd z i, że  g a z  ten  je s t  n iew id z ia l­
n y  i  n ie m a żadn ego  zapachu. Ktokolwiek 
nim  oddechn ie zapada w  sen, który trwa 2 
do 3 godzin . P o  obudzeniu  się n ie  odczuwa 
żadnych  szkod liw ych  sk u tk ów  gazu . Giera 
tw ie rd z i, że  zapom ocą  te g o  gazu  m ożna na 
od leg łość  100 m e trów  uśpić ca łą  armję.

strzelanina, w czasie której bandyci zabili dwóch 
bezbronnych gości, obecnych w  restauracji, a 
dwóch pozostałych ciężko ranili. Właściciel restau­
racji zastrzelił w czasie walki drugiego bandytę.

W obawie przed zaalarmowaną policją, bandyci 
oddalili się, zabierając z sobą swych zabitych to­
warzyszy, których zwłoki pozostawili na stopniach 
miejscowego szpitala. Pościg nie wydał żadnych 
rezultatów.

formy konstytucyjnej zakazu syndykatów urzęd­
niczych. Blum twierdził, iż nigdy nie występował 
jako zwolennik inflacji. Przywódca, socjalistyczny 
uważa, iż premjer Doumerguj dąży do rewizji kon­
stytucji, by otrzymać władzę „pierwszego kon- 
sula“ .

M anifestacje
przeciwko min. Cheronowi

(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Paryż. 1. 10. (R) W  Metzu doszło wczoraj do ma
nifestacyj, skierowanych przeciw ministrowi spra­
wiedliwości Cheronowi. Gdy'minister Cheron przy 
był do prefektury policyjnej, gdzie spędził nvj, 
grupa demonstrantów zebrała się pod budynkiem 
i poczęła manifestować przeciw ministrowi świ­
stem i okrzykami. Policja rozpędziła demonstran­
tów-

Tajemniczy wybuch w Paryżu
Paryż, 1. 10. (PA T ). Władze policyjne, prowa­

dzące dochodzenia w sprawie wybuchu bomby 
przed lokalem związku b. kombatantów rosyjskich 
w Polach Elizejskich, są zdania, że zamach nie po­
siada charakteru politycznego. Stanowi on raczej 
akt zemsty ze strony jednego z bezrobotnych Ro­
sjan, któremu odmówiono' zapomogi. Na miejscu 
wypadku znaleziono kartę, na której w rosyjskim 
języku było napisane następujące ostrzeżenie: „N ie 
pragniemy przelewu krwi, jest to tylko ostrzeżenie, 
ale następnym razem wysadzimy wszystko w po- 
wietrze“ . Pod kartką widniał podpis: Ochotnicy 
wspólnego frontu.

Okrgt w niebezpieczeństwie
Nowy Jork, 1. 10. (PAT ). Parowiec „New  Bcd- 

fort“  osiadł na skalach w pobliżu wyspy Incapena. 
250 pasażerów, którzy znajdowali sę na pokła­
dzie statku, przewieziono w łodziach ratunkowych 
na wyspę. Na miejsce wypadki: podążyły 3 statki, 
należące do amerykańskiej straży nadbrzeżnej.

Komunikacja lotnicza 
ftiowy Jork—Peru

Nowy Jork, 1, 10. .Towarzystwo Pan* 
america.n Grace Airways (Panagra) zorga­
nizowało bezpośrednią komunikację lotniczą 
z Nowego Jorku do Limmy (Peru).

In a gu ra c ja  nowej l in j i  nastąp iła  w setną 
rocznicę n aw iązan ia  stałej komunikacji mię­
dzy Stanami Zjedn. a Peru, tylko że wów­
czas droga wiodła naokoło Cap Homm i trwa 
ła dwa miesiące. Samoloty lecą obecnie z No­
wego Jorku drogą na Panamę, a czas lotu 
wynosi 40 godzin, mogą zabrać 15 podróż­
nych, a posuwają się z szybkością 200 mil 
(320 km) na godzinę.

m m w  wystąp bandytów  
w Stanach Zjednoczonych
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Dalsze uchwały Stronnictwa Luoeiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

kreślą, że Stronnictwo Ludowe dąży do zacie­
śnienia więzów przyjaźni z sojuszniczką Polski

Warszawa. 1. 10. (Sin) W  uzupełnieniu poda- 
iej wczoraj wiadomości o obradach Rady Naczel- 
lej Stronnictwa Ludowego należy dodać, że m. in. 
wstały przyjęte następujące rezolucje:

Wobec ujawnienia przez niektóre ugrupowania 
polityczne sympatji d la  faszyzmu a nawet dla 
litleryzmu, nie mówiąc już o komunizmie, Rada 
STaczelna oświadcza, że z uzasadnionych względów 
Stronnictwo przeciwstawia się każdemu, któryby 
tliciał wprowadzić w  Polsce jakąkolwiek dykta­
turę. Rada Naczelna ątwierdza, że obecnie ogło­
szone odroczenie kary więźniom brzeskim nie po­
prawia zupełnie ich losu, a nawet pogarsza go, 
wobec czego Rada Naczelna żąda, aby była ogło­
szona w  Polsce amnestja.

Mówiąc o polityce zagranicznej, rezolucja, pod-

Łuck. 1. 10. PAT . Dnia 1 bm., o godzinie 13-ej 
'stał ogłoszony wyrok sądu okręgowego w Ła- 

iu  w procesie przeciwko 34 oskarżonym o nale- 
tąpie do K.P.Z.M. i  działalność wywrotową. Po­
nadto niektórzy z oskarżonych odpowiadali za 
tbrodnię podpalenia zabudowań osadnika wojsko­
wego Torunia. T rze j główni oskarżeni Maciocha, 
Dziaduk i W iciul skazani zostali za działalność 
komunistyczną na karę po 8 lat więzienia, a za 
zbrodnię podpalenia po 12 lat więzienia, łącznie 
po 12 lat więżenia z równoczesnem pozbawieniem 
praw obywatelskich i  honorowych na lat 10. 
Z pozostałych oskarżonych 4 zostało skazanych 
na karę po 6 lat więzienna, trzech po 4 lata, 5-ciu 
po 3 lata, 2-ch po 2 i  pół roku, 15 oskarżonych 
po 2 lata, jeden na półtora roku i  jeden na 1 rok

Paryż. 1. 10. P A T . Agencja Havasa dowiaduje 
się z urzędowych źródeł rumuńskich w Paryżu, 
że Tatarescu zgłosił dziś dymisję całego gabinetu 
rumuńskiego, celem dokonania przewidzianych już 
oddawna zmian w łonie gabinetu.

K ró l Karol przyjął dymisję i  polecił Tatarescu

Antyfaszystowskie demonstracj e
(Telegram własny „Ndwego Dziennika")

Nowy Jork. 1. 10. (R) W  jednym z teatrów no­
wojorskich podczas gościnnych występów m uzy­
kantów włoskich doszło do gwałtownjch demo u 
stracyj antyfaszystowskich. Podczas koncert i 
tłum demonstrantów począł wznosić okrzyki prze 
ciw faszyzmowi i MuesolinicniL, zmuszając kon- 
cortantów do przerwania występów. Także 
przed gmachem teatru zebrał się parotysięczny 
tłum demonstrujący przeciw faszyzmowi.

Policja musiała kijka razy atakować demon­
strantów palkami gumowemi, zanim z dolała ich 
rozpędzić. Po  zakończeniu często pizerywnnega 
koncertu doszło do nowych dc-monstracyj i w y­
kroczeń, tak, żo dopiero większe posiłki p o licy j­
ne zdołały przyprowadzić spok 'j.

KRONIKA TELEGRAFICZNA,

Bukareszt. 1. 10. P A T . Instalacja placówek dy­
plomatycznych Ruinunji i ZSRR w Moskwie i  Bu­
kareszcie nastąpi w połowie października. Jednent 
z pierwszych zadań poselstwa rumuńskiego w 
Moskwie ma być jakoby zawarcie pocztowej i ko­
lejowej konwencji m iędzy Rumunją a Związ­
kiem Sowieckim.

Hadersiebeai. 1. 10 P A T . Liczba wypadków pa­
raliżu dziecięcego w  północnym Schleswigu zumiej 
sza się S dniem każdym. W  związku z tem nie­
które szkoły zostały już otwarte. Obecnie choro­
ba występuje już w daleko łagodniejszej formie.

(Williugton (Nowa Zelandja) 1. 10. PAT. Gwal-

Francją oraz do utrwalenia jaknajlepszych etosun 
ków z sąsiadującemi z Polską krajami, szczegól­
nie zaś z Czechosłowacją.

W  sprawie traktatu o mniejszościach narodo­
wych rezolucja brzmi: Nie wchodząc w osądzenie 
taktyki ministra spraw zagranicznych, Stronni­
ctwo Ludowe naogół uznaje wypowiedzenie tego 
traktatu jako narzuconego i podkreśla, że w  myśl 
ideałów i tradycyj Polski, (równouprawnienie 
wszystkich obywateli jest kardynalną podstawą 
konstytucji. Wkońcu rezolucja .podkreśla, że po­
sunięcia w  dziedzinie polityki zagranicznej odby­
wają się poza wiadomościami Sejmu i Narodu.

więzienia z zawieszeniem lta-ry na 3 lata. Wszys­
cy skazani zostali pozbawieni praw obywatel­
skich i h onorw ych  na czas od 5 do 10 lat. Wszy6t 
kim oskarżonym zaliczono areszt śledczy.

Po ogłoszeniu sentencji wyroku prokurator 
zgłosił wniosek o natychmiastowe aresztowanie 
tych skazanych na kary p 3 lata więzienia, któ­
rzy  odpowiadali z  wolnej stopy, obrona zaś pro­
siła o zwolnienie z więzienia jednego ze skaza­
nych na 6 lat spowodu odcierpienia już kary 4 lat 
w areszcie prewencyjnym. Sąd jednak nie u- 
względnił ani wniosku prokuratora, ani obrony, 
postanowił jednak zwolnić z  więzienia kilku oskar 
żonych, którym po zaliczeniu aresztu śledczego 
pozostało jeszcze tylko parę miesięcy.

utworzyć nowy gabinet. W  dniu jutrzejszym Ta­
tarescu ma przedstawić królowi swych nowych 
współpracowników.

Bukareszt. 1. 10. PA T . Urzędowo potwierdzają 
wiadomość o dymisji gabinetu i  powierzeniu T a ­
tarescu misji utworzenia nowego gabinetu.

towny huragan przeszedł onegdaj nad okręgiem 
Waiar-Qapa, wywołując w ielkie skustoszenie. K o­
munikacja kolejowa, telegraficzna i telefoniczna 
jest przerwana. Na drogach leży w iele zwalonych 
i wyrwanych z korzeniami drzew. W  wielu do­
mach powybijane są szyby i pozrywane dachy. —  
Uszkodzone są również plantacje. Straty jiie są 
dotychczas obliczone.

Haga, 1, 10. PA T . W  Lejdzie, znanej fobryce 
ogni sztucznych Dekat nastąpiła eksplozja, pod­
czas którje dwóch robotników zostało zabitych, 
a kilku ciężko rannych.

Morawska Ostrawa, 1. 10. PAT. Policja czeska 
przeprowadziła znowu rewizje u kilku członków 
zarządu związku studentów Polaków  w Bernie 
Morawskiem. Rewizja nie dały żadnych rezulta­
tów. Ciągle szykany akademików polskich ze stro 
ny czeskich władz policyjnych wywołują wśród 
młodzieży polskiej oraz społeczeństwa polskiego 
w  Czechosłowacji coraz większe oburzenie.

Cu*havem. 1. 10. P A T . Pochodzący, z  Cuxhaven 
statek rybacki „R itzebuettel" powracający z po­
dróży zderzył się w  pobliżu Dogger-Baak z  parów 
cem angielskim ,,Teano“ , płynącym z  Hull do 
Goetaborgu. Statek „R itzebuettel" — 'zosta ł po­
ważnie uszkodzony, wobec czego parowiec angiel­
ski przyholował go do Cuzhaven, skąd udał się 
w dalszą drogę do Goeteborgu.

Beirln, 1. 10. PAT. W  miejscowości Wer- 
den w  Westfałji wydarzyła się poważna ka­
tastrofa samochodowa. Samochód wiozący 
4 osoby, najechał na drzewo. Nastąpiła eks­
plozja zbiornika z bauzyną. Wszystkie czte­
ry' osoby poniosły śmierć na miejscu*

Wizyta GombSsa odroczona
(Trlthonem ód naszego korespondenta)

Warszawa. 1. 10. Sin. W izyta  premjera węgier­
skiego Gćhnb&sa w Warszawie była początkowo 
wyznaczona na 9 października. Obecnie z miaro­
dajnych źródeł węgierskich informują, iż wizyta ta 
ulegnie pewnemu odroceniu i dojdzie do skutku 
prawdopodobnie w  połowie października.

OfHafey komunika! 
o aresztawaró Haikena

Warszawa. 1. 10. PA T . Z polecenia prokuratu­
ry  przy sądzie okręgowym w Warszawie areszto­
wano wczoraj Stanisława Nelkena, podającego 
się za barona kurlandzkiego (zob. „Wiadomości 
z kęgju. —  Red.). Aresztowany był plenipotentem 
do spraw mniejszej w agi zmarłego przed kilku 
dniami śp. Jakóba Potockiego. Nelken, działając 
wspólnie z  braćmi Rosenbergami wykorzystał 
ciężką chorobę ś.p. Potockiego, aby przywła­
szczyć 10 miljonów zł. Warszawskie władze poli­
cyjne zwróciły się do policji paryskiej z prośbą o 
interwencję, celem odebrania Rozenbergom ple­
nipotencji, danej im przez ś.p. Jakóba Potockiego.

Aresztowanie oszusta
Tarnów. 1. 10. PA T . Policja państwowa areszto­

wała niejakiego Zygmunta Kryńskiego pokątns- 
go pisarza w  Pilśnie za werbowanie robotników 
do Francji i wyłudzanie od nich pieniędzy w for­
mie zaliczki za wyrobienie potrzebnych papierów. 
Werbowanie robotników było ty lko pretekstem. 
W  ten sposób Kryński oszukał 40 osób.

W biblii szukaja pociechy
(Telegram witesny „Nowego Dziennika*1) 

Berlin, 1. 10. (R ) W  pierwszym roku pa­
nowania hitlerowskiego w  Niemczech, w  
ciągu 1933 r. sprzedano w Niemczech rekor­
dową ilość bibhj. Wedle wykazu 11 różnych 
towarzystw biblijnych sprzedało w  tym cza­
sie ogółem 950.987 biblij.1-

Przewodnik alpejski skazany 
na śmierć i ułaskawiony

(Telefonom od naszego korespondenta) 
Wiedeń, 1. 10. (W ) ’ Sąd przysięgłych w  

Leoben skazał szewca i zarazem przewodni­
ka górskiego Piotra Pfestera na karę śmier­
ci za udział w puczu hitlerowskim w dniu 
25 lipca br. i za zbrodnię przeciw ustawie o 
środkach wybuchowych. Pfester, który brał 
udział w 60 akcjach ratunkowych, przyczem 
wyratował około 40 ludzi, został przez pre­
zydenta ułaskawiony. Kara śmierci została 
mu w  drodze łaski zamieniona na 15 lat cię­
żkiego więzienia.

Straszna katastrofa 
ped Karlsbadem

(Telegram własny „Nowego uziennlka”)
Praga, 1. 10. (R ) N a  przejeździć kolejo­

wym pod Karlsbadem najechał pociąg oso­
bowy na samochód, w którym znajdowały 
się 1 eseby. Dwie osoby poniosły śmierć na 
miejscu, trzecia zmarła w drodze do szpitala 
a czwarta ofiara walczy ze śmiercią. Budnik 
utrzymuje, że auto przepuścił na długi czas 
przed nadejściem pociągu .jednakże z przy­
czyn mu nieznanych zatrzymało się ono na 
torach kolejowych aż do nadejścia pociągu.

Przed procesem o zamach 
na Venizelosa

(Telegram własny „Nowego Dziennika^
Ateny. 1. 10. (R ) Śledztwo w  sprawie zaxafei'Ui 

na Venizelosa, jakiego dokonano w  czerwcu r. Hb* 
zostało zakończone. W szyscy oskarżeni etfcną 
przed sądem przysięgłych. Ponieważ sprawa ta 
wywołuje wielkie rozSiamiętnieine polityczne, ® > ’ 
gące wpłynąć na wynik procesu, władze zaet*- 
nawiają się nad przeniesieniem procesu da 
steczka prowincjonalnego, poł lżonego oC*
stolicy, przyczem brana jest pod uwagę jedMi * , 
wysp greckich.
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Dymisja gabinetu rumuńskiego
Premier Tatarescu tworzy nowy gabinet
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Uchwały Rady Naczelnej
Stronnictwa Ludowego

Potopienie p&Hla Wrony. — Stronnictwo pozostaje
w opozycji

/Warszawa, 30. 9. (Sin) Wczoraj i dziś to­
czyły się narady Rady naczelnej Stronnic­
twa Ludowego. Ożywioną dyskusję wywoła­
ła rezolucja w sprawie posła Wrony, popie­
rana przez posła Rataja, b. posła Smołę i 
przedstawicieli młodych, przeciw posłem 
Krysie, Wyrzykowskiemu i Margołowi. Re­
zolucja stwierdza, że „działalność St. Wrony 
jest niemoralna i szkodliwa dla całego ru­
chu ludowego. Rada naczelna poleca następ­
nemu komitetowi wykonawczemu wycią­
gnąć konsekwencje z tej uchwały”.

W  głosowaniu rezolucja przeciw pos. Wro­
nie uzyskała 67 głosów przeciw 32. Natych­
miast po tej uchwale poseł Pac (dawne 
Stronnictwo Chłopskie) postawił wniosek o 
zbadanie działalności adw. Urbanowicza w  
związku z aferą żyrardowską. Adw. Urbano­
wicz zarzucił pos. Pacowi, że wniosek jego 
podyktowany jest zemstą osobistą i jest bez­
przedmiotowy, gdyż sprawa jego znajduje 
się w  sądzie dyscyplinarnym Rady Adwo­
kackiej. Rada naczelna przeszła nad wnio­
skiem pos. Paca do porządku dziennego.

Berlin, 30. 9. (PA T ). W  całej Rzeszy niemieckiej 
obchodzono dziś uroczyście dożynki. Ośrodkiem 
uroczystości był t. zw. Bueckeberg w górach Har­
zu. Przedpołudniem w starożytnym mieście Geslar 
w zamku dawnych cesarzy niemieckich odbyło się 
przyjęcie detlegacyj chłopskich przez kanclerza. —  
Liczbę uczestników uroczystości na Bueiekeberg-u 
Oblicza się na miljon osób. Obchód, połączony był 
z ćwiczeniami forinacyj Kerchjwehry, które podo­
bnie, jak w  Norymberdze, urządziły pokaz bitwy.

Min. Damre, który przemawiał po min. Goebbel­
sie, zapewnił, że cały naród niemiecki rozumie 
dziś, że wrogie mocarstwa nie potrafią go zmusić 
głodem do kapitulacji.

Następnie kanclerz Hitler w przeszło godzinnej 
mowie oświadczy! m. in., że skoncentrowana siła, 
jaką przedstawia naród niemiecki, po przezwycię­
żeniu wewnętrznego rozbicia klasowego potrzebna 
jest dziś bardziej, niż kiedykolwiek. W  niezwykłe 
ostrych słowach przedstawił Hitler obraz ataku i 
rezygnacji, w jakiej pogrążone było społeczeństwo 
niemieckie do chwili objęcia rządów przez naro­
dowych socjalistów. Następnie kanclerz zwrócił u- 
wagę, że nadchodząca zima będzie bardzo ciężka,

Wiedeń, 30. 9. ("PAT). „Neues Wiener Journal" 
ogłasza rozmowę dziennikarza amerykańskiego 
Kniekerbrockera z Mussofinim na temat military- 
zrou.

Militaryzm —  powiedział Mussoliiii —  jest naj­
wyższą formą wychowania moralnego narodu. Jest 
on szkołą heroizmu i gotowości do ofiar. Dotych­
czas Włochy były w stanie zmobilizować 5 miijo- 
nów żołnierzy, nowe ustawy wojskowe umożliwiły 
powołanie pod broń 8 miljonów. Faszyzm pragnie 
utrzymać, o ile możności pokój, nie wierzy jednak 
w ipoikój wieczny. Nie można powiedzieć, by sytu­
acja w Europie się poprawiła. Daleki jestem od

Lizbona, 30. 9. (PAT). Policja portugalska wraz 
z policją hiszpańską ustaliła, że emigranci portu­
galscy w  Madrycie utworzyli komitet, którego za­
daniem było przygotowanie do rewolucji w Por-

Referat polityczny wygłosił pos. Róg, 
przedkładając obszerną rezolucję, utrzymaną 
w tonie opozycyjnym. Rezolucja zwraca się 
przeciw dyktaturze jako sprzecznej z intere­
sami mas ludowych, oświadcza się przeciw 
sanacyjnemu projektowi zmiany konstytu­
cji, nie wyrzekając się samej zasady zmiany 
konstytucji, oraz stwierdza, że opozycyjne 
stanowisko Stronnictwa Ludowego wobec 
rządu pozostaje bez zmiany. Fakt, że przy­
wódcy ruchu pozostają na wygnaniu, oraz 
walka o wolność nie pozwala na porozumie­
nie, które możliwem byłoby tylko po przy­
wróceniu poszanowania prawa, i przeprowa­
dzeniu do końca sanacji —  sanacji. Rezolu­
cja domaga się wyborów do ciał ustawodaw­
czych, oraz zaleca zaniechanie walk między 
poszczególnemi odłamami stronnictwa.

Za tezami opozycyjnemi posła Roga o- 
świadczyła się znaczna większość Rady. 
Dwie trzecie obecnych reprezentowało kieru­
nek opozycji zasadniczej, a jedna-trzecia kie 
runek t. zw. opozycji rzeczowej, czyli neu­
tralnej przyjaźni dla rządu.

myśli za żadną cenę kapitulować. Wspominają!' o 
walkach w roku ubiegłym, kanclerz oświadczył: 
Niemcy i naród niemiecki nie pragną niczego in­
nego, jak tylko pokoju, lecz nigdy nie zrezygnu­
ją z żądania równych praw. Z ironją wystąpił da­
lej Hitler pirzeieiw elementom niezadowolonym i 
malkontentom, którzy, jak zaznacza, stale przepo­
wiadali narodowym socjalistom bliski upadek. Za­
powiedź katastrofy rządu raroduwu-socjalistyez- 
nego spowodu trudności zagraniczno-politycznyeh 
nie sprawdziła się, a rząd obecny tylko wzmocnił 
się, dzięki tym trudnościom. Również brak surow­
ców nie może zmusić kanclerza do uvępstw. Za­
wiodły oczekiwania malkontentów w związku z 
wypadkami z 30 czerwca. Tylko kilku (!?) szalo­
nych zbrodniarzy padło — mówił Hitler -  ale 
partja stała się silniejsza, niż kiedykolwiek. Nie­
mniej należy rozumieć, że waika jest ciężka. W  
końcu kanclerz zwrócił z naciskiem uwagę na zna­
czenie obowiązkowej służby pracy, której kadry 
stać się mają instytucją, spajającą naród nimiecki 
w ję,daą wielką wspólnotę.

zdawkowego optymizmu, mimo to nie sądzę, by 
należało spoglądać w przyszłość ze zbytnim pesy­
mizmem.

Niepodległość Austrji uznana została za ko­
nieczność historyczną Jest to dużo, ale nie wszy­
stko. Potrzebny jest jeszcze pakt wszystkich 
państw, zabezpieczający tę niepodległość prak­
tycznie przed wszystkiemi ewentualnościami — 
Atmosfera porozumienia między Francją a Wio­
chami jest dziś pomyślna. Porozumienie to jest 
nieodzowne, gdyż współpraca wszystkich miłują 
cych pokój państw zabezpieczy pokój europejski.

tugalji. Wybuch rewolucji nastąpić miał w nocy z 
3 na 4 października. W  związku z tern dokonano 
licznych aresztowań.

Znowu walki partyjne 
we Francji

Paryż, 30. 9. (PAT). W  Arras doszło do zabu­
rzeń podczas odczytu dep. Renaud, który oma­
wiał zapowiedziany przez premjera Doumergue‘a 
projekt unormowania- stanu prawnego urzędników. 
Pomiędzy członkami wspólnego frontu socjalistycz­
ni? - komunistycznego a zwolennikami „soildarite 
francdise“ powstała bójka. Po obu stronach są ran­
ni.

Również w Lyonie doszło na wiecu do zajść po­
między przeciwnikami politycznymi. 5 osób zo­
stało ciężko poturbowanych.

POJEDYNEK POLITYCZNY W E FRANCJI.
Paryż, 30. 9. (PA T ). PiY.udl kilku dniami adwo­

kat Reacuyin, spotkawszy deputowanego Guy la 
Chambro rzucił mu w  twarz rękawiczkę, oświad­
czając: „Byłem uczestnikiem manifestacji lutowćj, 
pan zaś jest zabójcą". —  Dep. Guy la Chambre, 
który był ministrem w gabinecie Daladier‘a, zażą­
dał satysfakcji. Dziś właśnie odbył się w San Ma­
ło pojedynek na szable. Adwokat ItenouYin został 
lekko ranny. Przeciwnicy rozstali się bez pojed­
nania.

POWRÓT ZW YCIĘZCÓW  ZAWODÓW BALONO­
WYCH.

Warszawa, 30. 9. (P A T ). Dziś rano przybyli do 
Warszawy zwycięscy lotnicy polscy w zawodach 
balonowych o puhair Gordon-Bennetta, kapitan Ay- 
nek i porucznik Pomaski.

NO W Y MOST POD MODLINEM.
Warszawa, 30. 9. (PA T ). Dziś o godz. 12 30 od

było się uroczyste poświęcenie mostu imienia mar­
szałka Józefa Piłsudskiego na W iśle pod Modli­
nem w obecności wiceministra komunikacji inż. 
Piaseckiego.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE.
KUSOCINSKI NIE STARTUJE.

Warszawa. W  drugim dniu międzymaredowyeh 
zawodów lekkoatletycznych odbyć się miał poje­
dynek Rusocińiskiego z Lehtinenem na dystansie 
5 km. Niestety, Kusociuski wskutek kontuzji, ko­
lana nie mógł startować. Bieg wygrał wobec ab­
sencji naszego mistrza łatwo Lehtincn w stosunko­
wo słabym czasie 14.56.7, drugi Petersen (Szwe­
cja) 15,03.6. Trzecie miejsce zajął Nojł (Poznań), 
uzyskując bardzo dobry wynik 15.08.4, który jęst 
nowym rekordem Poznania.

ZAW ODY O WEJŚCIE DO LIGI.
W  zawodach o w e jid e  do ligi rozegrano w  dniu 

wczorajszym następujące spotkania:
Poznań. Legja —  Gryf (Toruń) 1:0 ("1:0).
Lwów. Czarni —  PKS 1:0 (1:0).
Stanisławów. Revera —  7 p. p. leg. (Chełmy 

2:0 (2:0).

MECZ BOKSERSKI W ISŁA  —  POLICYJNY K. S.
(SOSNOWIEC) 10:6.

Pierwszy mecz Wisły w bieżącym sezonie roze­
grany wczoraj wieczorem w  sali Sokoła, przyniósł 
gospodarzom zasłużono zwycięstwo nad słabym 
zespołom mistrza Sosnowca. Walki stały] na niskim 
poziomie, jedynie spotkanie w wadze piórkowej, 
było bardzo interesujące i zakończyło się sukce­
sem boksera Wisły, Pilcha, który pokonał znane­
go zawodnika Kasińskiego.

DWAJ ŻOŁNIERZE ZAMORDOWALI DWÓCH 
LUDZI. Duże poruszenie wywołała sprawa d>vć h żoł 
nierzy 5 pułku strzelców podhalańskich w Przemy 
ślu, którzy dopuścili się morderstwa na mieszkań­
cach Brzozy Królewskiej pov«. łańcuckiego, Antonim 
Dinytrowskim i Antonim Grabarzu Mianowicie stan: 
sław Sroka, strzelec 5 p. s. p. w Przemyślu miał oso 
biste porachunki z Dmytrowskim i Grabarzem z Lrzo 
7,y Królewskiej. Będąc przy woj.ku. snuł plan z m- 
sty. Dla zrealizowania swojego zamiaru porozumiał 
się z kolegą Józefem Palusem z l?go sanitgo pułku, 
pficzem zdezerterowali z puku dnia 17 b. ni., zabie­
rając z sobą karabiny. Gdy przybył: do Brzozy Kró­
lewskiej, odszukali Dmytrowskiegc i Grabarza, po­
czerń celnemi strzałami położyli ich trupem na miej 
scu.

Energiczny pościg doprowadził do ujęcia morder. 
ców w Rudniku nad Sanem, gdzie się ukrywali. Obu 
aresztowano, a ponieważ zbrodni dopuścili się jako 
żołnierze, przeto odstawiono ich do wojskowego 
więzienia okręgowego w Przemyślu, odflając ich do 
dyspozycji prokuratora wojskowego.

Nadchodząca zima bodzie bardzo ciężka
— przepowiada Hitler, ile nie myśli kapitulować...

jednakże miit.o trosk, jakie go przepełniają, nie

Mussólini nie wierzy w pottój wieczny...
Apoteoza militaryzmu. — Yrocfte opt< 

zmieszanego z pesymizmem

Ul nocy z  3 na 4 b. m. wybuchnąć miała 
rewolucja w Portugalii
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Chemik ilr. Mjusz Fiaszen
p o w r ó c i ł .

Analizy moczu, kalu, plwocin,- chemja krwi. Labo. 
ratorjum chemiczne miskroskopowe — Kraków, ul. 
Zybllklewicza 5. Tel. 148-07. Prowincja pocztą. 930kr

Wschód 
słońca 

5 nu 24

Zachód 
słońca 

17 m . 2
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Rirsdiśla TOZb
(T ow arzys tw a  Ochrony Zdrowia Ludności Ży­

dowskiej w  Polsce) przy  ul. Skawińskiej L. 8. 
udzielają porad lekarskich niezamożnym osobom 
w  następujących godzinach:

Poradnia przeciwgruźlicza dla odroslych (leka- 
yzc: kierownik Dr. Dym Osj i Dr. Lówówna Ma­
tylda w poniedaiałki i soboty od 5-tej do 7-mej 
wieczór.

Pcradnia przeciwgruźlicza dla dzieci (kierow- 
j.ik Dr. Fuchs-Ka-tzowa Rena) we wtorki i środy 
Od 5-tej do 7-mej wiecz.

Poradnia przeciwreumatyczna (kierownik Dr. 
Mestcr Adolf) we wtroki od 7-mej do 9-tej wiccz.

Poradnia laryngologiczna przeciwreumatyczna 
(kierownik Dr. SchwarabarL Adolf) w e wtorki, 
(kierownik Dr. Schwarzhart Adolf) we wtorki, 
cawartki i niedziele od 11-lej do 12-tej w  po.

Poradnia dla. matek i niemowląt (kierownik Dr 
Pinkusfeldowa Regina) w  czwartki od god-z. 11-tcj 
do 12-tej w  poł.

Pociąg popularny do Katowic
Dyrekcja Okręgowa K ole i Państwowych w  Kra 

kowię organizuje w  niedzielę, dnia 7 b. m. wycie­
czkę pociągiem popularnym

D ó K A T O W I C  
na ogólnokrajową W ystawę przeciwlotniczo-ga- 
zową. Odjazd, z Krakowa o g. 7.57, Odjazd z Ka­
towic o g. 20.15.

1) Cena przejazdu tam i z powrotem: 3.80 zł. 
2) Karla uczestnictwa na wystawę i zwiedzanie 
osobistości Katowic 1.— zł., razem 4.80 zl. Karty 
uczestnictwa ad 1) i 2) sprzedaje: P. B, P. „Or­
bis" Rynek Główny. „Wagons-Lits-Cook" Sław­
kowska 12, oraz Kasa osobowa na dworcu g łów ­
nym.

Zastrzega się prawo odwołania pociągu wrazie 
enięodpowicduich warunków atmosferycznych, 
względnie niedostatecznej ilości zgłoszeń.

Przez strych 
do biura spółdzielni

(—) Mieszkańcy domu przy ul. Basztowej 8, usły­
szeli w niedzielę w południe tajemnicze szmery, do­
bywające się z biur Patronatu Spółdzielni Rolniczych. 
Zaniepokojeni tem, przystąpili do zbadania przyczy­
ny, a wówczas zauważyli dwóch osobników, którzy 
rzucili się do ucieczki, opuszczając biura spółdzielni.

Osobnicy ci zostali w trakcie ucie czki ujęci. <Jka- 
zalo się, że są to dwaj niobezpieezni włamywacze 
kasowi, a to, 35-letni Ryszard Deresiewicz, zam. przy 
ui. Pawiej 22 i Józef Herrnball, (lat 48), zam. przy 
ul. Kopernika 47.

Obaj włamali się na strych domu, a wybiwszy 
otwór w  suficie, nad kancelarją spółdzielni, spu­
ścili drabinkę sznurową, chcąc w ten sposób dostać 
się do wnętrza. Przy sprawcach znaleziono przyrzą 
dy do włamania oraz pistolet automatyczny „Mauser-1 
wraz z ładownikiem i nabojami.

Karygodne konszachty 
Moskala z Wroną
( (—) Na brak pomysłowości nie może się skarżyć 
22-letni obywatel Krakowa, Kazimierz Moskal' O- 
trzymawszy kartę powołania do 53 p. p. w Stryju 
postanowi! on w ciekawy sposób uniknąć służby woj 
skowej. Wyszuka! sobie zastępcę w osobie Marjana 
Wrony, który, za opłatą 300 zl., zgodził się odsłu­
żyć za niego służbę wojskową-

Wrona otrzymał odpowiednie dokumenty i zgło­
sił się w pułku. Tutaj wszystko szlo spoczątku w 
jaknajlepszym porządku. Po jakimś czasie Wrona o-

Kronika tarnowska
W YBORY BO IZB Y  HANDLOWO- PRZEMY­

SŁOWEJ. Komisja wyborcza dla przeprowadze­
nia wyborów do Izby Handlowo- Przemysołwej 
w  okręgu tarnowskim, została ustalona w nastę­
pującym składzie: przew. J. Ruzinowski, człon­
kowie: S. Zins, R. Oleksy, S. Seiden i P. Serwiń- 
ski, zastępcy: J. Kulig, A. Paluch, J. Muller, C 
Krzak i łl. Fluhr. Akcja reklamacyjna trwa o ł  
25 września do 8 października br. Wszyscy kup­
cy i przemysłowcy winni ze względu na ważność 
akcji sprawdzić w  magistracie listy wyborcze i 
zbadać, czy figurują na lisiach.

INSPEKCJA STAROSTY. Starosta powiatowy 
p. Lissowski w  towarzystwie wicestarosty udał 
się na inspekcję sanitarną do Tuchowa Starosta 
po lecił. zamknąć piekarnię niejakiego Kueapa na 
skutek nieprzestrzegania zasad czystości Ponad­
to zwiedził p. starosta tereny powodziowe.

O PIE K A  NAD M ŁODZIEŻĄ POW ODZIOW Ą. 
Sekcja szkolna komitetu niesienia pomocy powo­
dzianom, dysponująca kwotą 30.000 zł, niesie owo 
cną pomoc dzieciom z przedszkola, szkół ludo­
wych i średnich. Młodzież akademicka może in­
dywidualnie ubiegać się o odroczenie opłat rocz­
nych na 12 lat, legitymując się odpowiedniem za­
świadczeniem komitetu.

W IE L K A  RE W JA  MŁODZIEŻY. Dz:ś we wto­
rek o godz. 4-tej po. odbędzie się na boisku ŻTGS 
Samson wi.clka rewja organizacyj młodzieży ogól 
no- sjonistycznej, połączona z uroczystym rapor­
tem. W  rew ji biorą udział organ. Bnej Sjon, Ha- 
noar. Hazioni, Akiba i Haszachar.

ZNALEZIO N A  SKARB. W  Mikołaje wicach k. 
Tarnowa przy kopaniu 'ziemi, znaleziono 2 garnki 
starych monet srebrnych z 17-go wieku,

s a m o b ó js t w o  s ł u ż ą c e j .  25-ietnia służąca
Anna Szydłowska z ul. Lwowskiej, rzuciła się w  
zamiarze samobójczym z 2-go piętra na bruk. N ie 
szczęśliwa doznała złamania ręki i wstrząsu mó­
zgu. Powodem rozpaczliwego kroku była nieule­
czalna choroba.

PRZEJECH ANY PRZEZ POCIĄG. Tadeusz Bo­
browski, 7-lelnic hłopczyk z Tuchowa został prze 
jcehany przez pociąg. W  sianie bardzo ciężkim 
przewieziono go do szpitala powszechnego w  Tar 
nowie.

powiedział jednak o swej tajemnicy jednemu z towa 
rzyszy, a ten doniósł'o fcean władzom. Sprawa wyszła 
na jaw i Wronę usunięto z pułku. Moklcal natomiast 
stanął wczoraj przed sądem wojskowym w Krakowie.

Tłómaczył on się, że nie miał zamiaru uchylać się 
od służby wojskowej, a chciał jedynie zgłosić się do 
pułku po pewnym czasie. Sąd nie dał jednak wiary 
jego tłómaczeniu i zasądził go na osiem inie«sięcy 
więzienia.

— D YŻU R Y  LE K A R Z Y . Dziś mają dyżur —  
w  nocy: dr. Goiłlieb Dawid, Dietla 68, tel. 12S-52, 
dr. Kaczyński Henryk, Topolowa 42, dr. Marcin­
kowski Władz., Podwale 1, tel. 123-00, dr. Schón- 
berg Marja pl. Zgody 7, tel. 182-58.

—  SZYLD V 1 W YW IESZKI MUSZĄ BYC CZY­
STE. Zarząd m. Krakowa przypomina właścicielom 
tablic firmowych, reklamowych, szyldów itp. umie­
szczonych na zewnętrznych częściach domów obowią 
zek utrzymywanai ich w należytym stanie i czysto­
ści. Niestosujący się do obowiązujących w tej mie/ze 
przepisów pociągnięci zostaną do odpowiedzialności 
karno-administracyjnej, a niezależnie od tego przed­
mioty te zostaną odczyszczone z urzędu na koszt- i 
niebezpieczeństwo ifch właścicieli.

—  BUDOWA KAN AŁÓ W . Ukończono budowę 
kanałów w ulicy gen. Bema w  gminie Olsza i w  
ulicy projektowanej na gruntach „E sg e ‘ w  Dz. 
XVI. Rozpoczęto budowę kanału w ulicy Widok 
—Bocznej w  Dz. X X II, Z powodu budowy kanału 
w  ulicy Szwedzkiej, od ul. Tynieckiej do ul. Za­
grody —  zamyka się ulicę na powyższym odcin­
ku dla ruchu kołowego przejazdowego, przyczem 
ruch pieszy będzie nadal utrzymany. *

 o----
D YW A N Y , CERATY, LINO LEUM  

A. NUS33AUM , D IETLA 45.

Z TEATRU, LITER ATUR Y I  SZTUKI

— PRZEDŁUŻENIE GOŚCINNYCH WYSTĘPÓW  
MARJUSZA MASZYNSK1EGO. kwietny artysta tea­
trów warszawskich Marjusz Maazyński, którego w y­
stępy udało się Dyrekcji teatru przedłużyć tylko na 
4 dni, w dniu dzisiejszym wystąpi w doskonałej ko- 
medji węgierskiej Yulpius-a „Zwyciężyłem k  yzys 1 
Jutro komedja „Domek z kart11.

— „LILLA WENEDA", tragsdja J. Słowackiego 
ukaże się w najbliższych dniach.ua inauguracyjne m 
przedstawieniu nowego sezonu 1934-35 r. Próby od> 
wają się od dłuższego czasu pod kierunkiem dyc 
J. OsLerwy,

Nowa moda w r. 1934
Okazuje się, że wszystko podlega modzie, a na­

wet już i słodycze podlegają tej zasadzie. Tak. 
w ięc w  ostatnim roku zyskała sobie chałwa, zina- 
na dotychczas głównie na wschodzie — ogromną 
popularność i w  Polsce. Popularność ta jest zre­
sztą zupełnie zrozumiała, ponieważ chałwa w yra ­
biana głównie z  nasion sezamu, cukru i orzechów 
posiada przy niezwykle niskiej cenie bardzo w y ­
sokie wartości odżywcze. Jednakże publiczność 
wybredniejsza miała mało dotąd zaufania do chał 
w y którą fabrykowały przeważnie małe fabrycz­
ki, nie mogące oczywista wyrobić towaru stoją­
cego pod każdym względem na należytym pozio­
mie.

W  bieżącym roku uruchamia oddział fabrykacji 
chałwy fabryka czekolady B R A N K A  S. A. we, 
Lwowie.

Podjęcie lej gałęzi produkcji przez BRANKĘ  
przyczyni się niewątpliwie do dalszego wzros1# 
konsumeji tego artykułu, który odtąd przy Ce­
nach bardzo przystępnych, wyrabiany będzie w 
sposób zupełnie zmechanizowany przy użyciu wy- 
soko-galunkowo surowców.

C H A Ł W A  B R A N K I
już w najbliższych dniach ukaże się na rynku.

  TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7. Gościna;,
występy znakomitych artystów R. Szoszany i M 
Lampy. Dziś na ogólne żądanie gl-ośna- sztuka „Utf' 
ke Nachalnik11, która cieszy się wielkiem powodze­
niem. Pierwsze przedstawienie o 5 popbł., drug o 
w-iecz. W  przygotowaniu znany przebój sceniczny 
„W yrok11.

— „CHALLENGE" W  BAGATELI". Najpopular­
niejszy teatr rewjowy w  Krakowie „Bagateli11 gra 
jeszcze tylko dwa dni wspaniałą rewję pt. „Jak z i  
dawnych dobrych czasów11. W  najbliższej premjerte 
ukaże się na scenie teatru Bagatela rewelacyjna apo­
teoza zwycięstwa Bajana oraz całkowity przebieg 
„Challengu 193411, ujęty w doskonałą formę reporta­
żu, specjalnie napisanego dla „Bagateli11. W rewji 
tej, w której publiczność prócz „Challengu" ujrzy" 
szereg doskonałych numerów, wystąpi obok całego 
dotychczasowego zespołu znakomita wedetta operet­
ki i rewji st-olicy, Liii Mdodystów-ua ora* amant C y , 
ganerji warszawskiej Zbigniew Opolski. .

— HANKA ORDONÓWNA, ulubienica naszego 
miasta, niezrównana pieśniarka, wykona na swoim 
wieczorze, we środę, 3 bm. w Starym Teatrze, zupeł­
nie nowy program, przygotowany specjalnie na w iel­
kie tournee koncertow-e w Polsce, Finlandji, Litwie 
i Łotwie. Bogate i  oryginalne kostjumy wykonane 
zostały w pierwszorzędnych pracowniach warsza­
wskich i krakowskich.

—  JÓZEEF SCHMIDT, śpiewak o światowej sła­
wie, entuzjastycznie przyjmowany we wielkich cen­
trach muzycznych, wystąpi w Krakowie na zaprosze­
nie Krak. Biura Koncertowego E. Bujański tylko 
jeden raz, a to w  piątek, 5 bm. w Starym Teatrze, 
w przejeździez Rumunji. Słynny śpiewak wykona 
szereg aryj operowych, z najwybitniejszych party,;, 
któro odtwarzał w operze wiedeńskiej i innych ope­
rach stołecznych. Znaczna część biletów na ten sen­
sacyjny koncert jest już rozsprzeda-na.

— ARTUR RUBINSTEIN, najgłośniejszy pianista 
doby współczesnej, który Swoją fenomenalną grą 
czaruje zawsze i wszędzie tłumną publiczność, w y­
stąpi w Krakowie tylko.z jednym koncertem w nić' 
dzielę, 7 bm. w Starym Teatrze,

Dziś Sala Saska Dziś
2. x. Z e n o n  2. x

słynny baryton

L u d m iła  BE^2&W lCt»W NA
piamstsa

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH.
AD RIA : „Pieśniarz W arszawy-1 oraz rewja. 
APO LLO : „W iosenny walc“ .
A T LA N T IC : „Burza-1 (prod. sowiecka) i „Ph- 

rada na placu czerwonym w Moskwie"*- 
B A G A TE LA : „Sekret kobiety1* (Irena Dunne) 

oraz rew ja „Jak za dawnych dobrych czasów".
—  KINO DOMU ŻO ŁN IERZA. Od 1—4 paź' 

dziernika 1934 r. „Tajemnica Limuzyny I. A  53733" 
W  roli tytułowej Harry Piel,

PROMIEŃ: „Pieśń miłości" (Marlena Dietrich). 
SŁONKO: „Halka" (Kiepura) i „F lip  i Flap W 

wojsku".
SZTUKA: „Radosna godzina — Mickey Mouse", 
ŚW IT: „Dzielny chłopiec1- (Jackie Cooper). 
UCIECHA; „Karioka" (Dolores del Rio), 
W AN D A : „T w e  usta. kłamią"
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ZNIŻONE CENY INSERATÓW
z dniem 1-go lipca b. r.:

Gratulacje I kondolencje do 4 wierszy Zł. S-— Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10-— 
Uffiisiea.ia ślubne i zaręczynowe . . ,, 10*— Nekrologi (klepsydry) do 60 mm. w I. łamie „ 20*—

Drobne ogłoszenie za słowo 1 0  gr, Dla poszukiijazycłi pracy • « 5  gr.

Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu ninielszej strony. — —

Srebro:
nakrycia stołowe, serwisy, kosze, tace, cukiernice, świeczniki, papierośnice.

ZloSo:
obrączki śiubne, pieiścionki, branzoletki, broszki, łańcuszki. 

ICBoInob?: brylanty i perły.

Zegark i: Schaffhausen, Longines, Omega, Doza, Cyma.

a krajowe i zagramczne oraz wszystkie inne wyroby w zakres
jubiierstwa wchodzące poleca po cenach najniższych

I. I fM P iR N , Kraków , G rodzka 58
Rok założenia 1912. Telefon 128-43. Rok założeń a 1912.

MGENT& fra n ty  
perfum eryjne-kosm etycine i

dob.żte wprowadzonego, finansowo odpowiedz alnego na wojew. 
krakowskie i śląskie poszukuje poważna fabryka kosmetyczna.
Oferty wraz z referenc ami Un.wersaina Agencja Reklamowa, 
W arszawa, ulica M arszałkowska L. 142 sud : „ K o s m e t y k  a“

WPISY na koncesjono 
wane przez Kuratorjum 
Szkolne
KURSY HANDLOWE 

GRYSZPANA 
przyjmuje się codziennie 
w lokalu Kursów, ul. Sa 
rego (Zielona) 12.

g wolne posagy | g Sprzedaż ll lt if t ip ta m ł
. KAKTYKANTA inteL' 
gentnego przyjmie le­
karz dentysta Roman 
Kempler, Kraków, Sta- 
rowiślna 32.' 941ki

KAFELUSZN1K obznajo 
miouy z wyrobem kapo 
lus»y damskich poszuki 
wany. Oferty z podaniem 
warunków pod „Kapelu 
sze“ do Tow. Reklamy 
Katowice, Rynek 11.

ZDOLNEGO, sympatycz­
nego ekspedjenta poszu 
kuje lzak Wilder, Stra 
dom 5. '

| Mai poszukują g
riNGLIX udziela lekcy j 
konwersacji, literatury. 
Pojedynczo, grupami. Ce 
ny przystępne. Oferty 
„Pedagog*1 N. Dz. 4375g

MŁODY energiczny Kra 
kowianin, z branży bła 
watno-tekstylnej, z ka­
pitałem 8.000 zł., poszu­
kuje spólnika z kapita­
łem, celem założenia skle 
pu blawatnego. Zgłoszę 
nia do Adm. „N. Dzien­
nika*' pod „Egzystencja*!

4963g

Reklama 
t i ź w i g n t ą  h a n d l u

h a n d e l  ż e l a z a , bt
dzo dobrze prosperujący, 
.stuiejący od tjO.ciu lat 
w dużem mieście Zacho 
dniej Małopolski, z po­
wodu wyjazdu do Pali 
5ty#y zaraz do odstąpię 
nia Zgłoszenia pen „F.‘ 
do Adm. ,,N. Dziennika 

489 Ig

SIATKI do łóżeczek dzu 
cięc/ch, torby siatkowe 
na zakup: "Wiktor Waa 
derar, Kraków, ul. Szew. 
ska 21. 770ki

ANGIELSKIEGO
nauczysz się TYLKO 
u anglisty—fachowca 

Karmel, KOLETEK 3.
4947g

NAUKĘ JĘZYKÓW: an
gielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, włoskiego, 
w Instytucie Ansona — 
Kraków, Szewska 17, — 
rozpocząć można każdej 
chwili. —  Zamiejscowym 
wysyłamy znakomite sa 
mouczki „ARGUS“, za 
stępujące w zupełności 
nauczyciela. Żądać pro 
spektów. 570kr

ABSOLWENTKA filozo-
fji udziela łekcyj łaciny, 
greki, hebrajskiego, poi 
skiego: Skateczna 7/3.

DNIA 1 październ. otwo­
rzyłam KOMPLET KL 
I-szej dla dzieci OD LAT 
6-cin. Najnowsze metody 
przechadzki, jasny, duży 
lokal, ogródok — Zofja 
Eiger-Natansooowa, Po­

tockiego 13. 934kr

S wyroby waflowe

FIRANKI i KAPY w
kwintnym wyborze po 
najniższych cenach pole 
ca Wytwórnia SEBA- 
STJANA 16. 683 ki

PODUSZKI wlósienne — 
dla niemowląt poleca — 
Zakład Tapicerski Bar­
dacha. Krakowską. 41 
telefon D4-83 4933?

SPRZEDAM sklep kolo- 
njalno-cukierniczy. W ia­
domość: Paulióska 18
m. 18.

TAPCZANY, rożki adan 
ki, materace w wielkim 
wyborze poleca nowo-cze 
sna wytwórnia tapicer 
ska, Kraków, Tomasza 4 
(obok placu Szczepań­
skiego). 497lg

WAŻNE <lla P. T. Rodzi­
ców! Wzorowe wychowa 
nie i przejśctó do klasy 
wyższej zapewnia ucz 
niom Instytut Wychowa 
wczy 0. Spierera, Kra 
ków, Starowiślna 85. — 
Zgłoszenia w Instytucie 
codziennie zarówno d'a 
uczniów, na stały pobyt 
jakoteż na czas od god/ 
15— 19 popoł. Opłata 
zniżona. 4463g

NAUKA na koncesjono
wauych

KURSACH
HANDLOWYCH

Ffc.ii , .^ „G A  

rozpoczęta. — Wpisy do 
datkowe — w kancelarji 
Kursów, Starowiśln# $5 
codziennie.

BERNSTEiNOWNA, ul
Paulióska 8, raucza heh 
rajskiego, także poza d> 
mem. 10 zl. miesięcznie 

4941g

| Różna ~j
ZNUŻONY i bez sity -- 
Spędzisz z książjcą czas 
miły. —  Bibljoteka Lite 
racka, Stradom 19.

PO wiedzę — do książki 
Po książki — do LITE 
RACKIEJ, Stradom 19 
Miesięcznie 1*50 zl.

OSTATNIE nowości czy 
taj w BIBLJOTECE CEN 
TRALNEJ, ul. Dietla 58 
telefon 145-64. 675ki

„POPULARNA**
Najtrwalsza skarpetka niciana już dawno oczekiwana

1) usuwa pot, 952kr
2) higjeniczna w noszenia,
3) a pomimo wysokiego gatunku tylko 0*65 gr. 

Do nabycia wyłącznie tylko w firmie

MAGAZYN POLSKI Kraków. Długa 5 0
Zwracajcie uwagę na znak ochronny: POPULARNA.

SALON KRAWIECKI

J E R Z Y  P L E S Z O W S K I
KRAKÓW, UUCA SW. GERTRUDY L. 17.

TELEFON* N r. 123-17
wykonuje na aezen jesienne-zim o wy 1934/35 gar­
derobę męską wedle najnowsz. wymogów mody. 1

NATYCHMIASTOWA e-
gzystencja przystępują, 
cemu z kapitałem 15.000 
zł. Zgłoszenia do Adm 
„N. Dziennika** sub „E- 
nergiczny**.

KORZYSTAJCIE z nie
bywałej okazji! —  Chera 

Pralnia i Farbiarnia 
KRAKOWIANKA

Centrala: Starowiślna 18 
Tel. 162-67. W nadcho- 
dzącym sezonie jesien­
nym darmo czyści wszel­
kie swetry i pulowery 
wszystkim Klijentom, -- 
przy podaniu garderoby 
do czyszczenia za zł. 10 
Uwaga! Ceny rekordowo 
niskie. 478 tg

MIESIĘCZNA próba prze 
kona każdego, że najwię 
icszy wybór nowości tyl­
ko „ALFA“, Wypożycza! 
nia książek, Jagielloń­
ska 8.

WYTWÓRNIA FIRANEK
Firmy Breit została prze 
niesiona do nowego lo 
kalu Grodzka 60. 484kr

TAŃCÓW pierwszorzęd 
nie, najtaniej, wyucza — 
Leon Nowotarski, Kra­
ków-, Rajska 10. Tele­
fon 186-07. 4770g

B Lokale j
PRZEPROWADZKI usku
tecznia f-a „EXPRESS“ 
Kraków-, Miodow a 20 
telefon 145-81, wlasnemi 
wozami meblowemi, naj­
taniej i solidnie. 4939g

DWU i 3 pokojowe, peł- 
nokomfortowe mieszka- 
pie w Krakowie, Aleja 
Krasińskiego 12, do w y­
najęcia. Dozorca wskaże 
Tel. 117-16.

|  Matrymonialne |
CHALUCA z certyfika 
tern, lub kapitalistę po­
ślubi 20-letnia, ładua, za 
możua. Zgłoszenia do Ad 
min. „N. Dziennika1* po-i 
„Jutro Palestyna*.

4972g

WPI SY  
na fearsa popSisdffiswa dla Pań:

Kurs bieliżniarsko-krawiecki roczny 4 razy ty ­

godniowo.
Knre mo-dniarski sześciotygodniowy, 2 razy ty­

godniowo.
Kurs gorseciarski trzech miesięczny 4 razy ty ­

godniowo.
Kurs trykotareki trzechmiósięcsny 2 razy ty go­

dni o w o.
Kurs gospodarczy roczny —  raz w tygodniu w 

niedzielę przedpołudniem —  przyjmuje codziennie 
Szkoła Zawodowa „Ognisko Pracy** k Krakowie, 
ul. Stolarska 15,1. p. Tel. 158-21, od godz. 11— 13.

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia . . ,

Zagranicą z przesyłką pocztową

. m esięcz. Zl. 5*00, kwart. ZL 15‘00

7‘50 22*50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Stroua w 
tekście i nadeslanem na 3 lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
nów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 10 słów

LENY w złotych: I. strona 1*25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75 Za tekstem
0*25. — Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukując ych pracy 0*05 gr. Graln- 
lacje 1 kondolencje do 4 wierszy ZL 5*—. Ogłoszenia ślubne I zaręczynowe 
ZL 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL 10*—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w I. łamie ZŁ 20*— . Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni pośwląt

.Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt Hoehwald. —  Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząd. Maksymiliana Feldm ana.


